
L. Breżniew 

im. G. Dymitrowa 
Laureatami na.ga'Ody im. Gear1i 

Dymitrowa - przyznawS«iej -przez 
Radę Państwa LRB za społeczino­

polityczn.ą, naukową i twórcz\ 
działalność dla dobra pokqju, ,de­
mokracji i postępu społeomiego 

zostali sekreta!l'z generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prea;ydium 
Rady Najwyższej ZSRR - Leonid 
Breżn:iew; prezydent Fi.nlandii -
U:rho Kekkonen: honorowy P~­
wodn.i.czący KP Luksemburga -

1 DomlmJque Urbany oraz pisarz ko-
lumbijski Gabriel Garcia 
Marquez. 

Konsultacje 
ZSRR - USA 

W dn;g_ch 8 - 16 czerwca br. 
odbyły .się w Hdsinkaci:: radziec­

'ko-amervkańskie ·konsultacje po­
święcone zagadnienio:n ogranicze­
nia niektórych rodzajów działal­

ności przeciwlrr, obiektom kosmicz­
nym, niezgodnej z zasadami po­

kojowych stosunków między pań­

stwami. Konsultacje. które miały 

charakter wstępny. pozwoliły le­
piej zapomać ~1ę z pogl4dami obu 1 

stron w tej sp1·awie. Dyskusja nad 
tymi pl"oblemami !)~,.ie kontynu­
owana. Termin następnego spotka­
nia zostanie ustal.>ny dro~ą dy­
plomatyczną. 

Wyd. A 
i.oni, 

ponłedslalek, 19 czerwca 1971 roku 

Bok XXXIV lll' l3f (9018) 

Cena 
I zł 

·DZIENNIK 
'POPULIRIY 

Postęp jest niewątpliwy ale nierównomierny 

' 

Czwarta ekipa „Saluta-6" 

kontynuuje · pracę poprzedników 

MINĘŁY JUŻ BLISKO TRZY DOBY OD MOMENTU STAR· 
TU STATKU „SOJUZ-29" Z ZAŁOGĄ Z KOSMODROMU 
BAJKONUR ORAZ BLISKO DWIE DOBY OD CHWlLI PO· 
ŁĄCZENIA SIĘ STATKU ZE STACJĄ ORBITALNĄ' „SALUT· 
6" I PRZEJSCIA NA JEJ POKŁAD KOSMONAUTÓW W. KO· 
WALONKA I A. IWANCZENKOWA. 

Po 3-miesięcznej przerwie. któ­
ra trwała od czasu, gdy stację 
opuścili rekordziści światowi w 
przebywaniu w kosmosie. J. Ro­
manienko ; G. Greczko, znów za­
czął się na jej pokładzie okres 
skomplikowanych prac '.)adawczych 
i eksperymentalnych prowadzonych 
już przez czwartą załogę kosmicz­
ną. 

W kosmosie cenna jest każda 
chwila, a program badawczy . ja· 
ki ma wykonać nowa załoga , · jest 
rozległy i bogaty, Prtewiduje się 
więc, że W. Kowalonok i A. Iwan­
czenkow kontynuować nędą m. in. 
fotografowanie powier:u:hn i Zie­

i dla celów praktycznych i go­
spodarczych (np. , goologii, karto­
grafii, rolnictwa i meteorologii), 
prowadzić będą eksperymenty bio­

Pierwsza czynność, do której logiczne i medyczne. techniczne i 
\wykonania zgodnie z programem I technologiczne oraz wiele innych. 
przystąp)li na pokładzie "stacji W. W tym też celu prZ.Y'o/ieźli z Zie­
Kowalonok i A. fW'łilczenkow . \ ml nowy sprzęt slużącv m. in. do 
było rozkonserwowanie znajdują- badań w otwartej przestrzeni kos­
cych się tam urządzeń i apara- micznej oraz prowadzenia hodowli 
tów. roślin na pokładzie stacji 

-----

1 Bułgarscy parlamentarzyści 

do spraw polityki · społecznej1~~~!j~~o~~y~~~~z w~:cod~~obł~k~!~ 
I Pclsce delegacja Zg.romadze:nia Bułgarii z jej przewodniczącym 

W gospodarce kapitalistycznej, w której wystę­
pują napięcia, pragmatycznie myślący ekonomiści 
doradzają zwykle ograniczenie wydatków na ce· 
le socjalne. Koruekwentna kontynuada w Polsce 
dotychczasowej polityki społecznej potwierdza 
przewagę naszego ustroju. Te słowa pos. Jerzego 
Bucia (PZPR). jednego. z uczestników dyskusji w 

międzykomlsyjnym zespole sejmowym dis poliłykl 
społecznej w dniu 17 bm., stanowią generalną 
ocenę naszego dorobku na tym polu, godnego tym 
większego podkreślenia, że został osiągnięty mi­
mo niesprzyjających ostatnio warunków ekono­
miccinych. 

Narodow~o Ludowej Republik1 Petyrem Ojulgarowem. # 

Bułgarii . której przewodndczyl 5€-
kretarz ·KC BPK - Petyr Djul-

gerow. 'Al Celem wizyty paTla-mentarzy. I varo 
stów buiga.rskich w naszym k·raju 
było dalsze rozszerzenie wszech­
stronnej współpracy na plaszczyż-
nie parlamentarnej między obli 
bratnimi kr,ajami oraz wymiana 

Cu n hal 
zv 

Kpt. 
l Dla ilustracji - kilka liczb: Postęp jest więc niewątpliwy, ale 

$wiadczenia społeczne - to po- I nierównomierny. Debata poselska 

eh • k L• k• • · zycja najbardziej dynamicznie ro- skoncentrowała się przede wszy-

OJ nows a- IS 18WICZ si:ią~a ostatnio ~ dochod.ach pie- stkim na t:i;m •. co pozostaje jesz­
nięznych ludności. Wynika to z ' cze do zrobienia. Do spraw trud-

ctoświadczeń z pracy parlamen-
tów Polski i Bułgarii. Ważny;n 
punktem prC'.gramu były ro?Jmo­
wy z czołowymi przectstawicielamt 

Wczoraj kpt. Krystyna Chofaow­
ska-Li5kiew icz picrws.i:a kobieta, 
która dokonała 5aJ110tl't'go o.kr·ążt'nia 

DZ I ER 
KIESIE 

W 170 dniu roku słoń<'e wze­
szło o godz. 4.14, zajdzie zaś o 
godz. 21.01. 

Gerwazy, Protazy 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduj!' następuj~cą, pogode: 
zachmurzenie umiarkowane i 
duże. Temperatura od S do 15 
sł. C. Wiatry słabe i umiarko­
wane, chwilami porywiste z 
kierunków północnych i północ­
no-zachodnich. 
Ciśnienie o gods. 19 wynosiło 

995,0 hPa, czyli 746,3 mm. 

1623 - Ur. B. Pascal, fran­
cuski matematyk I fizyk 

195.'I - Zniesienie monarchii 
w Egipcie, proklamowanie re· 
publiki. 

J'edna godzina bol111ścl więcej 
uczy• nii sto dni radości. 

- Wszystko tu pachnie latem ••• 

• I re 
wielu decyzji z zakresu 11bezpie- j nych r.aliczono niedostateczny ro~ 
czeń społecznych, a zwłaszcza do· wój placówek opieki nad dziec­
tyczących podwyźek emerytur 1 I kiem. W obecnej sytuacji na ryn­
rent. W rezultacie wypłaty pie· ku pracy trzeba na ten problem 
niężnych świadczeń społecznych patrzeć nie tylko z punktu widze­
przekroczyły w ub. roku poziom nia pomocy matkom, ale i pod ką-

iycia polityc-inego i gospodaircze- ~7 bm. zaikończył kilkud1J1iawą 
gą na.s~ego kra]u. w czasie któ· I V:,JiZytę w PC\U;ca sc•k!I'.eta•rz .. i:en(!­
rych pomyślnie oc€'Tlrono stan ! r"ln~ KC P?rtugaJsk1eJ Partu Ko­
perspektywy rozwoju tej współ- mu11istyc2mei Alvaro Cunhal wraz 
pracy. z towarzyszącym mu sekret'.11'zem 

KC PPK do spraw ideologiczno­
propagandowych { młodLieży Jor­
g& Araujo, 

globu ziemskiego pod żaglami, po- założony w planie o 4,5 mld zł. tern uruchamiania rezerw kadro­
wróciła r.a pokładzie Jachtu „Ma- Pierwotnie plan 5-letni przewidy- w_.Y'ih, jakimi sa młode I wy­
zurek" do Gd u'Jska, "lkąd wyru- wał, te wypłaty z tego tytułu wy· kinl!alcooe kobiet}. 
szala w swój wielki rejs przed niosą w 1980 r. 154 mlcl zł. Tym· (Dalszy c!ąg na str. 2) 
blisko 30 miesiącami.. '.\lorska sto- czasem już w br„ a więc o dwa 

17 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął w ae 'O\red„r:ie pruebywają ą 

1 w Polsce delegację Zgromadzenia 
Na warszawskim lotnisku Okę­

Cilf; sekretarza generalnego KC 
FPK żegnali: członek Biura Poh­
tyc1Jneg·o, sekretarz KC PZPR 
EdwM·d Babiuch, sekretarz KC 
PZPR Rysza.rd Frelek i k ierownik 
Wydziału Zagranicznego KC PZPR 
Waclaw Piątkowski. 

lica Polski zgotowafa Witllkiej że-· lata wcześniej, będzie osiągnięta 
e:larce gorące powitanie. ta kwota. Natomiast w 1980 r, jak 

Od wysokości Ilelu ,Mazurkowi" się dzii ocenia. wydatki te prze-
towarzv:izyły okręty marynarki kroczą 200 mld zł, zaś obecne 5-

1 

wojenneJ, kilkadzle!lląt jachtów lecie będzie okresem największej 
oraz iaae jednostki pływające. dynamiki wuostu świadczeń spo­
Barwny korowod morski przeciąg- łecznych w całym okresie poWO"'. 
nął wzdłuż pla:i. Tró1mia.;ta. a na- _j_en_n_y_m_. ___ _ 

I 
stępnie wpłynal do portu gdań­
!ktiego. Na nabrzczach portowych 
i na blV.egaćh Motławy wzdłui ca-
t~j śródlqdowej trasy kończącej 
wielom1usięczny rejs .,Mazurka" 
zgromadr.iły się tysiące mieszkaó.­
cow Gdańska, stojąc„ przy na-
brzeżach statki „białe] floty". 

I 
jachty oraz jednostki techniczne 
podniosły galę bandtr:,wą. Na wy­
S.>kości gdańskiego .i:u,awia „Ma-
zurka" powitały statki oożarnicze 
fontannami wody. W górę wy­
strzeliły kolornwe rakiety. 

Nota 'SRW do ChRL 
W nocie rządu SRW do rządu 

ChRL, której tekst opublikowano 
W sobotę w Hanoi, stwierdza się 
J)l. in., że jednostronne, prawie 
całkowite wstrzymanie przez Chi­
ny pomocy dla Wietnamu i odwo­
łanie większości specjalistów, jest 
aktem o wyjątkowo poważqych 
konsekwencjach dla stosunltów 
między obu krajami. Strona chiń­
ska - głosi nota - prowadzi po­
litykę sprzeczną z tradycjami 
przyjaźni i solidarności obu naro­
dów. Podczas gdy narody całego 
świata uczestniczą w odbudowie 
Wietnamu, rząd chiński prowadzi 
politykę zmniejsza.ztia pomocy, ła­
miąc tym samym swe uroczyste 
zobowiązania. 

Dla UCZ?i.iów sr.k61 
podstawowych wa­
kacJc JLIŻ w pelni. 
Wypoczywają oni 
we wuystkich za­
kątkach Poloki na 
koloni11ch, obozach 
I bh• .i.kach, wy­
ciec.drach i rajdach 
turystyc~uych. I{ą­
pią s\ę i opalają, U· 
prawiają &porty, po· 
znają ,.>iękno nasze­
go kraju. 

j T oto jui „Maznrek" dobija do 
I nabrzeża Motławy. Kpt .. Kirystyna 
C!Jojnowska-Li~kiewicz . wykonuje 
óstatnie manewry, ::umuje jacht 
i staje wreszcie na ojczyst"j zie­
mi. Odbiera gratulacje, kwiaty, 
wita się· z najbliższymi. 

· w lochy przeływa.f4 trzeci w łym 
roku kryzys polityczny o tru· 
dnych do przewidzenia skutkach. 
Przypomnijmy - wielotygodnio-

wy kryzys rządowy zakończony porozu­
mieniem chadecji z partiami lewicy, .a· ' 
raz po tym porwanie i samordowanie 
Aldo Moro i wreszcie teraz rezygnacja 
prezydenta Giovanni Leone określana ja· 
ko „rzy~ka Watergate"~ 

Politycz~i; kłopoty prezydenta zaczęły 
się od tego, że niektóre dzienniki za­
częły łączyć jego nazwisko ze sprawą 
Ovidia Lefebra, ·oskarżonego o branie ła­
pówek od amerykańskiego koncernu lot­
niczego Lockheed w związku z zakupem 
przez Włochy sprzętu lotniczego od tej 
tirmy. Powołano nawet komisję dochO"'. 
dzeoiową, która oczyściła jednak Leone 
od zarzutu brania łapówek. Stwierdzono 
jedynie, że prezydent przyjaźnił się z Le­
febre. 

Wla"ótoe ~on<> iwwe zanuit.y. 
Pierwszy dotyczył użycia wpływów pre-:-

) 

N.tz: pirrw&zy list 
do rodziców powsta 
je nieraz w trud­
nyr.h tr:renowych 
warunkr.ch. 

CAF - Kraazewski 
telefoto 

zydenta, Jttóre umożliwiły Lefebre za.­
warcie korzystnej transakcji z Arabią 
Saudyjską d'I'llgi zaś odino&ił się do pre­
zydenta osóbiście - Leone wybudował 
sobie ogromną luksusową willę, którą w 
deklaracji podatkowej określił jako zwy­
kły dom, dzięki czemu zapłacił dziesię­
ciokrotnie mniejszy podatek niż powinien. 
Zakwestionowano też pochodzenie pienię­
dzy wydanych na budowę willi - pre· 
zydent przyznawał się do miliona lirów 
roczneio dochodu podczas gdy wartość 
willi oceniono na kilkaset milionów. 
Dziennik ,,L'Espresso" wysunął 'przypu­
szczenie, że Leone brał jednak łapówki 
i dzięki nim mógł zbudować swą posia­
dłość. 

69-letni Leone, prawnik z wykształce· 
l),ia, wybrany na ten najwyższy urząd 
w państwie w grudniu 1971 r. (7-letnia 
kadencja kończyła mu się więc za kilka 
miesięcy) bronił się przez pewien czas 
energicznie, ale w ubiegły czwartek ska­
pitulował i w wystąpieniu telewizyjnym 
ogłosił swą decyzję o ustąpieniu. zaprze­
czając ·przy tym wszelkim zarzutom. 
Określił je jako kampanię oszczerstw, ale 
ponieważ „naruszyła ona zaufanie 1ił 
politycznych" nie ma innego wyjścia jak 
dymisja. Miał tu na myśli fakt, ie włai­
ciwle żadna. nawet jego własna partia, 
nie poparły go, a njektóre ugrupowania 
polityczne wręcz domagały się dymisji 
prezydenta. 

Może ona mieć bardzo poważne skutki 
polityczne, a pesymiści dopuszczają na­
wet możliwośc przedwczesnego rozpisa­
nia wyborów, gdyż zgodnie z konstytucją 
w momencie wyboru nowego prezydenta 
(musi to nastąpić . w ciągu dwóch ty­
godni) przez 945 deputowanych i senato­
rów rząd podaje się do dymisji. Parla­
ment może dymisji nie przyjąć, ale po-

nlewa:t podczas wyborów nowero szefa 
państwa dopuszcza się możliwość wystą­
pienia tarć w łonie partii popierających 
obecny gabinet Andreottiego, więc istnie­
je prawdopodobieństwo przyjęcia dy­

misji rządu i wówczas trzeba by rozpi­
sać nowe wybory. 

Nie jest to wesoła perspektywa ani dla 
chadecji ani dla lewicy, niemniej jednak 
należy się z nią liczyć. • 

D 
okładnie 91 dni trwała lsraelska 
okupacja południowej części Li· 
banu, ale ciągle Jeszcze określa 
1ię jej 1akońmienie jako wielce 

swobodną interpretację rezolucji Rady 
Be11pleczeństwa, a nawet wręcz jako 
przykład cynizmu polltyczne&'o. Skąd tak 
surowa ocena? 
Otóź zdaniem prawie wszystkich obser­

watorów sytuacji na Bliskim Wschodzie 
wycofanie się Izraela z Libanu jest ~zy­
sto formalne, gdyż zamiast przekazać za­
jęte tereny wojskom ONZ (UNTFIL), zo· 
bowiązanym do kontrolowania wszelkich 
ruchów. Izraelczycy oddali je we włada­
nie tzw. Armii Południowego Libanu, 
dowodzonej przez majora Haddada, któ­
ra od dawna kiśle współpracuje z armią 
izraelską. Spośród kilkudziesięciu po­
sterunków Izraelczycy przekazali UNIFIL 
tylko pięć. resztę zaś zostawili, wraz z 
ciężkim sprzętem wojskowym nie wy· 
łączając czołgów armii majora Hadda­
da. ' Jak w takiej sytuacji wygląda rola 
oddziałów ONZ? Jak mogą ;>ne wypełniać 
zadania zalecone im przez Radę Bezpie· 
czeństwa? 

1 

Na, te pytania nie ma odpowiedzi je­
dlW2lnaczaiej, chooiaż Liński generał 

Siil&SVU() (głównodowodzący UNIFIL) usi 
łuje. robić dobrą minę do złej gry i 
zapewnia, że postara się o to, by jego 
oddziały jak naszybciej stały się praw-

VII Krajowy Zjazd 
1 ligi Obrony Kraju 
J 18 bm. zakończył w Warsza-
1 wie 2-dniowe obrady VIJ Krajowy 

l 
Zjazd Ligi Obrony Kraju. Dokona­
no na nim oceny pracy ligi w o­
kresie ostatnich czterech lat oraz 
nakreślono program ctals;:ej dzia­
łalności. 

Wybrano również nowe władze. 
Prezesem Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Kraju, której ~ztandar od­
znaczony jest za wybitny wkład 
w umacnianie obron'.losci k raju i 
aktywne współuczestnwtwo w so­
cjalistycznym wychowaniu młode­
go pokolenia Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, został gen. dyw. 
Wacław Jagas. 

dziwym buforem oddzielającym Pale­
styńczyków od Izraela. Nie sądzę, by 
udało mu się spełnić to npl'Wllienie, 
gdyż władze izraelskie postarały się o 
praktyczne wyłączenie wojsk ONZ z 
funkcji kontrolnych w południowym Li­
banie na rzecz ugrupowań podporządko­
wanych sobie, a te postaraja ~ię o prze­
dłużenie wytworzonego stanu rzeczy na 
czas nieokreślony. 

Skoro już jesteśmy przy Libanie, to 
nie tylko południe tego kraju jest nie­
spokojne. Także na północy dochodzi do 
dramatycznych wydarzeń. których p r zy­
kładem było zamordowanie syna, jego 
żony i dziecka byłego prezydenta Liba­
nu Farandżiji. Doszło do tej tragedii 
podczas walk między rywalizującymi ze 
sobą ugrupowaniami prawicowym i, zaś 
główną rolę odegrała znów skrajnie 
reakcyjna libańska Falanga której bo­
jówki napadły na miejscowość Ldhen, by 
rozprawić się ze zwolennikam1 byłego . 
prezydenta. 

Obecnie Farandżija pała żądzą zemsty, 
nawołuje swych zwolennik6w do ven­
detty we włoskim stylu. co może dać 
początek wewnętrznym walkom na tru­
dną do przewidzenia skalę, a w końcowym 
rozrachunku pogłębić destabilizację w 
Libanie, kraju raz po raz pogrążającym 
się w mroku wojny domowej. 
Stroną najbardziej zadowoloną z ta· 

kiego obrotu spra:wy jest oczywiście 
Izrael, p1>ństwo zaintrresowane tylko w 
tym, by na Bliskim Wschodzie ;ierma­
nentnie panował chaos, napięcie i brak 
jakichkolwiek persprktyw na jutro, 
gdyż tylko w takiej atmosferze możliwe 
jest kontynuowanie okupacji ziem zaję­
tych w wyniku wojny w czerwcu 1967 r. 

HENRYK WALENDA 



/ 

„Prawda" o obecnej „PnócHNIK" wrcEMisTEREM E~SPo~ru V).'ywiad F. Castro 
po I i I y ce r z q du USA Na Targach. Pozn~nski~h dla amerykańskiej telewizji 

gor_ączka podp1sywan1a umow =rw=~~:~:~~~ =~~r~~r~ P 
rawda." i inne oeintra:Lne dzdennd~ radzieckie zamieściły w so­
botę arty~ pt. „O obe~ej polityce rządu USA", w .lmórym 

11 ~Yta;nY. ~e fakty ootatniego CJ.kre<iu świad~ ii w po]iityce 
;::,tanow ZJednocz-0nych zach~ą :mnialily ni~bezpiecz;rte dl.a 

&pra:vy pokoju. W toczącej się w .kołach rządzących tego ~aj111 wafoe 
~okol p~o·~lemów CJ.dprężenia oraz stosunków z ZSRR i i.nnymi kra­
Ja.mi socJ~JStycznymi zaci.yn.ają brać górę przedstawiciele ugruwwań, 
k.tore .chc~yby stoi;,pedowa.ć odprężenie, za\W.'ócić świat w kierunku 
z1u:r~ne1 WOJ1ny.. w kieru:nJtu. nowych ko.n.f'l'ontacji i rui.e korubr>o1owanego 
wysc1gu zbro1en. Pode1mu1e s·ię również działalność zmierzającą do 
pogorszema .st,osunków d:WUS'tr·onnych z ZSRR, &uka wspólnego języka 
z . a.grasywnym ~ntysow1~ty=e;m pr~;ywódców chińskich, którz.y pu­
bllcz.n.ie glosz'!l, ze o<;J>pręzenie 1 poikoJ to kłamstwo, a jedyną rea~ną 
perspektywą )eólt woJna. USA stały się głównym inspiratorem polity­
.lu mterwencJ1. zb~ojnych i dl.aiwi.e.nia ruchów narodowowyzwoil.eńczych. 

Dl.a uzasadmenia tego zwrotu w poLityce USA na tak ~eroildm 
fr~inci'e, podejmuje się próby zrz.ucenia winy za pogocsrenie sytuacji 
m1ędz~nar·odowej na ZSRR i iitme kiraje socjalistyane. • 
Nawtązując do przemówienia prezy>denta Ca.rtera w Annaipoilhs 

„Prawda" stwie,rdza, że prezydentowi nie udało się w sposób jasny 
przedstawić polityki amerykańskiej; zwłaszcza w stoounku do ZSRR 
dlatego, że próbował w tym wystąpieniu pogodrz.ić rze<:Zy niemaż.Jiw~ 
do Pogodzenia, zapewniając o Wie['ności ideom odprężenia. i popra­
wy. struunków radziecko-amerykańskich, a równocześnie jawnie a.ta­
kuJąc Z;SRR. Oświadczenie Cartera, że ZSRR powinien dokCJ.nać „wy­
bCJ.ru . między konfrontacją a współpracą" skierowa.ne jest pod nie­
wtasc1wym adresem, 1xmieważ Związek Ra.d:zie.cki dawno j\l!Ż dDik<mał 
jednoznacmego wyboru na rzecz pokoju i wspótpra.cy. Takie posta­
wteme. sprawy przez prezydenta może jedynie świadczyć, że obecna 
admim.stracja amerykańska usiłuje odejść od wcz~niej wypraoowa~ 
nych wspólme z ZSRR za.sad stoounków, u któryich podstaw leży uzna­
nie, że w epoce aJtomowej niie ma żadnej ·aiternatywy pokojowego 
współistnienia. · 

Z 
wracając uwagę, że zwiększanie wydatków wojs!kQIWYch w 
USA, które sięgają ob.eonie prawie 130 m1d dolarów rocznie 
tlumaczy się jako odpowiedź na d9!ienie przez ZSRR do zdo~ 

. . . bycia. „prze~~ ~ilit:arnej nad Zachodem", az:tydrul podkreśla, 
iz tw1erdzen1a te .me. ma~ą zadnych. p~taw, a w ofieja1nych doku­
mentach amerykansk1ch i przemówieniaJch mówi .się raczej 0 z·bliro­
nym parytecie. 

j'odkreślają.c, że za kamień probierczy zamiarów sfr.on można uznać 
ich ~toou!1ek do . rokowań roo:oro:jeniowych, „Prnwda" stwierdza, że 
Zachod nie czekaJą<: na odpowiedz na swe propozycje w rnk;CJ.waniach 
na temat r~ukcj.i sił pbrojnych i z,brojeń w Europie środkowej uch­
waJ.1! na maJowei sesji l'jATO dług.CJ.falowy pro~am zbmjeń a w ro­
kowaniach dotyczących ógrani'Czenfa zibrojeń stmtegicznych' USA nie 
wyka.zał g·otowości do lwnkretnego przedyskutowania nie w:g<)'dnio111Y'ch 
pro]:)lemów, Sżtuczne kompli1kacje wp.rowadza się również do innych 
roomów rozbr·ojeni·owych. 
D~ienni~ zw:rB:ca uwagę, .ż~ Waszyng~cm boi się n·i~ zmyślonej prze­

wa.gi radz1e·ck1e1. lecz wlia:śnie równości, paryt~rtu. Liczy, że za pomo­
cą nowych zrywów w wyśc!gu zbrojeń i zahamowania rozmów sam 
uzyslta przewagę militarną. Artykuł stwder008, że ZSRR nie zamierza 
naruszyć uzgodnionej wcześniej z USA zasady równości i jednakowego 
bezpieczeństwa i nie dopuści, by zasadę tę nMUSza.U inni. 

Pisząc o neokolonialnej polityce USA w Af.rycę, o czym świadczą 
wydarzenia w Zairze, „Prawtla" podkreśla z naciskiem, że w kraju 
tym nie ma ani obywateli radzieckich, czy kubańskich, ani należących 
do ZSRR kopa.lń mie<hi, kobaltu czy ura.nu, które - przeciwnie -
zniajdują się w dyspozycji kr~jów zachodnich zwłaszcza USA. 

Jako szczególnie zgubne dla wzajemnego zaufunia dziennik wymie­
nia podniesie!Ilie do rangi polityki pa~owej USA prób ingerencji 
w spra!Wy wewnętrzne ZSRR i pisze, iż zwartości społe.czeństwa ra­
dz:ieckiegó nie uda się podważyć ani złośliwej propagan&ie zagranicy 
a.ni d~iałalnaści słu.żib spec}a.1nych USA. · 'A rtykuł oo~rzega ·przed próbami po-służenia się przez; Waiseyng­

ton „chińską kartą" w ,e:loba:lnej grze, gdyż przywódcy chiń.scy 
dążą do maksymalnego zaostrzenia stosunków między ZSRR 
a USA, i wyk-0rzystania tego w swym interesie. Radziecko-

ameryk1ńska konfr.ontacja, a jeszcze lepiej wojna - oto marzenie 
Pekinu. 

ZwrCJ.t w polityce Wa.szyngtoo.u arty'kul tłumaezy utrzyimywa.niem 
się przeżytków z:mnej woj.ny. kie.dy to zamiaJSt szukać odpowiedzi na 
takie problemy, jak zaostrzenie inflacji i be7ll'·oboc~a. mówi siię, że 
źródłem wszelkiego da jest komunizm i z nim należy walczyć. Rząd, 
który nie maże sobie poradzić z tym J)rCJ.blemem, oskarża się o sła­
bość i miękkość. „Twardość!!. łatwiej wYk~ć w sp~awach międzyna­
rodowych niż w walce z inflacją C'ZY bezrobociem. 

W zakończeniiu artykułu czytamy, że zmiany w 1>Qlityce Waszyngto­
nu wywołują zaniepokojenie w USA i sprzymierzonych z nimi kra­
jach. Zadaje się również pytanie, jak na zaostrzenie podityki amery­
kań.skie.i odpowie Związek Radziecki. ZSRR - stwierdza artykuł :_ 
nie zam'erza dopomagać intenc.lom inspiratorów wciągnięcia g,o do 
nowego wyścigu zbrojeń i w swary polity·czne odpowiadające ducho­
wi zimnei wojny. Ponow11ie potwierdza swe d.ąienie d·o odprężenia 
i roz~2jania dobr~ch stosunków z USA, jeMi USA także tego pragną. 

(Od naszego 

G 
~ umów oga.rnęla. 
ba.ndlowców w Pozna.niu. 
Poowoli krystalizują. się de­

- cyzje, rozmowy doobiegają. 
konca, a efektem tego wszystkie­
go sta.ją, się umowy haQ.dlowe na 
import i e.ksporl. 
Rekordową, 'w swej wielkości u­

mowę zawady nasze łódzkie cen­
tra.le - Textilimpex i Skórimpex, 
Olbrzyttl.ia prace zespołów tych cen­
tra.I włożona w urządzenie i za.go­
spodarowanie wielkiej hali wido­
wiskowo-sportowej „Arena" nie 
P?Szła na ma.me. W sobotę pod­
pisana została. umowa. z radziec­
kim kontrahentem opiewająca na 
sumę ponad 1,1 mld zł dew. na 
dostawy wyrohów odzi~owych 
dziewiarskich, tkanin i obuwia: 
Podpisano teź kontrakty importo­
we na surowce dla tych branż 
które, jak np, przemysł bawełnia-' 
ny przerabia. 75 proc. &Ul'owców 
radzieckich, Umowa. przewiduje tak­
ie dosta.wy z ZSRR dla, naszego 
przemysłu lnu i wełny, 

p ,odpisano też kontrakty impor­
towe ll:a surowce dla p,rzem)l1slu 
bawetn1anego, lniarskiego i wełnia­
nego. 

Ten oLbrzymi kontrakt :z radziec­
kim partnerem. podpisany z.o.stal 
po ra:z pierwszy tak wcześnie. Jest 
to dla nas o tyle korzystne, iż 
wytwórcy będą mieli wyjątkowo 
dużo cza.su na przygotowanie się 
do podjęcia produkcji. 

Podpisanie kontraktu poprzedzo­
ne było długimi obserwacjami 
p.rze.z stronę radziecką czyniony­
mi z.arówno w stoiskac:h., iak i na 
pokazach mady. Co dzień bowiem 
wie1ką haJę wyt>ełniały dźwięki 
muzyki. przy której w feerii świa­
teł prezentowano wszystko to oo 
proponowała strona pud.ska. 
· ~;a;si lódzcy handlowcy wy.szli 
xe swą k-0,\ekcją poza targi. Rów­
nocześnie bowiem z imprezą mię-

wysłannika) 
dzynarodową, trwają w P<WUllliu 
tradY-CY'jne Targi $więtojań,skie, 
które gwairem, śpiewem i muzyką 
wYPelniaiją szaoowne mury starego 
miasta. Także i tam, w każdy 
wieczór Zjednoczenie Przemysłu 
Odzieżoweg·o, Zjednoczenie Pirae­
myslu Dziewiarskiego i „TeHme­
na" prezentują swoje wYroby. 

Tegoroczne Międzynarod()We Tar­
gi Pomań.skie pełne są Locl:2i. Oto 
np. w konkursie o tytuł „mister 
eksportu" 1978 drugie miejs~ za­
jęły płas7.lcze z Zakładów Przemy-
słiu Ocizież.aweg-0 im, Piróchnika. 
Wyroby „Iwony" i „Teofilowa" 
towairzys.zą wszystkim pakazom 
mody, w.yrnby łódzkiego Strzelczy­
ka blysz'C:Zą w st.oiskach przemysłu 
maszynowego„ a nasza „Mera-Pol­
hlk" budzi zainteresowanie przyby­
szów ze wszystkich kantynentów. 

Nie sposób, pisząc o targach, 
pominąć wYjąłlkowo rucllliwej i o­
peratywnej Gntrali Handlu Za.gra­
niCZIIlego - „Ooopexim". Otóż wy­
staiwca ten, b.a.ndlująey tysi1łcami 
wyrooów przemysłu tere!Ilowego, 
zawarl ponad 110 różnych konilrak­
tów na dostawy galanterii kalet­
niczej, zaJbawek. oz.dób choinko­
wych i wyrobów sztuki ludowej 
i in. Centrala ta zawarła także 
szereg umów importowych, których 
reaJizacja WZJbogaci wyI'oby na ry­
nek o nowe okucia, wzory i asor-
tymBD.ty. , 

Do kol~cji naszych kontrahen­
tów dopisać można nowe k.rafe 
które w ciągu soboty i niedzieJi 
podpisały z na.mi umowy handlo­
we. Są to Mangolia, Au.stria. Au.s­
tralia·, Wyhrzeże Kości Słoniowej, 
Irlandia, Li]Ja,n i Sietrra Leone. 

Teigoir·oczne tari;:i. jak wszystkie 
dotychczasowe, prezentują oprócz 
maszyn i urządzeń także wielikiie 
ilości towarów powszechnego użyt­
ku. Tu naszym największym wy­
stawcą jest przedsiębiorstwo hand­
lu zagraJnicznego „Universal", któ­

skdm stacjom telew,jzyj.nym. Szef Angoli reakcyjlilą ocgainWacją Unii­
państwa kubańskJego pośwłęcił w ta. ab.ia.-ując j'ej popa.rc&e Wa 
Illim najwięcej miejsca sprawom s.zy,ngt.onu. Szef państwa ku.bań­
afirY'kaOOkim i stC$Unkom kubań- skiego w swym W}'Wliadzie zwró­
sko-ameryikańskdm. cił slię . do rządu USA o wyjaśnd.e­

Pod!kTeś1ił on przede WSfLystlcim, nie w tej sprawiie. 
że Kuba DJie była w żadlilej for- Fidel Casfl:t;Q Gba.rczył dlora<lcę pre­
miie za.an.garowana w konflikt zydenta USA d/s b~piecz.eństwa na 
za,iJrski i kierując snę względami rod0111Tego, Zbigruiewa Brzezińslti.tl­
polutycmymi ni1e popieirała ugru- go odipowiedzialnośc.ią za prowa­
powań kata1I1g.i.jsltich. Jednocześnie dz.em.ie prze.z USA po1icyki z:wlęk 
Fidiel Castro dkrelilrlł r.ząd Mobutu szania. naipięcia międrz:yinarroowego 
jaiko jed€1Il z najbalr<Wiej slrorum- m. .iJn. pirz.ez wy<kor.zystywa:nńe / 
pCJ.Wa!IlYCh i be,zwzględlllych w At- Chm przeciw ZSRR i łączen.ie rue­
ryce. Stw:ieirdlZ!ł, że podsitawowyrn gocjacji SALT z problemami Af 
prob1emem klOilitynentu afirykań- rykJ. Zwirócm uwa.gę, ż.ie Brzeziń­
skiego jest sprawa Afryki Połud- skii dąży cLo tego, a,by siprawa Af. 
n.i.owej oirruz w.aTh:,i na<!'IOdów NA- ry!k.i stała slię pirzyczyną pogorsze­
mli.bii i Zimba.bwe. I rula stasuinlków m.iędr;:y Kuba i 
Powołując się na źiróclla godne USA OlraJZ utrzymania ameryka.ń· 

zaufain.La, Fidiel Castra ujawn.ił, że skdej bl~b.dy gospodarczej. 

w Sieradzu w Łodzi 

Św.ięło czytelników 
,,Głosu Robotniczego'' 

l!ll'llll 
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Doroczne $wi~ Czytelników „Głosu Robotniczego" - zbie­
gające się- w tym roku z 35-leciem pow.sta:niia LWP - zainau­
gurowa.ne zostało w miniony piątek ogóln·Opol.ską koniereineją 
popula.rn<maukową poświęooną jubilelliizwi Wojska Polskie<"o 
w której udział wzięli m.in. sekretarz KL PZPR - z. Faliński' 
rektor Wojskowej Akademii Medycznej gen. bryg. doc. dr Il.alb'. 
J. Bończak, zastępca komendanta łódzkiego Centrum Szkolenia 
Oficeró~ P?litycznych im. L. Waryńskiego - p{<k M. Anysz 
oraz dz1enn1karze z całego kraju zajmujący się publicystyką 
wojskowo-obronną. 
Główni: urocrzystości odl:Jyły się w sobotę w gościnnym Siera­

dzu, gdzie z pr·ogrrunem pt. „Twoi chłopcy Polsko" WYstąpił 
CentraJ.ny Z€S'Pół Wojska Pol.skie~o; tradycyjnie odby)y się Hcz­
ne wy~tępy _airtysty·czne. pairady orkiestr. kiermasze 1 wyistawy. 

-- --i-- re w swej oferoie PO<Siada ws:zysi­ I 
I 

W s1e,dz1b1e KW PZPR opbyło się &!J(l:tkanie laureatów kon­
kursu „Ludzie inicjatyw społecznych" z goopodairzami miasta. 
na które przybyli ro.in.: I sekretarz KW PZPR w SieradzU -
T. Sta.siak. sekretarz KW PZPR w Skierniewicach - T. Szy­
maliski, wicewojewoda skierniewicki - J. ŁuJrnsze.wicz, wke­
prezydent m. Lodzi - J. Morawiec, zaproszeni goście, w tym 
redaktorzy naczelni łódzkich gazet. radia i TV oraz zespól „GR" 
z redaktorem nia,czelnym J. Pakulą. 

11Poloniine f orun1 
gospodarcze 1811 

18 bm. rozpoczęło się w Poznaniu 
„Polonijne forum· gospodarcze-78" 
będące kontynuacją podobnych spot 
kań, odbywanych corocznie od 1975 
roku podczas Międzyparodowych Tar 
gów Po.:nańskich. Obok poz,nańsl!:ich 
'obrad plenarnych, uczestnicy „fo­
rum" odbywają także spotkania z 
władzami l przedstawicielami orga­
ni~acjl gosI>Odarczych innych regio­
nów kraju. Uczes1;nicy ~go 
„Polonijnego forum gospodarczego-
78" - po trzydniowym pobycie w 
Poznaniu - przebywać będą od 21 
do 23 bm. we Wrocławiu, Krakowie 
I Zakopanem. tldzie zwiedzą niektó­
re ohie'kty turystyczne I podczas 
spotkania z władzami woj. nowosą­
deck iego omówią problemy współ­
pracy firm polonijnych w dziedzi­
nie turystyki. 

ko to co dla' domu, sportu. turys­
tyki, gospodarstwa wiejsk.iego 
(oPrócz maszY'n). 

To wlaiśnie „Universal", który 
eksportuje swoje wyroby do po­
nad 90 krajów, oferuje najnowsze 
O<!iągnięcia naszego przemysłu, ta­
kie jak estetyczna i funk-cjonaJ.na 
armatura kuchenna, naczynia te­
flonowe, namioty, rowery. S'P!'zet 
płyWajii,cy, sprzęt camping·owy 
l . sl)<X'towy. Także i w tej bra.nży 1 

nie zabrakło naszych - łódzlkich 
wytwórców, którzy ze swą odzieżą 
spol"tową wysuwają się na czoło 
wystawców. 

Dziś, kiedy poznań.ska impr~ 
dobiega końca, wszęda:ie painu1e 
agromny ruch. Wszędzie wyjątlro­
Wo nerw<llWa atmosfera. Jak · bo­
wiem sądzą na.si handlowcy PO 
ilości zapytań; wstępnych rozmów 
i przymiarek, kontraktów będzie 
jeszcze dużo. Jedno jest pewne: 

W nied'.bielę, mimo niepewnej pogody, tłumy mieszkańców 
~i uaz:e&tniaz:yly także w wielkim festynie na Zdrowi.Iu, 
gdwe na trzech estra.dach występowały zaproszone zespoły arty­
styczne; o·dbyły się liczne konkursy z.CJ.rganizowa.no sze:re.g wy­
staw i ekspozycji. Po poludni_u rozpoczęły się Międzynąrodowe 
Zawody Bafoinowe o puchar „GR". 

z głębokJm ł.ałe-m zaiwiadM)l.iamy, ie w dniu 17 czerwca 1978 !'o-ku , 
w wielk.n lat 78 Z'IllM'ła 

S. + P. J 

CZESŁAWA JANIK 
" domu ,PETRYKOWSKA. 

Pogrzeb 1>dbę1bie «lę w dniu 19 aell"Wca 1978 Tooku o g.odziniie 16.30 
na cmentaTZU rzym_.-kat. na Dołach. 

SYN. WNUCZlKA, WNUCZEK l PO.ZOSTAŁA RODZINA 

Z głęboki~ tale1'1 za.wfadamiamy. te dnia 16 uer>wca 1978 Mku 
zma.rt w wieku 56 lat najdro~zy Sy•n. Mąż, Tatuś. Teść i Diiade.k 

suma ubiegl,oroczn)"Ch kontraktów $. + P. 
zo.st!ł'ła już dawno przekroczona. 
Pobite też zootały wszystkie re- HENRYK G·RĘDA 
kordy frekwencji na ta.rgach. Do 
soboty prz~alo na nich prawie mechanik :r;&kłaidc>w ,,EMFOR„. 

Obrady międzykomisyjnego zespołu ::.:ri.r;;:;:-.A:: :~~=:~~1~z..~::~:;;:r'~.r.::;~=· 
~~~~~~ł~~1~·D•.••u••-•~•"••m•1••~·~-u~~-•w••~•1••1.•••••••••••••••••;;:;.~ 

(Dokończenie ze 11tr. 1) 
Powodem do niepokoju jest nie­

WY'k·onywanie pia.nów inwestycyj­
nych służby zdrowia, oświaty i 
kultury. Chodzi tu zwłaszcza \ o 
szpitale i wiejskie ')Środki zdro­
wia, o gminne szkoły zbiorcze, o 
urządzenia kulturalne niezbędne 
niedawno utworzonym wojewódz­
twom. W opinii członków zespołu 
i komisji przez nich reprezentowa-

Sobota, 17 czerwca 

nych nieodzowny jest szybszy po­
stęp we wszystkich tych spra­
wach. 
Wskazując na postępy w gospo­

darce mieszkaniowej i komunalnej 
posłowie stwierd,zali, że i na tym 
polu potrzebne jest jeszcze bar­
dziej energiczne działanie. Pos. 
Marian Matera (PZPR) wyraził 
pogląd, że trzeba będzie w br. 
maksymalnie ograniczyć zakłóce­
nia w bilansowaniu środków dla 
budownictwa oraz poprawić ja­
kość pracy nie tylko w samym 
budownictwie, ale f w r.eaortach 
produkujących na je&o potrzeby, 
czego przykładem :tnoże by6 stal 
nieprzysto6l~""'8Jfill. do 'Pl'od.ukcji 
„wielkiej płjty". W opinii pos. 
Zofii Ładyńskiej (PZPR), na równi 
z mieszkaniowym powinno by6 
traktowane budownictwo towarzy-

T O godz. 6.40 w Andrzejowie na szące, bowiem jego op6:tnienia da­
ul Roki,..ińskiej ~41 ki•,rowca „Fia- ją się we znaki mieszkańcom no­
ta" PTA 2559 Wiesław W . potrącił wyoh osiedli. Pos. Kazimierz Ra­
idącego pr awid!owo pouoczem jezdni sz.kowski (PZ. P""' postulował uprosz-
F'elicjana T. lat 60. Pieszy doznał n1 
ciężkich obrażeń i prZPbywa w szpi- czenie trybu zamiany mieszkań i 
talu. egzekwowanie od administracji o-

T O godz. 11.40 na skrzyżowaniu bowiązku dbałości o stare zasoby 
ulic Zet'{>msklego i A. Struga kie- mieszkaniowe. 
rowca „Fiata" LDA 7917 Wiesław s. Wiele uwag! połwięcono spra­
wjechał na skrzyżowanie przy czer- wiedliwym kryteriom wynagradza­
wonym swietle I zmusił do raptow- nia pracowników. Budzi niepokóJ" 
nego hamowania autobus MPK. 
Trzech pasażerńw autobusu dozna- - mówił pos. Bogusław Droszcz 
ło obrażtJń. (ZSL) - że część wypłat nie znaj-

T O godz . . 14.10 na ul. Pat>ianlc· duje pokrycia w wykonanej pracy. 
kiej 51 LE'okadia M. lat 60 weszła Wskazywano też na in·ne nie­
nieostroi.me na tory tramwajowe i dobre zjawisko, jakim jest wysokie 
potrącone została przez tramwaj opłacanie nowo przyjętych praco-
25/1 bis. Piesza doznał& o&rażeń i wników, często niewspo'łmierne ani 
przebywa w szpitalu. 

y o g,,dz. 19.30 przy zbiegu ulic do poziomu ich wiedzy fachowej., 
Rzgowska - Kosynieró\'.I Gdyńskich ani też do zarobków pracowników 
Helena O .lat 69 weszla nieostrożnie o długim stażu. 
na · jezdnię l potrącona została przez Pos. Janina Banasik (ZSL) 
motocykl. Kobieta dmmrua wstrząś- zwróciła uwagę na1 ekonomicznie l 
nienla m.'.>zgu i ogólnych potłuczeń, społecznie nie urz:sadnione ~ię-
przebyWd w szoital11 tośc' ł h t · w niedzielę nie zanotowano po- l w P acac oraz worzen1e w 
ważniejszych wypadków. licznych przypadkach bez potrze-

.y świadkowie wypadku, jaki miał by nowych stanowisk k\erowni­
m!ejsce w dniu 16 bm. o godz. 22 czych. Pos. Józef Kołodziejski 
w Pal;llanicach ~rzy zbi„gu ulic Ar- (ZSL) przytoczył przykład SKR, w 
ml! Czerwonej, Zielonej I Koiejowej których dochodzi do tego, że 
gdzie mntO<'yklista potrącił l<obietę, dwóch pracowników produkcyj­
proszeni Rą do WKRD !Vl'O w Łodzi. nych j~t nadzorowanych przez 

"' Kierowc·a motocykla oraz liwiad- sześciu , specjalistów". _ Podkreśla-
kowle wypadku, jaki miał miejsce -
w dniu 16 bm. o godz. 19.30 przy no konieczność ścisłego przestrze-
zbleg11 ulic Piotrkowska - Zielona gania w polityce płac _ zasady wy­
proszeni są do WKRD MO w Łodzi nagradzania według kwalifikacji, 
.fi.~~le. ul. Wł. Bytomsl<iej 601 tel. stażu i wyników pracy. 

y Swfatlkowie kolizji samochodu Za niezbędne uznali posłowie 
„Skoda" z motocyklem w dniu 3 bm. poprawę jakości i kultury pracy w 
o godz 15 przy zbiegu ulic Kiliń- produkcji i usługach. Jak podkre­
skleito i Fabrycznej proszeni są do ślił przewodniczący obradom pos. 
WKRO MO. (kl) Józef Barecki (PZPR), w nadcho-
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· od b d · t ..,,.., uu 11 czerwca 1971 roku :ttnasrł w Wle<ku 85 l.M opaitrzooiy 
czas, nie zowne ę zie przes rze- Iw. sak.rame!llta·mi nasz ukoob.any Mąż, Ojciec i Dziadek 
ganie zasady wiązan,ia postępu zmairt 
ekonomicznego i spCJ.łecznego. Za- S. + P. 
spokajanie potrzeb społecznych łą- MIECZYSŁAW BILS1K1 
czy się nierozdzielnie z efektyw- JÓZEF JABŁOŃSKI 
nością gCJ.Spodarowania nie tylko ltra.cowntk Teaitl'u Muizy.c.'ZIUe•go. 
dlatego, że działalność gospodarcza byly dlui;ol.ełni ipracownik ZPB lim. Sz. Harnama 
tworzy środki na cele socj;ilne, ale Wyrazy se.rdec·me,so wspóJ.czuełia Obir.ońc6iw Pokoju. 

i ŁZPB im. 

również i z tego powodu, że sa- Wyprowad1lende d:rog.iJcbJ nam zwło!k z ka.plicy cmenta-- •w. w•-. 
ma praca i satysfakcja, jaką po- KOOzlin;ie l~dadą1 ·- ~ •u 
winna dawać, jest ważnym ele- centego - Doły i :r;łożen-ie do ~bu na11tąp,j dlilia 19 czerwca br. 
mentem naszej polityki społecz- DYREKCJA,. RADA ZAKlł.A- o godz. 15.38, o cnym za.wiadaimia.!a po,g:rąź<>ne w głębo,l<'im :&a.lu 

nej. DOWA l ZF./SPOŁ TIM.'.lla.U ŻOINA, DZIECI, WNUKI i PRAWNU.Klt 

Dnia 1'1 czerwca 1878 r. 1:marł 
po krótkich, clętkicll cierpieniach 
w wieku 67 łat nasL najukoc11ań­
szy Mąż, Ojciec i Dzialiek 

8 tP. 

J:AN PAWUK 
emeryt MPK 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się w dniu 19 om. o godr.. 15.00 
z domu żałobnego przy ul. Rtę­
cioweJ 10 na cmentarz parafial­
ny w Rudzie Pabianickiej. za­
wiadamiają ·u smutnym tym o­
brzędzie pogrąłeni w głębokim 
żalu 
ŻONA, DZIECI I \VNUKOWIB 

W ~ li •ariwca ml roku 
:tlWl<l'ła p0 eli~ldch deirpi.eniacb. 
n&Jd!rolbza 2:.oma w w~ 111 lat 

S. + P. 

·KAZIMIERA KORNM 
11: d. GAJEK.. 

P()Cneb od.będzie lldę w dndiu 
19 czezwea 11118 rio~u o godzdode 
Ili „ kaplicy c~.ntana n.a Mani. 

MĄ0Ż i NAJBLl~ZA 

RODZINA 

PODZIĘKOW AN'IJI: 
I 

WYTa'llY eeroe•czneigo p.od.7'ięik~walll:la wszystkim, którzy wzięli 
ndzlliał w pogrze,bi~ naszego nłeO'dżaJo,waine~ pamitcd Męża, O·ka 
i Dziad7iiusia. 

S. ł P. 

MIECZYSŁAWA LAS'KOWSKIEGO 

KIOLE!t.AN Cli: 

DANUCIE WYBOR 
wyrasy Hll'ldecznep 
z powodu śmiueł 

Wl!IP6łczueJa 

MA TK.i 
9klada.l.!I: 

DYREK.CJA. RA'DIA MIEJ. 
SCOWA ocraiz KOLEŻANKI 
i KOLłlDZY ze ZJE1DNOCZE­
N·IA l'rRZEMYSŁU ODIZlEZO-

WEGO 

/ 

wyirazy bCZe!Rl\o 
z po·Woo111 ś.mlttcl 

MATKI 

&kła.da.ją 

ltOl.mA.NltI i KOLE~ 
z MIĘDZYZA'KŁADOW·EJ 

PRZYCHODNI przy ZIP.U:t, 
,.IWONA". VL, TARGOWA 30 

Dlllla lł cmerwca 
zmarł naf:lle 

S. + P. 

WŁADYSŁAW 

BIENIAS 
Pogrzeb odibędzle się dnda JJI 

czerwca ·1978 rok.u 0 g.()(!z, 15.30 

z · ka.plicy c·menta.rza przy uL 
~zedń&kiej, o cri:ym J,>OlWiada­
mJ.ają 

~NA. COR'KIA I ZIĘC: 

Dnia 17 czeirwica 1971 r-0<ku 
zmarła nasza u·k()chan.a Ma,inmsi.a. 
pr,:ieilywszy lat 90 

$. + P. 

LUDWIKA GRZELAK 
z do1mu M·ODRZEJEWSK_'\, 

Pogrzeb odbędzie się, dnia 20 
czerwca br, o godz, 15,30 z kapli­
cy cmentarza św. A,n,ny - za­
rzew. o C1lym pow~ają 

C0RKI, ZIĘCIOWIE. WNU-
CZKA z MĘŻEm. WNUKI 

i PRAWNUCZKA 

Ihlfa 1ł ez~!\Wea :U171 reklu po dtugfoh i oiężkkh cier.pieniiach zma­
rła ( 

ł. + P. 

APOLONIA HORVD 
Pogrzeb odb~zie się dnia - 20 czerwca br. o godzinJe 16 z kapUcy 

Sta.reg-0 Cmeniitcrza p.yzy ul, Ogrod!rn'ej, o czym powiadamiają w 
nieuitutonym ialu 

Dnta u cserwe' 1971 ro:klll 7lDlad 
na·gle w w&.ekiu lat 54 

S. + P. 

BENEDYKT CZYŻO 
Pog.rzeb odbęd!Zde &łę dnia 19 

c:r;e.rwca 1978 rok~ o godz, 15 na 
cmentaTZU przy 111. SzczeClińskliej. 

ŻONA i NJUBLIŻSZA 
RODZINA ' 

COKKA, SYN i WNUK z ŻONĄ · 

KOLEDZE 
MGR lNŻ. 

HENRYKOWI/ 
PUŁACZEWSKIEMU 

Se!'deczne wyrazv ws116łczucia 
z powodl! śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLElD.ZY 
z BlURA STUDIOW i PRO­
JEKTOW PRZEMYSŁU PA­

PIERNICZEGO 



esele ~~ło już trzeci dziień, ale „nile się 

W nie d~ł~ , co .zwyk~e przy taikdch akazja..:h 
tradycyJnie „dziać Się powinno". Wreszcie 
rn1ecierp1Jwiony a dobrze podpity pan do­
rnu zawołał: / „chłopaki. co j.est? Nikt .n.Je 
chwyta za sztachety, nikt nikogo nae łoi?! 
Czy to w porządku?". 

Wisła - krwiobieg Po'lski. 
Na weselu było ponad 1100 osób, na każdego przypa­

dało więcej niż litr alkohC\lu, bo nie tylko w dzień · ślu­
bu młodych n.~leży pić: A było pić do czego, bo ubito 
jałó~ę'. tucz?-tka, tu~ny kurczaków i innego drobiu. 
Goście .1ec.ha~1 do . k?śc1cła zamówi.onym specjalnie au­
tokarem. mn1 zjezdzali „taryfami". jeszcze ~=i włas­
!1YITii ~amochod.allll. Dzieci obliczały ilość ?Oiazdów 
ł mu~ły l>f'.ZYkazane, źeby się nie pomylić. bo gOSt>Oda­
;ze c1ekaw1 by.li o. ile więcej autom.obill zjawiło się na 
ich uroczystości ndz na podqbnej u sasi.adów i c:r.y moż­
n'.ł będzie mieć sławe „lepS'Zych" chociażby 0 kilka·naś-
cie ~amochoctowych o])Oll. · 

Chło?aki. nie mieli ochoty chwytać za S'Ztachety i nde 
od;>~w1 ~d?.Jac na wezwanie E(ospodarza oszczędzili ro­
?zm_1>e ey.ren~.alnych skutków zd=wotno-kairnych. Pili, 
J~dh, tanczyl1. padalJ gdzie oopadJ.o do snu budzdli się 
pili znów. iedli... i tałt w kółko. ' · ' 

J".odliczono potem wydatki. Poleoiiało stokilkadz.iesliąt 
tysięcy złoty.eh .. ale raz sie c6rkę wydaje za mąż i we­
~ele ma . byc .. Jak nan B6$! przykazał". jalk z obycza-' 
JÓw wynika. Wszystko bvło w Porzadku i tylko dwóch 
malców podtruło sie wódką. ale ich babv wyleczyły 
kwasem od o!:(órk6w. · 

• * • 
~BY?ZAJE. OBYCZA.JOWOSC. Co· to w ogóle za po­

ję?1·e. Jak.a rolę odgrywa obyczajowość w życiu · c:r.ło­
Wteka i 1ak11 w ż:Vciu soołecznym? Wedlu~ Slowl!lika 
Polskieeo (W. OorrnzMv-s:kle!!ol · obyezaiowość to ogól 
!'.°W~zrnh13i~ nrzyietych. u<iwieconvch tradyc,ia ob~l'u­
J~w. .wła~c1wych da!'emu ~rodowfslrn" lnb .;prowadze­
n1P sie, ~llrawowame. mora'nośc: 'l:arhowanie się ma-
ni„„v ~ olJp-t~rlr . ')hvr,7a'łowo~r0• • 

Wesele obchodzone w sposób wyżej opisany I ~rune 
urocz.vi:~ości rodzinnE' odprawiane w tym samym stylu 
- '?-alezą dQ „powszechnie przyjętych uświęconych t;ra­
dycJ:i obyczajów". . .. Czy są one właściwe dla wszyst­
k.ICh? N'i.e zawsze. Niezwykle trudno jednak wyłamać 
s1e ze środowiska. które im hołduje . zwłaszcza na wsL 
Wraz ze W:r.!"OStPm dochodów . potęgq,ja się tam rozmia­
rv nrocz.vsfa-~r·i rodzinnych osiagaiąc wprost monstrual­
ne kształty i formv . p<5dczas których uiyw'ki a,łkt'.holo­
we nalet:v zaliozyć do fundamentalnych 
Są próby przeciwstawiania się im. Czasami młooe 

pary, wiedzione rozsądkiem i ro.zbudzonymi pragnienia­
mi. przeżywa.n.ia emocji wyższego rzędJU - proszą r-0-
dz1c1eli o przyzna.nie im pieniędzy przeznaczonych na 
weselne przyjęcie. Za t'a,k ogromne sumy mo:lina uzy­
skać wi-ele dobra, a · w podTóż poślubną wyje­
chać w . d.alek1 świat. Spątykaia się jednaik z odprawa 
w rodzaJU; „eo wyśc:i<' pogłupieli? Chcecie, ieby nas na 
języki wzięli i ieby cała wieś i rodzina oa nas się od­
wróciła?". 

„ ... Najdłuższa r;e;ka Polski. licząca 1092 km, 
należy dio zLew~slka Morm Bałtyckrlego i dto- \ 
neezem swy~ obejmuje 55.7 proc. kraju". 
Tak by okll"eśliił ją zwiężle geograf. A po-
eta? 1 

„ Piękna jesteś, rzeko Wisło. 
Widzę twe tino, 
Sp:rzyjająca moim pomysłom. 
Moim snom. 

Jakby to było dobrze 
Płynąć statkiem do Płocka. 
Lub do warszawy, 
Malutkie fale. 
Wiklina, 
Gorąc kotłownL •. " 

Dalecy od tego lirycznego m1.>troju pły­
nęliśmy statkiem ku Kazimierzowi. Statek 
klekotał łopatam; śruby porykiwał syreną • 
i, zataczając siq od brzegi . do brzegu 
„szparko" zdążał c.lo celu. Ale rzekę nieła­
two było przebyć. Co raz dawał si~ sły­
szeć ~hrzęst kadłuba o piu2c.:yst.e dno, aż 
wreszcie na któ.-ymś rozlegleJ5:..y m zakolu 
statek utknął, jak powie:dział j~den z ma­
rynarzy - „dokumentnie". 

Nasz rejs, w ~wym zależeniu będący re­
porterskim rekonesansem, nadał problemom 
„królowej polskkh rzek" rumi~ńców życia. 
Wisła ujawniła swe prawdziwi! oblicze. Jest 
co prawda sielskc piękna, ze swyrr.i roz­
lewiskami i nadbrzeżnymi zarośl >mi p~łnymi 
ptactwa, a równ.icześnie .imi<'11na jak ka­
meleon. To czerniejąca gł~bił!. 7 groźnymi 
wirami, to znów świecaca łysinami łach, 
Kapryśna to kró.towa - niesie na swych 
wodach mnóstwo kłopotów, zmPLtwień. trud­
ności i strat. Zacwijmy rno:i:tl C'd tych ostat­
nich. 

POWODZIE: średnie strąty powodziowe 
dla dorzecza Wisły wynoszą ro•;znie około 
80 mln zł (biorąc za podstaw.:: oblic·!•'ń o­
kres 1893-1963). Nie jest to1 wszakże sza­
cunek dokładny, bo np. trzy wielkie po­
wodzie w latach 1934, 1958 I 1ni;o dokonały 
zniszczeń wprost miliarodwych. Np. w jed­
nym tylko 1960 t. i tylko na obszarze wo­
jewództw nadwiślańskich .i:ostało zn.i:;;zczo­
nych 352'.718 ha ~rnntów omyci' i pastwisk, 
18.572 budynki mieszkalni< i ~osp'J<iarczP 
oraz uszkodzonych 32<l km wał6w przeciw-
powodziowych. 
PRZEMYSŁ - o ile w 1960 r. potrzcbow"I 

QJl ł mld metrów sześc. wody, tn dziś potrze-
W środowiskach młodzieżowych wielk>ich miast, zwła- by te wzrosły prawie 5-krotnh". bowiem. 

szcza tych, które mają silne ośrodki akademickie _ wzdłu2 Wisty, własnle .:e względu na wodę 
kształtuJ·ą si~ na szcz<>ście 1·nn~ oby-~J·e weselne. Mlo- zlokalizowano nowe lub rozbudowano ~tare "' ......,. ~- zakłady przemysło""e· Wspomai.jmy tu cho~by 
de pary, po erające się jesu-ze w ttakcie stud1ió-w lub o tych największych: Kombinacie Chemicznym 
~ara.z ?O ich ukończeniu , wybierają się np. w Bie1SZcza- w Oświęcimiu, Hue-ie im. Lenina . 'Hucie A.lu-d! i tam. w gronie najbliższych. urządzają coś pośred- minium w Skawinie, Hucie Szkła w Sando-
mego między harcers~m biwakiem a wieczorkiem to- mierzu; Zakładach Petrochentic~nych w Płoc-

ki B lk ku, Kombinacie ,\zotowym we Włocławku, warzys m. ute a ·s mpana wysta.Tcza na spełmen~e licznych zakładach To:runia, S"'iec1a t Gru-
toastów. te>warzystwo przy ognisku piecze kiełbaski, dziądza. A nie wyruienlUiimy jeszcze takieh ko-
noc upływa na Śpiewach, ża.rtach d ,..,skusjach . A po- losów jak elektrownie w Połańcu i K11zicni· 
tern trwa wędTówka poślubna - jakże roma,1ityczna, cach, ""Y zagłębia slark„we w TarAobrzeg11 
oryg- inalna i piękna. · , oraz czterech wielluc1J aglomeracji: &tąsko-kra-• * • kowskiej, warszawsl<ieJ, qydgo•kle.1 ; sdai:hkiej. 

N' b · • t ł j O wodnyl'h apet7tach przemv•h1 niech zaś ie ezp!eczens wem wy ania ąc;ym się z hu~nych świadczy taki pr..:yklad: otóż wyprodukowanie 
i alkoholowych uroczystości rodzinnych jest wpływ ich jednej tony nawo.iu w kOJnbinac•r włocław-
na kształtowanie postaw młodz ieży a nawet dzoieci. Od skim wymaga zutycia aż 20 ton wody. To Jest 
kołyski. od tradycyjneg<> aktu nt.dania imienia . p.o- skala potrzeb! Tymczaseru na skutek niedo-
przez wesele. a potem„ zgon . istota ludzka oswaja się statecznego skanaHzowania rzeki raasy v-•cdy 
i przyzwyczaja do alkoholu.' ja'ko naczelnego składl!l !ka wciąż bezużytecznu; spły"aja do morza. A 
okazjonaln:veh orzyjęć. trzeba równocześnie pamietać I o tym, te wo­

dy Wisły stanowiąc 55 proc. zasobów wod-Nie do rzadko.~ci należy. że ojciec chnestny na nych Polski, 8l\ oajwainif'lj~7Yll1 · iródłrm za-
chw;ejnvch nogach podchod'Zi do niemowlęcia i smaru- opatrzenia w nią g"spodarkl nar'ldowe,t Je mu UJO;ta wódką , n.ie do rzndkośel należy częst<YWG111ie z dotyi:hczasowyrh doświadr.zefl wynika. · te 
dziesięciolatka - kieli<oikiem alkoholu. A reszta dzieci jakieś wyrywkowe regularje, nawet rozległe, 
- członków rodziny? P~tny , uczy się, naśladu.ie ucr.e- nie przynoszą oczel!.iwany•·b rezultatów i że 
stn iczv. 1• ... utrwala tradvci"e oleów 1· dzi"&d6w. Ba! Po- tytko kompleksowr zago•podaiowanie Wisły. 

' Q począwszy od Jej górnego bie,;u przy 11-jściu I 
tęl!UjP je w neg:>tvwaeh. kt0re dotyczn już pfo tylko Przemszy, poprzez Wisłę iiroqkowa. aź po 1lol-
jed1nej rod7..iny, ale całego sp()łeczeństwa... ną - w Tczewie, da dopier<' r•ołądane &knt-

ZOFJA TAB.NOWSKA ki, 

Za pierwsze kroki zlllierzające w ty'm kie­
runku moźna przyjął! roboty poó.jęte w la­
tach piętdziesiątych. Wybudowano wtedy na 
górnej, a więc na najbardziej kapry,nej Wiśle, 
atopnie wodne w t.ączanach, Dąblu i Przewo­
zie, któl'e spiętrz,l'wazy wody 11motllwily tu 
żeglugę ba:rek. Ale na tym jednym tyli.o od­
cinku między Przemszą a Sandomierzem po­
trzeba takich stopni kilkanascie. Poza korzy­
ściami dla komunikacji i rolnictwa pozwoliły­
by one zaopatrzyć w energię sze:reg si'łowni 
I w $Umie dostarc"'y~ rocznie e;osi>oda~ce do­
datkowe miliar\)y kWh, oszczed7.ajac pny tym 
miliony ton cennego węgla. 

I wreszcie sp:rawa transportu wodnego: -
- jak wiadomo niezwykle taniego (Ame­
rykanie wyliczyli np„ że przy użyciu 1 li­
tra paliwa można przewieźć tonę ładunku 
barką rzeczną na odleg~ość lOli km, kole­
ją - 84 km i transportem samochodowym 
24,5 km), a wobec narastających potrzeb 
przewozowych na pewno bardzo atrakcyj­
nego dla zakładów leżących nad Wisłą. 

Obecna . ograniczona jej żeglowność stawia 
u nas transport wodny na ostatnim miej­
scu wśród używanych środków transporto­
wych. l'ymczasem w takiej np. Holandii 

.śródlądowymi drogami wodnymi ' przewozi 
się ok. 57 proc .. ładunku, w R'FN - 23 proc., 
w Belgii - 22 proc., w Jugosławii - 11 
proc. itd. · 

W opinii ekspertów transport wodny 
wobec drożejących wciąż paliw, stanie się 
rychło przysłowiową deską ratunku. Zwła­
szcza, że przy właściwie zorganizowanych 
przewozach takich ładunków, jak żwir, wę 
giel czy ruda, czas transportu nie odgrywa 
specjalnej roli. . 

Skanalizowanie Wisły na całej jej długo­
ści pozwoliłoby więc m. in. pri1esyłać np. 
węgiel z kopalń do leżących nad rzeką hut 
i elektrowni . Z .kolei wydobywany przy 
konserwacji koryta żwir (a jest . on· • często 
wręcz dookonałej jakości) do zagłębi bu­
dowlanych, wyroby hutnicze można by dro­
gą wodną dostarczać do zakładów i stoczni, 
dokonujących ich dalszej obróbki itd. itd. 

Na liście uźytliownik6w drogi wodnej za.­
pisałaby się na pewno chętnie takie tarno­
brzeska siarka i sandomierskie szkło. Swe­
go czasu inżynierowie i ekonomiści z San­
domierza obliczyli nawet, iż przewożąc pia­
sek bar~ami huta mogłaby >.wolnić ai 
4,5 tys. wagonów kolejowych. Chodzi oczy­
wiście o ·duże barki - o całe pociągi wodne 
przewożące jPdnorazowo 3-3,5 ty~. ton ła­
dunku. Aby jednak mogły '.>ne bez prze­
szkód kursować w dół i w górę rzeki trze­
ba ją nie tylko pogłębić, złagodzić jej 
zbyt ostre łuki, ale przede wszystkim na· 

pełnić wodą. Temu zaś służą stopnie 
zbiorniki. 

·l 

Warto tu przypomnieć, ze np. zbudowanie 
zbiornika w okolicach Włocławka umożliwi­
ło żeglugę 6(10-tonowych barek między 
Płockiem i Włocławkiem. Na razie dobre t 
to, ale doI?iero budowa dalszych stopni m. 
in. pod Warszawą, Wyszogrodem, Ciechocin­
kiem, Solcem Kujawskim, Świeciem i 
Tczewem udrożni Wisłę i pozwoli na nią 
wpłynąć cięŻlklim „pociągom". 

Kilka dni temu rozmawiałem z inż. Ro­
manem Sadło. dyrektorem technicznym w 
Przedsiębiorstwie Wodno-Inżynieryjnym w 
Krakowie, które jest jednym ze spe<'jaHsty­
cznych przedsiębiorstw zatrudniop.ych przy 
regulacji i zagospodarowywaniq Wisły od 
tzw. kilometra zero po Sandomierz. Wisząca 
na ścianie gabinetu dyrektora olbrzymia 
mapa informowała o punktach prowadzo-

_ nych w tej chwUi robót. Jak się okazuje 
zagospodarowanie pierwszego etapu drogi 
wodnej od Przemszy do Krakowa rozpo­

. częte zostało niedawno, bo w 1976 r. Skła­
dają się nań budowa portu węglowego w 
Tychach, stopnie wodne w Dworach, Smo­
licach i nie opvdal Tyńca oraz korekta tra­
sy żeglugowej. Całości dopełni modernizac3a 
zbudowanego przed blisko 30 laty kanału 
między Łączanami i Skawiną. 
Osobną sprawą jest zakręt rzeki u stóp 

wzgórza: wawelskiego. Jego zbyt mały pro­
mień stanowi nieprzebyte wąskie gardło 'dla 
pociągów wodnych - pozostaje wię;! prze­
kopanie nowego koryta między Pychowica­
mi a stopniem wodnym w Dąbiu. 
Zakończenie pierwszego etapu prac~ ti> 

opał dla Krakowa oraz węgiel dla Huty 
im. Lenina i Huty w Skawinie. Termin 
wykonania robót jest bardzo krótki. Mno­
żą się trudności. wynikłe z braku cięż­
kiego sprzętu 1 rezerw ludzkich. Wyko­
nawcy liczą, iż podjęta ostatnio na Plenum 
KC PZPR uchwała zapali zielone światło 
m. m. przed przędslębiorstwami wykonują­
cymi ten odcinek' pracy. 

N a przestrzeni dziejów niejeden raz polscy' 
polit1Ycy i naukowcy zwracali uwagę na 
potrzebę 11regulowania Wisły. W sprawie tej 
zabierali nawet głos nasj wielcy pisarze 
Żeromski i Prus. Ten ostatni pisał np. w 
grudniu 1874 r. na łamach „Nowin": 
„Jużem się, wiecie państwo, tak zmachał, 

:te mówiąc o Wiśle nie mam nawet ochoty 
wspomnieć o jej regąlacji, a jednak zrobię 
to, bo warto".„ · _ 

Nieraz wydawało się, że zaistniały . dosta­
teczne warunki dla urzeczywistnienia ma­
rzeń ludzi pióra i cyrkla. A jednak ... opra­
cowywane projekty ulegały ciągłym popraw 
kom i były odkładane na przyszłość. 

Jak twierdzi inź. Sadło, Wisły nie można 
mierzyó zwykłą miarką. „Królowa polskich 
rzek" wiąże bowiem życie gospodarcze i 
biologiczne kraju, stanowi dla Polski gł6w-
1111 ·u~rię - k'rwiobieg; w któN!to 'Spraw­
nym działaniu zaintere~nwane •są· .rolnictwo, 
przemysł, energetyka i transport. Nie mó­
wiąc o nas wszystkich. dla których Wisła 
jest przecież także symbolem ojczyzny, jej 
wielkości i trwałości. 

Postawione na ostatnim plenum zadanie 
przekształcenia Wisły w nowoczesną drogę 
wodną i wykorżystanie jej ~ncrgetycznych 
zasobów jest więc zadaniem ogólnonarodo­
wym. Jest to również wyzwanie rzucone 
wszystkim Polakom w imieniu przyszłych 
pokoleń, dla których uregulowana, spławna 
i zasobna w wodę Wisła będzie spuścizną 
naszych czasów · - świadectwem naszej mą­
drości, zapobiegliwości i patriotyzmu. 

JERZY STEFKO 
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~ 333 to numer bloku na osiedlu Widzew-Wschód przy i 

· ~ ul. Gogola 7. Bl·ok ten oddano do użytku w grudniu ~ 
~ ubiegłego roku i od tego czasu nasza redakcja jest ~ 
§ systematycznie „bombardowana" telefonami I łistaml § 
~ od jego mieszkańców. Gdy cierpliwość ~aszego „Ref- ~ 
~ ·lektorka" zo~tała poważnie nadszarpnięta, postanowi- ~ 
§ liśmy wybrać się na miejsce i dokonać wizji l·okalneJ. · ~ 
~ Już na pierwszy rzut oka 10-piętro~y pytanie: „Jak się mieszka w bloku nr - Ni':! mówię ju! o 'lęknl~ciach ścian ona je instaluje. A :ie skrzynek równiet Gdzie zatem leży prawda? Chyba, jak§ 
lli."I blok nie wzbudził naszej sympatii - 333?" postawione przygodnie spotykanym I i odpadających płytkach w podłodze, bo brakuje, więc poczta- nie nadąża za na- zwykli>, pośridku, choć trudno nam" ~drzwi wejściowe do jednej z dwóch kła- lokatorom: to podobno.. normalne, ale kiedy wpro- szymi .lamówi• ~niami. Zainstalowane> nam usprawiedliwrn.ć niektóre pcv~;·ynan;a ffO-~ ~tek schodowych zastaliśmy wyrwane z - Najgorzej chyba z windą; urucho- wadziliłmy się tutaj, w jednym z pokoi dotychczas zaledwie połowę iądanej llości. spodarzy osieula . . 811 t~·uduości kadrowe,~ S zawiasów. W1>wnątrz - ani łladu skrzy- miono ją dopiero w styczniu - podobno nad oknem była taka szpara, (lekko Ihna znów .sprawa. to nie posprl.!jtane trudności z zaopatrzeniem zgoda. Ale~ S nek na łistv (listonosz odbywa podróż po żeby lokatorzy nie wozili nią mebli. Tak tylko zagipsowtona). ie mc7.vil byfo wy- piwnice. w grudniu •.tbiei;kl[o roltu od- po to przecież jest kierawnilt osi• dla i~ ~wszystkich piętrach, ~ostawiając przesył więc musieliśmy wnosi~ na własnych sunąć przez nią rękę na · zewnątrz. Mu- bieraliśmy niemal równocześr..ie 23 bu- ad~nistrator~v ~eby je P"kunywac. w~ ~kl w ... szparach drzwi). powyrywane al- plecach· cały nasz dobytek nawet na sieliśmy wszystko rozku~ i sami po- dynki. nie byliśmy wiqc w <atanie wszy- koncu na tym m1ędz.v innymi poleg!l ich~ Soo nie zainstalowane jeszcze wyłączniki ostatnie piętro. A kiedy już windę wresz- rządnie jeszcze raz zagipsowa(:. Nie mó- stkiego dopiln.:lwać. Ciągle btąkuje nam praca. Z pewnością istniej<? szere.i ba-~ 
~ światfa >1eja ·~ ~ołymi Pr?cwodami, nie cie uruchomiono, dio dnia dżisiejszeg„ wię też o niefortunnym usytuo~aniu ludzi. Nie będzie też 08 Wiuzewit: d.o- rier me do pokonania, czyli tzw. trud-'S 
Szamykana piwnica. · psuje się ona kilka razy w tygodniu. W zlewu w kuchni, ale dlaczego w łazience zorców, tylko omiatacze, oni 2.d nie są ności obiektywnych gdzie poclobno ,,nie§ ~ Tvle nasz~ bardzo pobieżne obserwa- mieszkaniu od początku odparlały płytki .ciągle nie ma ,ciepłej wody?." zobowiązani do sprzątania 'ft'nętrz. Wl•· ma winnych" . więkswśc jednak sp1:a~~ ~cje , któri> nnstanow1'lis"my wr.bogacić pół· i listwy podłogowe, nie domykały się chodzimy z .i:ałożenia że ""Winni o to djest do za~atw1enia - Pt.·z.Y odrob1me .l,,."I lli."I r kn w ·L-i d ·„ Przytoczone wypowiedzi mieszkańców, ,... obr j w 1 • l'ł ~ ~rocznymi już obserwacj11mi mieszkańców 0 a. eJ""e 0 zsypu na naszym pi..,- to jedna strona medalu. 'Teraz spo'jrzmy zadbać sami mieszkańcy. Co· do wody, to . e. 01 .1_ pomystowo?~'; umacze·. ~ ~budynku. Oto niektóre odpowiedzi na trze łest zamku '.ęte (zapr :nniano o klam- na tę drugą _ posłuchajmy, co 

0 tym kiedy tylko wcześn.iej wiemy 0 jej wy- me się bra~1· m pr~cown~Kow te.t. wy-~ ~ ce), a sam zsyp bardzo zanieczyszczony łączeniu. wywieszamy zawiadomienia, ale djije nam się co na1mm.:J dziwne .. JestS S _; tak, ze aż niemiło tam wejść. Nie sądzą pracownicy admini>tracji osiedla co mamy robić, gd:11 budowlani infor- to wewnętrzna fiprawa spóldziEolni i trud-~ ~ mieszka się więc najlepiej. Zresztą, co Widzew-Wschód: mują nas 0 tym na dzień wcześruej lub no w tym przypadku licz;ć na wvrozu-~ S ja będę mówi~ - na usunięcie usterek _ Rzeczywiście, winda uruchomiona nawet tego aamego dnia? hzecież tu miałość mies?kańców. któi·zy czekali na :S ~ i drobne przeróbki, których musieliśmy była trochę za późno, ale nas Qbow\ązu- jest jeszcze wielki plac budowy 1 woda mieszkan!e kilka lat, a teraz płacą ko-S ~ dokonać . wydaliśmy już z własnej kie- j.e prze.pis, że może to nastąpić d!Jl)iero musi być okresowo wyłączana. A skoro morne mezale7nie od tego, czy a<lmini-S S szeni. 7 
1
tys: złotył cth, a kprzeciei płaci~y wtedy, gdy zasiedlenie budynku 1i\ęga już 0 tym mowa. to jedna z pralni nie st.rac~ ptrzetźywa kłopoty kadr·owe czy S, ~ prawie ys1ąc z o ych omornero. a 50 procent. Nie zrobihimy ti>go natomiast jest czynna, gdyż wadliw\P wykonana me. ar o eż chyba powró,·ir do insty- ~ ~ co?." dlatego, żeby mieszkańcy nie wozili nią instalacja wodna grozi zalaniem miesz- tucji dozorcy. Naszym zdaniem lar sowa-~ :S - Żeby pan tylko zobaczył, co dzieje meblL Po prostu na począt~..i nie w3 zy- kania znajdującego sie piętt·o niżej. ni tu omiatacze nie sp,·łmah ~wego zada- S S się w piwnicy: drzwi wejściowe nie są scy potrafią się nią posługiwać i ~zęsto nia. ~ ~ zamykane. na podJodze jesi.cze gruz po awarie wynikają z wmy lok&.torów. Nie- Zresztą, z usunięciem poważnie)r.zych ~ § budowlanych I woda. Nie ma kto tego kiedy na •osiedlu zostaje wyłączony prąd usterek musl~y poczekać chy!>a do paź- Przedstawiliśmy historię J~rinegp bloku§ "'-.°'li uprzatnąL B~ło juz' par" włamań do 6 dzieroika. kiedy w zwl„zku z mija3·ącym "-'I ~ „ "· „ i w wczas winda po prostu stoi, ale to „ na. osiedlu Widzew-Wschód. z podobny-""'"-~ naszych kom rek... Już nie nasza wina. lnna sprawa, i~ na- terminem ręk<•jmi skierujemy do bloku 1 " :S - Od kilku dni co jakil czas wyłą- si konserwatorzy mają barrlzo duźo pra- 333 specjalną komisję sporządzimv pro- m1 prob emami borykają się również S S czają nam wodę. Na samym poc7.ątku in- cy: na ponad 100 wind do obałuzenia tokół ..• Natomiast wszvstkie dronne uster- mieszkańcy Innych blokow, '11e należy S S formowano nas o tym, kiedy wody nie mamy ich zaledwie trzech. ki staramy sia usuwać na bieżąco - je- więc sprawy traktowa&.. J'ednostkowo N· '-" :S będzie - teraz już nie. Bywa, że wie- śli tylko zostaną zgłoszone. Wvsłuc\iamy ' · ie ""'"-§ czarem nie ma się nawet w czym umyć. Gdy odbieramy blok, nie ma zamków każdE'gc lokatora; ale braki kadrowe po- wyjafniliśmy też z pewności.J wszystkie-~ § To straszne, zwłaszcza w takie upały. w drzwiach do piwnic, nit' ma tei mo- wodują „poślizgi" w załatwianiu tych go de końca gdyż na temat W1ctzewa § S - Ciągle psuje się winda. Choclzili$my żliwości ząkuoienia pr.iiez nas na racha- spraw, nie jesteśmy. w stanie wszyst.kie- można by napisać powicść-rrnKę. Nie 0 ~ ""-"- do administracji w tej o;prawie; przy- nek takich zamków (zasuwl . kupujemy mu sprostać. Liczymv bard'lo na pomoc t j d k h d · Ch 1„ 1 ~ S! syłano mechaników, kt6rzv usuwali więc zamki yalowskle i na rachunek mieszkańców. Zaobserwowaliśmy, z•, tam. 0 e na c 0 zi. cie ismy ty ko za-s S awarię ..• na kilka dni. Nie mamy już mieszkańców dorabiąm:y do nkh potrzeb- gdzie działają sprawme komitety bloko- sygnalizować, że źle się dzif'ie w „pań-§ S siły in•e1wen1 · wa~ Pndcb:iir· ~ nie <"e>my- ną ilość kluczy Podobnie rze~z ma Gilt z we, J•;st znacznie lepiej. WiPle szkód stwie'\ wid:reWSk.ian, za co część Wliiny z S 

~ . . kającymi się oknami - dwa razy był włącznikami światła: wiele z nich · ukra- czynią sami lokator7y , a potem wyma- p.ew.n.ośoią_ pon_ osi ni-emrawa a<l'm.iin.istT'a-S S stolarz I w rezultacie niczego nie na- dziono i zniszczono, a niełatwo je do- gają. b.vśmy to naprawiali. · ~ S pra'.wił. Na dwie klatki schodowe czynna stać. Teraz na ~ałym osiedlu brakuje nam Inna rzecz, to jakoić oddawanycb do cJa. Im wuęceJ . trqik:.i wyka.żą g•ospodairne S S!pl;,wCl~~!i8hc:::z cr~::j m~:~::~~I p:i:it jest tylko jedna pralnia, i to dopiero od ok. 800 w~ączm~óW. użytku. bloków. Wszyscy wiemy, jak to ootedła, tym przyjemniiej i ~eipiiej ł)ę<Wie § 
~ dz~eci, a teraz własnego mieszkania! trzech t~godrii. Skrzynki na hsty, to 1prawa ' pocr.17 - z tym Jest... · się tu miem:lka~. . (ptom) ~ 
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+ ~ze ·;świata io świecie- ze świata i o świecie• + 
Moskwa XXI wieku 

Korespon­
dencja 

z ZSRR 
Ek.s,perymentalne osiedle Czertanoiwo w 

Moskwie - 7<2od:n~e z intencją jego auto­
rów - ma po.służyć jako wzorzec dla bu­
downictwa mieszkaniowego, realiz.owainego 
na przełomie XX i XXI wieku. Na 77-hekJta­
rowej 1>0wier.zchni zakończano iuż budowe 
J)Odziemnvcb kondy.gnacH tmikalinego „mia­
stec7J.ka". l>Odolarenlęto Poid dach dwa pierw­
sze bloki mieszkalne. a obeenie trwa mon­
taż dwóch nasterm"tch. Ogółem bloków ta­
kich będzie siedem - zamioozlka w nich ok. 
20 tys. osób. 

ZAŁOŻENIA TECHNICZNE 

Zaakceptowany do real.izacii projekt wy­
brano SP<>Śród 30 \Va.riantów. Cechuje g<> 
:llunkcjonalnooć. komfort oraz maksymalne 
wYkorz:vsta.nie nowoczesnych metod techno­
logicznych. r 

Wszystkie obiekty usluirowe 'miedla skon­
centrowano w nodziemnych kondy:gnacjach. 
Mie.śclć się tam będ:z:ie centralnv blok enet·­
getyC2111y. 16 stacji transformatorowych, roz­
dzielinde cein1.1ralnego ogrnewamd!8.. chł<id.niie ; 
?JSY'PY na śmieci. Poo k>ażdy:m blok!em mie-
87Jkalnyim bowstana garaże i parkin1d. Olb1i­
CZ0111e łącznie n.a 3600 samochodów. Do ga­
ra.ty i t>arkine:ów m&na bedzie zjeżdżać 
winda z dowolnego ,piętra. a orzez ?>Odziem­
ny tunel WVProwad:mć samoehody n.a miei­
ską arterie komunikacviną. W ten srposób 
ograiniczy się do minimum ruch samocho-
dów n.a terenie osiedla. ·' 

Kiero'waat!e całym goopodarstweim k-0munal-
111:ym pnrejmie zautomatyzowam.y ośrodek 
znajdujący &ie również w ood:ziemiach. Rów­
rueż pod ziemią zn.ai'dzie się miejsce dla je-, 

dynego .,dozorcy" osiedla_ kltóry w nieWiele 
minut PIZY pomocy systemu pneumatyczne­
go potrafi zamieść caly teren miasteC2lka. 
ZaillLStaluje się też PO raz pierwszy w bu­
down0ictwie ZSRR próini-O<WY system u.suwa­
nia śmieci. 

KOMFORT I UDOGODNIENIA 

Społec2llly1m C·elem eks•pery;mentu :!est 
stworzenie wzorca urbanistycznego, wyróż­
niającego sie wysok:iro PQZioanem !roan:fortu 
oraz ws.zelkiiml udogodnieniami bytowymi w 
mieiscu zamieszk:anla. 

Z<laniem ra@ieckich demogratów, na 
przełomie XX i XXI wie'ku typowa rodzina 
moskiewska będzie się skladać z trzeeh osób. 
Wobec tego, Żf' w tvm <J!kresie norma bę­
dzie ieden pokói na ooobe. autorzy 1'.>roiek­
tu J)t'zYieli za pod~tawe mies,.;k.ani-e tt'ZY'Po.­
ko.iowe. Moi1na ie będzie ro?JPIMlO<Wać w za': 
leżnoŚ<:i od sytuacji rodzinnei i związany-eh 
z tym potrzeb. We .wszvstkich mies'llkania1ch 
okna beda wyichodziły na dwie słirony. 
Wnętrza bęrla wvkończone kol<>l'OWVIITI D1a­
.'ltv<ki·em. ta,petami z twonvw sztu=weh i 
lmfelkami. 

Na parterach umie~i sie prrestr<>nne hal­
l!'. 'l''STlólne dla kilku klatek s-chod<>'WV~h­
Znajdzle się tam biuro zamówień, usług, 
autQma.t:v z chlebem mas!em_ mlekiem. na­
pierosami. ~azetami itn .. a także wyJX>Żv­
ezalinie róźnorodne~o &Przetu. aml:ml<i.toria. · 
samochodowe ll'inti;oralnie, m-~howalnie 
rowerów i w&zlków dziecinnvch. 

Zamiast tradycyjnego oeiedlowego ki111a w 
osiedlu Czel"tanowo PoWStainie cały ośrodek 
kulbury, a więc sala k!n()IW<>-ik:oncertowa z 

800 miejS"Cami i ki.ino d1a dzieci z 350 miej­
scami, obszerna sala taneczna, pokój gier 
automatyC21I1ych. .kregie1nia sala biłairdowa 
i pingpongowa. stiudio dramatyczne i orkie­
strowe, Bala wystarwowa. licząca ok. 100 zys. 
tomów biblioteka z ezytelnią na 150 ooób 
i sala konferencyjną. W tym samym budyn­
ku urządzi siQ kawiarnię i coctail-bar oraz 
zain.s·taluje automaty z naipo_!ami Ol."zeźwia­
jqcymi. 

Obok bud~u o.środka krultury P<>ws·tanie 
koanplekJS srf>ortowy z uieżdiża.1nią, krytą ply­
v.raJinią i częściQWo krytym stadiOll'lem. 

Autorzy Pro.ieQttu zadbali też o stworze­
nie dogodny~h warunków wYChowania .i 
ksntakeni-a dzieci. Wspólny dla caleito osie­
dl.a ośrodek szkolny, polofony w niewiel­
kiej odległości od wszvstJkich bloków mie­
szkalnych, obejmie dwie &7.kol:v na 2600 
uc:zmiów oraz klu.b mlodzieźowY. 

Zespół handlowo-'IJJlługowy zlokali,zuje się 
na trasie intensywnego ruchu pieszego. W 
~kład zespołu wejdzie samoobsługowy sklep 
soożywczy, sklep z artykułami przemysło­
wymi o powierzchni 4 tys. m. kw., pawilon 
usługo:wy, w którym znajduje się filia pUJ!lk­
t1J przyjęć miejskiej pralni, warsztat szew­
ski. zakład krawiecki, zakład fryzjerski, a 
także placówki gastronomiczne i garmaże­
ria. Tu również zlokalizowano ur:r.ąd po­
cztowy. 

Dla pełnego obrazu dodajmy przewidzia­
ne przez projektantów miniparki, skwery i 
kwietniki między blokami, ~rzystanie nad 
brzegami sztucznych jezior itp. Wszystko 
to złoży się na środowisko, w którym żyć 
będzie już człowiek XXI wieku.. 
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Z MAHGll 
Sk«"O nie ud3tlo nam Ilię dodzwo-

nić do pierw~ego obywatela 
Szwecji zobaczmy ch<>ciażby jak 
60bie mielSZtka. Stoimy pra.ed wspa­
niałym pałacem, zaprojek1l<lwanym 
przez Nioodemusa Tessina mbod­
szego na przełomie XVII i XVIII 
wieku. z emocją oczekując godz.i­
ny dwuna.stej. Dwunaste.j, g<lyi 
właśnie o tej porze prrred sztok­
holmską rezydencją królewską od· 
bywa się uroczysta zmiana warty. 
Jaiko ludzie, dzięki IW!zej kocha­
nej telewizji, iinający obyeza.je 
i wystroje współczesnego świata, 
wiemy, że co jak co, ale ceremo­
nlal zmiany warty przed domo-

. stwem nielicznie jesooze ostałych 
się ~ świecie moll8l"Chów Jest 
widowiskiem, ldóre wnukom bę­
dzie się opowiadam. Czekamy, cze­
kamy I oo.„ nic, właśnie, jakby to 
lapidarnie ujął niezastaiPiony Do­
browolski, Ju6; kwadrans przed 
ową dwunastą sprawa nie wY-

SZWEDZKIEGO NOTATNIKA 
\ / 

(Korespondencja ze Sztokholmu) 

N 
owoczesna techn<>logia. wymaga ws11ólp1-a.cy w działa­
niu i myśleniu. Szwed Szwedowi druh„. w doli i niedo­
li życia spoletl1&nego, którym dość skutecznie za.wladnęły 
standa.ryza,cja. i uniformizacja, eliminujące, w tt-osce 

o jak najwiękmą ra-0jona.lność działania, wszelkie Jormy indy­
wićlua.!izacji. i rywalizacji Nic tedy d-ziwnego, ~e w sztokholm­
skiej książce telefonicznej zna.lazł ·się i numer b~pośredni do 
aktualnie zasia.dająceg<> na tronie szwedzkim przedsta,wicie.ta. 
rodziny Bernadotte. Wystarczy otWitl'ZJ'Ć książke w odpowied­
nim mie,iscu. wykręcić numer,.. Pewnie Szwedów tu spooja'1nle 
nie ra.jcuje, a-le dla. nas, których jedl'IJlY konta.kt z głową koro­
nowaną ogranicza, się do bliższej ma.jomoścl z· królem piko· 
wym łub teź. żołędnym, cóż za gratka.I Szkoda jednak cza!lu 
i iire wnlllllłBYCh do telefmUc:Hleg-O a.ułomatu. Króla a.kurat me 
ma w domu, akurat Jest ba.rdw z~jęty, akurat wysze_dł pned 
chwilą zagrać w t~. lub \teol akura-t wyjechlll reprezentow.ą.6 
Królestwo Szwecji za granicą. B1udzo nam przykro, l>l"OS'lę za­
dzwonić później - powiada uprzejmie sek!l'et&rZ, OS'llC"Zędza.,jąc 
swemu monarsze łegQ WS'Zysłikiego, oo Jeden z Jego poprzedni­
ków musiał wYSłuehać, wda,j~ się nieha.cmie w J'GIUJ'lowę 11 pa· 
nem Onufrym Zagłobą. -

meniu wyslania swych iJon na 
wczasy, ni± pod!l,aine .skandynaw­
skim psychoJ.ogizmem przY'J)adki 
ceterech pań i jednego pana od­
ciętycl! od cywi1izacji na wYIS:Pie 

·o sUro:wYm krajobrazie, czy tci 
bszk'°lę francuską" pseudo arl~-

1 

mem zaciemniająca w swej poety­
.ce to, oo powinno być o~yte. 
I.eh sprawa, my jesteśmy woitni od 
tycll ~terek wią;żącycll się z wy­
borem tej c:r;y innej tendencji lub 
szkoły Porno, a eo jeszeze waż-
niejow.e odporni na te ni~drowe 
pokusy doczemeg<> ś·Nia.ta. czego 
doWQClem pO!ltiżs;zy przykład. 

Zdarrzyto .się, iż nasz rodak chrą;:: 
wzbogacić naoC!Zllym i:twi.erc'l.e­
niem preelwnanie o znanych mu 
świetnie z teori~ maI1QIWce.ch za­
chod1iie.i kultury, tra.fil na uliczkę 

glądała najle<P.leJ. Obok budki waI"- 'od.z' cl · "' · · „_. towniczej 8„...,,„eeJ" PI'IZY wejściu do a m„ · i.an pawró ł na zasł~y I maiwaa:u roe wiem, ~ po ....... ie-
""'J" odpoczynek do pr.z~anej xw.mo- sięciu mi.nutiacll chłód i wilgoć 

pałacu. dwóch nie ostrzyżony;ch wY z panienkami. Pr:zerywający ciągnące od licznych kanałów 
młodzieńców w bełinach. niedba.Je ją oo chwila śmiech dowodził. i! otacza.iąey;ch królewski pałac spra­
opartych o automaty skracaJo 80• nie był to dyskurs D sprawach wiły, iż {!.la rozgrzewki musiałem 
bie uciążliwY i nudny czas war- dla bezpieczeństwa ltróleo-twa na.j· odmaszerować straciwszy sz~ 
ty ~ową z dwiema zna}om•mi istotniejszy. Potem przY\Sll:ła dwu- obejrzenia niepowtarzalnego wido­
panienkami. Po chwili ieden z nich nasta i... minęła. by wreszcie dwa- wiska, jakim na pewno iest zmia­
rzobaczvwazy wYcelowane w siebie „_, .en' 1· t · j ·1 · rt 61 k' s •- 1·"'-1 li12ne obiektyWy &"'aratów foto- ...,..e,.,J.a m nu po mej z aiwi o się ca wa y w Itr ews im z"""'"" -

,,., na placu ki'l.kunastu rotnierzy. mie. -
graficznych i doszedłszy do wnioo- Czas oozek·iwania Zia o!Loera sla'a- ~iewątipli~e ~jJ.epiej ptezen­
ku, że zebrała się już na tyle caili s<J1bie wymianą oogl~dów na ttJ:.iąc:;ym 61ę wo1sk·owYm. jaikie;go 
liczna gt'U?a turystów, by im coś ~tuatny układ taPełi ligi hdtejo- wid!l:Ja.le;m w Sztokho.lmie b~ł .•• 
rtaserwować - obci~ąl mundur . J . 12 30 . .1 . d ód nas.z dzielny kaipitan Janek. Buźka i zamaszyście przemaszerowaił trzy we3. uz 0 • Z.Jawi się ow • k;a:pitane Ktlo.s.sa kUGtiŁa z lakiero­
razy dwu&ie!!tometrowy od·cinek ca warty, pods~oCIZV:łY a~ty eto wanej okładki ,,kieszonkow<>.a" rów­
iprzed !>rama palacu. Turyści .skwa· 1 oka... N_a p;ózn-o. Jednak, gdyi nie at'l'ak<;Yjnie, jak twarzyczka 
pliwie skor:zysitali z OkaiZji. obfot<>- oka.zB.!.D się: ze oficer ma do J>O- wieiJikiej nadmuchiwanej l:ali gumo­
gr.afując go ze W&ytkich stron, gada:Illa z Jednym . ze SwYC pad- ~~1· l'ln.1.n •n""n J"n/· una-"-n c1·~-y ' władnych. o ezym l jak dlugo raz- „~ ,...... ........ """' „ -uv.m.v ~~ 

się dużym wzięciem zwłaszcza u 

Helmut Prossel, praeqwnik hotelu „Savoy, zosta.ł nowym 
adsłrzem SnecJł w.. otwieraniu..._ ostryg, Bekora ustanowił 

80 mualaml w ei1tru 2,32 IDiD. 
~-~mw 
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m.a.rynam;y wyplYWaJacych w da- , 
lelde rejsy oodczas których cni Nowoczesny ośrodek handlowy 

I 
.się za ciepłem :iomowym) leźącej w centrum Sztokholmu. 
~ua pod książeczką opiewającą <>panowaną przez przem%1ł i.-orno. 
przygody naszego człowieka w z · · 

I 
A'bwherze. o zgrozo, loo i decyzja n<m.sµ:lancJą przechadzał su;: nią, 
haind!low<Ca SIJ)I'awiły, i!Z nasz krysz-. l'TtlUcająb przelotne spojrzenia na 
tal:owo ozysty Janek, oo to prze- wystrój W}"Staw sklepowych, pr.ze­
ci~z pr= tyłe wieczorów nigdy lotne, gdyż czujność jeg·o wzroku 

I 
nic z tyob raeazy, znałazl aię w zajęta była przede wszystkim, wy­

patrywarniem w !rolo, czy nie p.oja­
, magll!ZYnie, którego ~tawową wi się ktoś zna.jomy z krw.lu. a nie 
. masą towarową były wyt~"<>t'Y por- daj Boże jakiś 1'.>1JZel<>7..A>ny, lub też 

no-bizne1;u. znajoma dama, a koniec koi1ców 
RobiJ więc Klos.s dobrą minę do ta.kie SJ>Otltania rodaltów na sz;t<ik· 

1 ~ej gry w towarzy&twli~ n~jróż- bolmskim bruku nie są dziś zno­
rue~M:ych atrap. wydawrn~w i cza- 1 wu zbyt wie:ką rzadkością od kie,­
wPJSm w~ód ktorych nie brak.o· I dy coraz prężniej rozwija się że­
w;ał~ i taki~ budzących c:ibrzy~e- gluga promowa. Przechadzająe się 
me 1 o!J?rzenie nawet lu~1. o mmej I wiec tak WW-oli. do.szed. I do miej.;;. 
prudernnych ~eh. niz n~z~- ca. które na dłużej orzykuł·o jego I go bohatera serialu. N·o. ~ i~e uwagę. Sts;nal p~ze<l kabarecikiem 

I 
ak,~eptować magazYlll i1~tr1:1-3ący 0 programe obfitującym w wy­
u~echy seks~Ine cz~o-. p_1ę::1olet-

1 
jątkowe atrakcje: filmy. ż'IWY plai!l 

nich . d:zlee1 liub t~z ~1ąze·cz!'ę w . naj.różniejszych kon. figuracjach 
<>. se~1e w Auschwttzu. Nie zm~e- ple1owvch. a nawd ooś tam z o.sioł­
n1 to 1e<lnak prawdy. ż~ za sprawą kiem. Już miał ;ść cl1'ii~i- gdy na 
Janlta Kkllssa znaleźliśmy się gle ootknąwszy ~'e. ouknął· bar· 
wreszcie w oblicz.u faktów i t·o go- k1em w drzwi ow<?~o przybV'•ku 
lycb, a egzempłifikuiacyoh Jo '? r"zpu.s.t.v. Otworzvlv si~ ońe na· 
czym od lat u o.as <ię mow1 tychmiast usłużnie. a w niob dwie 
meptem i głośno, a co srodki ma- panienki zapras„aiy naszego tu­
soweg<i przekarz.u l'E!Wldują Dd cza- ryst,ę do środka. Spł~--zył się bie­
su do czasu, nazywając fatszy- dacrek nieco, lecz nie stracił zimnej 
wym mitem - dobrnęliśmy w na- krwi i z determinacją, boha<tersk.o 
szych notaitkacll do sekirn w zakrzyknął: ,.Przepraszam baroi:zo, 
Szwecji. jestem Polakiem". I odszedł zo.. 

Nie rozwodząc sie nad tym. cze- stawiając obie palllienki .na lodzie 
go nasz szanowny czytelnik nie I w niepewności: crr.y dietv były 
może zweryfik<J1Wać na co dz·ień za małe, czy zasady etyc:zno-mo­
i na miejt9CU lJO'l)rzestańmy tylito ralne za duże, jaik na pr<>Pon<>Wa­
na stwierdzeniu, te wszystko oo ne mu uciechy. czy też może z iur­
wvmyślne i wy.szukane serwuje się n-ością oolanusów jut nie tak lak 
przed1' wszy.stklm w trosce o tu- legenda głosi. Miejmy nadzieję. ze 
rvstów i ~a.st.arbeiterów. natłok za,jęć nie pozwala obu oa-

Szwed kocha konkret. Dlatego nienko.m zbrl' wiele zastllnamiać 
też, gdy W'J:)adnie Idąc z pracy do się nad ·Ul odpowiedzią. Niezdolne 
domu na seans filmowy, by priz,y- do abstrakcyjnel:l'o. meta:foryCZJ11ego 
pottnndeć sóble to czy owo, to ra- myślenia, sruk.ające Wl'lZędzie racjo­
czej będzie ?refe?IOWllł dobme zro- naJn.o§cl w dzialaniu Szwedki mo­
bione Id.no am.eryikamkłe, lub "1- głyby dojść oo fa.lszvwych. a n!e­
baszny bumol' dwóch Bawarczyków, d>1lt ·~Y:Ch dla nas wniosków. 
~lllł' pqes Dida od ~ ..., IEBZY BĄBOL 
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Dla stolicy Czechoolowacjl zaczął się czas kanikllly. A to oona­
~ takie. :lldwojony. naipływ turystów. Na placu Sta'I'O'llliejskim, 
n1m kiościotl'up PQC1ągn.ie za dzwonek. uruchamiając apo,stolów 
\1;' dldenkach „Or11oja", .sławnego zegara ratuszowego, zibierają 
się ~r.z.ei. ca~y dzień oo g-odzinę setki Ludzi, by wciąż od nowa 
podz1wi.ae mwtrz.oistwo dawnych rzemieślników. 
N~e~~81llY korowód zwiedzających pły:n;ie u1iic~ sta­

rom1eJsk1m1, przez Most Karola na Mad'.ą Stranę i p'lac Hrad­
czański. Do krypty królewskiej w podrziemia,ch katedry św. Mi­
kołaja na zaimku bradaz.ańskim Wildno się przecisnąć, a w Zło­
tej Uliczce na d'Olbrą spraiwę słychać jedynie trzask fotograficz-
nych migaiwek. · 

Obcial:b.vm jednak m!Pfopoo.ować turyistom, któr.zy · odwiedzą 
w tych· gorących dndiach Plraigę, dw,a pirzystankii. J.edten na Hra­
dczanach. Albo u zamkowej bramy albo· z drugiej strOllly od 
ulicy Jirskied przy Starryoh Zameckyoh Schodach. Zwłias~oza 
z tego ostatniego miej.se.a t'()(Zciąga się jedyna w swoim rodrzaiju 
panorama miasta. Bliżej podiziwiać możemy tarasowo schodzące 
w dól: czerwone dachy Małej Strany oplecione zielenią ogrodów. 
Za lukiem Weltaiwy otwiera się zaś widok na serce P.ragi -
Stare Miasto. 
Mówią prarianie, że „srdce Prahy je stoweźate a poho.sotinne". 

I mówią praiwdę. Wież nie 1.iczylem, Wie'I'iZę na sl<l'Wo a oo 
do g<l!Ścinności - jest nzetedna i sprawdzona. / ' 

Jeśli już nasycimy się widokami i schodząc ooejrzymy kamie• 
.ni-czki ulicy Nerudowei i Mootoakiej, p.roponuję wycieczkę w 
zupełnie inną pr.zes.z.J:ość miasta. Zamia.st biegać Po domach tJo­
W8JI'\OWych, pójdź,my do stwomiejskiego ratusza. Jeśli dQ1Pisze 
nam ~·częście i ta'a!iany na jakąś zgłOSZXltllą w.cześrtiej a poważ­
ną grupę, będrz,ie nam dane wba.czyć t.o, czego nie zobaczy ża­
den z tych tysięcy turrystów wyd€'1Jtujących bruk przed Orlo-
jem')„ . 

0 

Kolejne stulecia odkl'iada!y się na sobie warstwami·. ETaga 
dzisiejsza „moi" o dobry·ch kil.ka metr9w wyżej niż pr'2ed ty­
siące>m lat. Jest w ratuszu wejście do Pi·agi &Przed lat tysiąca, 
Pod Stax<>miejs:kim Rynkiem z.na.jdują się zachowane dookona­
le wczesnoromańskie sale domów, fragmenty ulic, cal:y labirY'Iltt 
miaista, które tuta.i minęło, a przecież jest, żyje, choć życie to 
przenio,słQ <1ię o kilka zaledwie metrów wyżej. 

D!aC.ze,go nie-wpuszcza się tutaj turystów? Właśnie po to. by 
ocalić! Wyobrażam S:Obie' te tysiące wydeptujące ścieżki, obma­
cujące ta1>czywie portale. Kawałek miasta, który przetrwał .stu­
lecia, w tych warunkach nie .iirz·etrzymaŁby dziesięciolecia na-
wet. • · 

Lepiej Zl'D'Lum.iafoim to dzień później, o_glądając wnętrza 
zamk~ Karlśte}n. Ten na.jpiękniej.sa:y zabytek gotyckiego bu-
00wn1ctwa poo1a'lia taacże na ścianaich wielkiej wieży, na prze­
pi~ych starych ~<>widłach naściennych.... wyskrobane 
~oz1k1em. oopi.sy uparruętniające pobyt Honzy i Alźbetky, Kurta 
1 Alooztk1. Z drżeniem szukałem. czy nie znajdę wśród nich 
czasem inskryYcji w moim ojczystym języku. Na szczęście nie 
wid:zialem, a może tylk-0 nie dostrzegłem ... 

Ten kt-0 eh.ee zobaczyć inne P<>:ro.stalości Pragi sprzed wie_: 
ków, powinien na Starym Mieście pójść na ul. Re~ezovą. Trzeba 
tam obejr:lleł Dom Pana z Kunśtadtu. Lbudowany Illl. klasycz­
nyC.'h romańskich 7,alożeniacll, gdzie w przyziemiu zachowały 
slę oryginalne romańskie sale. Niec'O tylko dalei. na ul. Huso­
~ej._ tam gdzie mieści się Stredoćeska Galerie, również z.najdu­
Ją się dobrze zachowane romańskie sale. nad którymi architek­
ci prascy wznosili n<J1woc:ześniejsze. lepiej służące mie.szkańooro 
domostwa. 

Takich naij.star.szych pamiątek historii znajdziecie w Pradze 
wiele. Ukrywają się skrzętnie przed tysięcznymi tłumami 
wspó1'czesinych gapiów. Szukając ich. zwr-óćcie uwaigę, że St.a:ro­
nowa Synagoga w dawnym praskim getcie niższa jest znacznie 
od okolicznych bud0<wli. Powstała w XII w. i wtedy znajdowała 
się na parziomie ówczesnego miasta. . 

A jeśli jesteśmy już w getcie, obok St.aronowej Synagogi 
rzecz jedyna w Eur-opie. Na wieży Nowej Synagogi zegar, któ­
ry dila nas może być symbolem przemijania czasu. Rzecz w tym, 
że w hebraj.skim nie ma cyfr. P<is.zczególne litery mają ich 
wartość. A te czyta się w hebrajskim. od prawa, więc i zegar 
idzie„. do tyłu. .I jeszc.ze w uliczce „U stareho hrł>iW'wia" -
cmentarz żydawski, najstarszy w Europie. Wśród tysięcy ka­
mieni nagrobnych będzie i rabbiego Jehudy Low ben Becalela 
- naukowca, matematyka i astronoma, a według jedneq z n.aj­
.starszych praskich legend, twórcy Golema. 

Pamią·tek po lu&l:iach, którzy w tym mieście rodzili się żyli 
i umierali, naulmwcach, muzykach, pisarzach, artys"tatch i' filo­
z;ofach, znajdować będziem,y bez liku. Ja chcę iet:."".Zcze oddać 
cześć jednemu z nich . 

Równolegle do Staromiejskiego Placu prowadzi ulica Koźna. 
Tu pod numerem 1 iest jeden z ciekawszych labytków Starego. 
Miasta, dom „U dvou zlatych medvedu". Domu nie widać dzi­
siaj spod rusztowań ale zapamiętajmy, że w nim urodził się 
i żył ... Egon Ervin Kisch dziennikarski wzór niedościgły. 
Wędrówka tronami starei Pragi nie będzie tatwa. Na każdym 

~roku toczą się zakrojone z rozmachem prace renowacyjne. 
Gęste rusztowania skrvwają kształt Kościoła Panny Marii 
Przed Tynem Kształt. którego piękno porównywane ;est iecly­
nie z katedra w Kolonii. Zniknęła w rusztowaniach staromiej­
ska Wieża Mo•stOwa i dziesiątki. dziesiątki innych budowli. Nie 
dostępny jelS'! dla pieszy.eh dól Vaclavskich Namesti, gdyż trwa 
nadail budowa praskieg.o metra. 
!edna~ wca.le nie dlatego. żeby dobr.ze po.z.nać Pragę trzeba 

mieć wiele czasu. Żeby naprawdę p<nnać Pragę. trzeba ją po 
prostu POkochać. A wtedy powiedze.nie „Zlata Praha" nabierze 
dla nas zupełnie innego z.naczenh T1·cll sto wież serca Pragi 
rzeCZ\'Wiście lśni zlotem w oromienb•C'h słońca. W ięzyku czes­
kim „zlaty" - znaczv jednak· t}-le samo co - kochany! 

LESZEK RUDNICKI 



Uznanie Z okazji 30 •lecia SP i 20 - lecia OHP 

za wieloletnią , • , 
pracę Patr1otyezna man1festaeJa 

-
O 

stotnlo plsollłmy -o sukcesie 
obchodzące) w tym roku ju· 
błleusz 40-leclo Spóldzlelnl 
Procy Im. W. Wróblewskiego 

która zdobyło w 1977 r. I miejsce w 
ogólnooolsklm współzawodnictwie spół 
dzlelnl dziewiarskich za wysoką IO· 
kołć I terminowość usl119. 

przy Pomniku Stu Straconych w Zgierzu 
W dowód uznania zO wzorową ora­

e•, no uroczyste! akademii prezes 
Krajowego Związku Spółdzielni Ozie 
wiorsklch I Włókienniczych Zdzlsl<1w 
Cymer wroiczyl zasluionym pracowni 
kom tel spóldzleinl: Stefanowi Cyga 
n-i, Alin• Czytewskl•i - Długosz 
Danucie Miklosz,,..ki•I. Morionowi 
Pawlakowi I Ko1jmi•11• Warchol >d 
znaki „Zoslułony Dzfolocz Spółdziel · 
czoki". Siedem osób wyróżniono dy· 
plomaml „Pr>odujqcy Działacz Spó• 
dzlelczy", a 47 pracowników spółdziel ­
ni otrzymało z rąk prezesa T. lobotie· 
wiao dyplomy za wieloletnią sumlen· 
nq procoi. 

Przy Pomniku Stu . straoo.ny<lh w 
Zgierzu w równych ~eregach u­
stawiły się wczoraj pododdziały 
Ochotniczych Hufców Pracy. War· 
tę honorową zaciągnęli junacy. 
Punktualnie o g-Odzmie 12 na try­
bunie honorowe.i zajęli miejsca: 

przedstawiciele wł.adz uairtY'jnych i 26 członkom ZSMP iegftymacji 
i administracyjnych Zgierza. kan<lydackićh PZPR. Legitymacje 

Uroczystość uzupełnił pokaz mody, 
b4dqcy wizytówką wysokiej jokołcl 
produkcji tej zoslutonej spółdzielni . 

(•) 

sekretarz KL PZPR Klemens 
Kwiatkowski, z-ca komendanta 
głównego OHP Federacji SZMP -
Lech Bartnik. przewodniczący Ra· 
d.v Lódzkiej Federacji SZMP -
Mirosław Czesny, komendant WK 
OHP Federacji SZMP - Andrzej 
Lawicki, Budowniczy Polski Lud<>· 
wej, zasłużony weteran ruchu ~ 
botniczego - Ludwik Spmch oraz 

Raz.poczyna się patriotyczna ma­
nifestacja łódzkich junaków OHP. 
W 30-lecie pow.stania Służiby PoLs· 
ce i 20-Jecie Ochotniczych Hufców 
Pracy pra:ed Pomnikiem Stu Stra­
oonych przedstawiono p iękny moo­
taż słowno-muzyczny poświęcony 
pracy dla Ojczy-zny i walki o po-

kój. Po recytacjach i piosenkach. 
w nie'bo wYPUS!Zczano białe gołębie. 
Delegacje junaków OHP skladają 

wieńce u stóp Pomnika stu Stra­
oonych, a następnie rorpoczyna się 
uroczystość wręczenia 10 junakom 

Samorządy mieszkańców 
dobrymi gospodarzami 

PrzP.bi11g ostatniej kampanii sprawozdawczu-w:vborczej do 
organów samorządu mieszkańców w woj. miejskim łódzkim 

Jeszcze raz wykazał, jak p11tr1ebne są tego roduju społec:r­
ne „gniwa zarządzania. Ich bowiem praca świadc1v wyl'aźnie 
o dalszym umocnieniu dem\Jkracji socjalistycznej, co znalazło 
potwlerd&llnie w szerokim włączaniu się mieszkańllÓW do po· 
szcsególnycb dl!iedzin żyda społecznego. Przyni&sło to dalszą 
poprawę bytnwycb, socjalnych i kulturalnych warunkó~ ży­
cia w mi~jseta zamie"lzkania, rozwój kontroli si,o~eczncj, pó· 
myślne kształtowanie socjalistycznych stosunków międzyludz­
kich i współodpowiedzialności obywatelskiej. 

Jakim problemom poświęcono naj I stów, pragnących więcej zieleńców 
więcej miejsca na l!lS konferen- i trawników), postulowano budowę 
cjach ':lamorządu łnieszkańcow w nowych miejsc rekreacyjnych i 
naszym województwie? placów zabaw, usprawnienit:: pra-

dowymi a admmislrr.cją. ROM 
PGM, komitetami kontroli społecz­
nej, zakładami opi€kuńczymi. szu· 
kać się będzie nowvi:h, atrakcyj­
niejszych form pobudzania inicja­
tyw spoJecznych mieszkańcow. 
Ogółem na najbliższe dwa lata 

do 6.648 komitetów s&mor:r.ądów 
mieszkaneów w. naszym woje­
wództwie (195 - obwo<lowych i 
6453 - domowych), wybrano 31 077 
członków (5783 do komitetów ob­
wodowych i osiediowych i 25 294 
do komitetów domowy.::h). 

(s.) 

Wll'ęcza.ją sekretarz KL PZPR 
K. Kwiatkowski i sekretarz KM 
PZPR w Zgierzu - .r. Krawczyk. 

Zwracając się do junaków OHP 
- K. Kwiatkowski w imieniu KL 
PZPR i Urzędu Miasta Lodzi wy­
raził im wysokiie uzna-nie za ol­
brzymi trud w c-Odziernnej pracy dla 
miasta, województwa i OjczyzJly. 
Mówca życzył młodym ludziom w 
niebieskj.oh mundurach OHP, żeby 
praca przynooiła im głęboką saty.s­
fakcję i czyniła ich życie bogat­
szym radośniejszym i szczęśliwszym. 

Następuje ku.luminacY'illY pUill.kt 
w.czoraj.szyoh uroczystości - wrę­

czenie sztandaru. Wojewódzkiej 
Komendzie OHP w Lodzi prayzna­
nego przez Komendę Główną OHP. 

Sztandar ufundowany przez za­
łogę LZPB im. Obrońców Pokoju 
„Uniontex" w Lodzi wręcza dyrek­
tor na.czelny tego zakładu - M. 
Kaczkowski. W imieniu junaków 
komendant WK OHP w Lodzi -
A. Lawloki, serdecznie podziąko­

wa.l: za s:ztandu. 

WC?;orajsza UTOC7Ystość lrończ;r 

się ślubowaniem złożonym przez 
420 junaków l defiladą p<>dod.d.z.ia­
łow OHP. 

Również wczoraj w klubie .• .B.zu­
ra", z-c.a komendanta. głównego 

OHP - L. Bartnik, udekorował 32 
dzialaczy Złotą Honorową Od:zna· 
ką OHP, a 10 osób otrzymało, 

Srebrną Hoonrową Odznakę OHP. 

(j.kr) 

J?o najbardziej pilnych i wyma- cy placówek handlowych i usłu­
gaJącycn załatw ienia spraw zali- gowych. O sprawach ty,~h mówiło 
~zano !11· in.. nie zawsze dobrą na zebraniach 1300 osob, zgłaszając 
Jakość 1 terminowość wykonywania swe postulaty pod adresem nowo 
remontów i usług HOM na rzecz wybranych władz samorządowych. 
mieszkańców, koniecl".l.C'ŚĆ iciślej- Łódzki Komitet Frontu Jedno­
szej W'.lpółpracy między samorzą- ści Narodu analizuj-te materiały z 
darni i administracJą domów, szer- owych zebrań wyciqgrtał wnioski, 
sze włączanie ludzi młodych do które w najbliższym czasie będą 
pracy w organach sam< rządowych, realizowane. M. in. w okresie je­
walkę z pijaństwem i alkoholiz- siennym przeprowadzone •zostanie 
mem, ochronę irodowiska natu- szkoleme komitetów samot·?Ądów 

tódzkie obchody Dni Morza 

ralnego (głównie wyst.epowała tu mieszkańców oraz członków ich 
koliz~a interesów posiadaczy samo- komisji Zmierzać się t;ędzie w 

· Z okazji Dni Morza przebyWają 
w naszym mieście i województwie 
oficerowie Ma;ynarki Wojennej: 
komandor poruoznik M. Stefań· 
czyk i komandor PorUczn' R. Za­
wada. Zostali oni zaproszeni przez 
zw LOK w Lodzi. Nasi goście 
wzięH udział w spotkaniach z mło­
dzieżą szkolną i załogami za.kła-chodow. walczących o Większą kierunku dalszego zaciśmenia kon-

llość parkingów I Ich ą.ntagonl- taktów między organami samorzą-

Nowy 

obiekt 

sportowy 

_na Górnej 

D<>bie1a końca budowa hali 
sportowej KS •ręcza•· przy ulicy 
Karpackiej. W grudniu 1976 roku 
przystąplono do wznoszenia funda­
mentów. a równo rok temu sta· 
nęły pierwsze trzy przęsła kqn­
strukcji. Dzij hala jest już pta­
wie got„wa - do wykonania po­
.zostały właściwie t.vlko roboty 
wykończeniowe. 

- Bu1ując halę - mówi kie-
rownik K S „lęcza", Stet an Gu­
stowski myśleliśmy przede 
wszystkim o gimnastykach, koszy­
karzach I tenisistach. Hala nasza 
ma w:ymiary 72 na 30 mP.trów, 
wysokość 6-10 metrów. Podło­
ga pokryta zostanie pa;kietem, a 
ściany dostosowane będ(ł .:io od­
biajnia piłek tenisowych. Zmie­
szczą się tutaj dwa korty. boiska 
do siatkówki i kos1ykćwki. Dla 
gimnastvków przygotowaliśn;y we 
cjalnl)- zapadnię, która w znacz­
nym stopniu wyeliminuje groźbę 

Piekamiczy tylko z nazwy 

KHcnct •Tcłopu pwkarnlczego 
r>rz11 ul. l.anowa} tocląż narzeka­
ją 110 jego zaopatrzome. l tak 
np. U ·bm. naszo Czytelniczka 
(nazwisko t adres tr•O•lłl redalcc;i) 
przynla do teąo ~kl1?pv. o godz. 
16.30 ! zastala widok. ja°kl co 
dzter'i możt1a za&ta~ tu o te;I qo­
clzin.ie - na pólkach kilka bo­
chenków sta„ego chleba, podobno 
„z nocy•· (nie 1oladomo tylko 
której), sklep ju:t e!eqancko wy. 
sprzątany, a personel łtllko cze­
ka na nadejlc!e 9odzłn71 jego za­

mfml11ct11. Kłedv 1Dłęe nona C%J1· 
fefnłezu ' ja.zez• '#edłłVftl kił-

niebezpiecznych upadków w cza­
sie treningów. Jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z 1>lan.om, już. je-
sienią teeo roku oddamy halę w 
użytkowanie sportowcom. 

Dodajmy tez. że w przyszłości 

.,ręcza" wzbogaci si~ o korty o-

twarte, z trybunami, boiska tre­
ningowe do piłki nożnej, sztucz­
ne lodowisko oraz piętrowy bu· 
dynek- zaplecza. w którym znajdą 
się pomieszczenia gospodarcze, ad-
ministracyjne, sauna i gabinety 
odnowy. (ptom) 

1300 t e lefo nów 
uruchomiono na T eo·f ilo·wie 
Służby telekomunika<'yjne nasze-! lowanych wcześniej w mieszka-

go w ojewództwa czynia stale wy- niach na Teofilowie. 

siłki, by zmniejszyć „głód" telefo- Do końca roku .i>trzyma telefony 
niczny mieszkańców Łodzi. I tak 
np. w ubiegły piątek podhłczono Jeszcze 2700 mieszkańców tego o-
do centrali 1300 telefonów zainsta• siedla. (s) 

entem poproslla o kstążkq Ż!I· 
czań, b!I wpisać powyższe uwa­
gi. odmówtono jej, aumacząc że 
nie ma k!erownlczkt. 
Stąd list do Reflektmka z ctP.rp 

ką uwagą, Iż w lym sklepie kli­
enct są chyba utrapieniem dla 
personelu, który my4li tylko o 
rychlym zakońezen!u pracy. war­
to byloby równie infensywnie po­
myśleć o zaopatrzeniu tego skle· 
PU w §wte:te pieczuwo! R 

Słabe „Tempo'' 

,,Jeste§mu klientami baru 
„ Tempo" priyt: ul l..agiewn!ck!eJ, 
jadamy tam codziennie obiady. 
Ba• zostal ':ltwarty t1!edawno. Po­
czątkowo bylo jaki:, tako - Jak 
to każdym tnnym ba1·ze. Ostat­
rio jednak w duwm tempie 
zmn1c;szyly ;tę porcje i pogorszy. 
la ja.kogi! vostlk.6w. :l.apy sq ta-
1'.ie, Jakby po ugotowaniu dola­
no do nłch wody, drugtc cianła 
ztmne. n!e1tmaczne t z mtlcrosko· 
ptj114 Uo'clq sur6wek. Herbata 
kosztuje tam znaczn!I.' fołqcej nłt 
to innycl'a barach. - Id • zZ. 

Nie zachęcamy do korzustania 
z uslua tego baru! 

K. 

Moina było wcześn:iej ••• 

Nie znamy s!ę na technice bu­
dowlanej, jednak w11da1e nam 
się, lź bloki powinno się tynko­
wac jeucze przea wprowadze­
niem slę do nic/I. lokctorów. Jeśli 
d:!łeje się tnacze1, stwarza to 
tylko lokatorom dot!atkowe klo­
pofy. 
Wta§nłe tak Jest 'llf'ZI/ I.Il. llqb­

„owsklego 101-11 i 101-b, gdde bry­
gady tynku1ą te dO'ln.y, brudzą·c 
przy okazji o1cna. Prawdopodob­
nie dla tzw. świętego spokoju 
robotnicy zakrywają okna jakt­
mtA szmatami, a!e nic to prak­
tycznie nie daje. 

.4 przecież można bylo wczP.ś-
n!c•J... R. 

W NASZYM REFLEKTORZll!: 
„Dziennik Popularoy" Plotrkow· 
,.,,.. "· 90·103 I.da. tel. U7·4' 

I Ul· IO w e:odllnaeb 10-11 
Plnełe do au. a w pllnyeb 

sprawach teletonaJl!fe. 

dów pracy odpowiadając na li=e 
pytania związane ze słuiibą w Ma· 
rYi!larce Wojennej. 

W ra,mach tegoroc:znych łódzkich 
ob bodów Dni Morza dobiega j.uż: 
końca XV Młodzieiiowy Turniej 
Marynistyczny, w którym uc:zest­
nicz:vlo prze.szlo 15 tys. dziewcząt 
i chłopców. 
~ówno w Lodzi jak i w w<r 

jewództwie miejskim do końca 
czerwca zooitaną zorgani2'owane licz­
ne imprezy sportowo-rek·reacyjne 
m.in. pokazy Jazdy na nartach 
wodnych oraz regaty żeglarskie, 
a także występy artystyczne i fe· 
&tY'JlY. (j.kr) 

W kilku zdaniach 
A WlECZOR KLUBOWY dziś o 

godz. 17.30 w DDK Łód~-Polesie (ul. 
1 !\łaj a 87). 
.ł. DYREKCJA TEATRU IM. S. 

JARACZA INFORMUJE, że bilety • 
rozprowadzone w ZPDz. „Olimpia" 
na spektakl „Taka noc nie powtorzy 
się więcej" na d.zleń 22. VI. 1978 r. 
o godz. . 19.15 tracą swoją ważność. 
Prosimy o dokonanie wymiany za. 
kupionych biletów w organizacji wi­
downi teatru na spektakl w dniu 
23. "bm. 

.ł. OSOBA, KTOREJ W DNIU 
12. V. 1978 R. SKRADZIONO SPA· 
CEROWY WOZEK DZIECIĘCY w 
rejonie ul. Piotrkowskiej, proszona 
jest o zgłoszenie się do Komendy 
DZielnicowej MO Łódź-Sródtnieście, 
ul. Piotrkowska 212, pokoj 31 w go­
dzln„ch 8-16 lub 111-18 celem ode-
brania swojej własności. • 

.ł. MĘŻCZYZNA, KTORY NA PO· 
CZĄTKU MIESIĄCA KWIETNIA 

'BR. W GODZINACH WIECZOR• 
NYCB Siedząc na ławce z kobietą 
w Parku fm, Poniatowskiego, w po­
bliżu kortów tenisowych, został za­
czepiony i pobity oraz okradziony z 
zegarka na rękę mark! „Signał" 
przez przechodzących dwóch mło· 
dych mężczyzn, proszony jest o zgło 

szenie się do Komendy Dzielnico­
wej MO Łódt - Polesie w Łodzi, 
ul. Kopernika nr 29/31 pokój 11 w 
godz. od 8-15 celem rozpoznania 
swojej własności i złożeni;.: zeznań. 
Pod ten sam adres ·proszeni są o 
zgłoszenie się celem zło:l:enia ze­
znań tnni mężczyzni, którzy byl! za­
czepieni, pobiel i okradzeni w Par­
ku Im. Poniatowskiego przez grupę 
mężczyzn dnia 15. IV. 1978 r. 

.ł. DDK ŁOD:Z - POLESIE (ul. 
1 Maja 87) zaprasza na wystawę 
prac uczestników kursu tkactwa 
i..rtystycznego czynną do dnia 27. VI. 
br. w godz. 16-20. 

(Tu PAIANICE) 
ITRZS.NICA DLA LODZI 

I WOJEWODZTWA 

W Parku Wolnofcl w Pobioliicach trwa 
modernlracJo znaJdujqceJ •i• tu od kilku· 
dzlesloiclu tut lot sportowej strzelnicy. o. 
blekt Ligi Obrony KroJu po przekazaniu 
do utytku slutyć będzie zarówno lodzi. 
fak i innym ośrodkom wojew6dztwo mie1· 
skiego łódzkiego prowodzqcym szkolenie 
w zakresie słrzelectwe> sportowego. 

l"oza trzema osiami strzeleckimi strzel· 
nico otrzyma pawilon z solq wykładową 
I stonawlskoml strzełeckłmł. 

Koszt modemlzocjl poblonlckleJ ł!rz:el· 
nicy t mln 389 i,,, zl, Jej przekazanie do 
uivtku nastqpł w IV tiwortale przyszłego 

----------------------~ ..... -------------------------------------------------'''°"' ..., 

\V AŻ.NE TELEFONY 

Informacja • usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Inlormacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

centrala 677-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców · pr:i:e-
mysłowycb 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie wodociagowe 
Strat ~ożarna os, 666·11, 

Pomoc drogowa 
257-77, 

398-10 
28ł·69 

265· 98 
747-20 

03 

292-~ 
253·U 

409-32 

334-31 
334-28 

245·72 
220-89 
395·85 

07 
09 

83!>46 
795.55 
499-00 

PZMot, 52-81-U, 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 731·82 

TEATRY - nleczynn• 

MUZEA 

HISTOlUI RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (ul. Gdańska 13) godz. 
9-17. 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ­
BY ZDROWIA (żellgowskiego 

7) godz. 10-11. 

• • • 
ŁQDZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czyn-

ny od godz. 10 do zmroku. 
ZOO - czynne od godz &-20 
' (kasa do 19). 
p ALMIARNIA (ul. Armil Czer­

wonej 1/3i czynna cod:dennte 
oprócz poniedziałków w godz, 
10-17. 

LUNAPARK (Konstantynowska 
3/5) ~zynny od godz. 14-21. 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 
4) czynnt> od to-19, w niedziele 
i święta w godz. 9-19. 

KINA 

BAŁTYK - „Wyspa skazańców" 
meks. od lat 18, godz. 10, 12.15, 

15, 17.15, 19,30. 

IWANOWO - .,Mlmino" radz. 
b/o, gor! ·· 14.3o Wyspa ska­
zańc6w" meks. od lat 18 godz. 

10, 12.15, 17. 19. 

POLONIA - Uroczysta premiera 
z udziałem realizatorów i akto­
rów. „Wesela nie będZie" pol. 
od 15 lat godz. 19.30. „ wesela 
nie będzie" poi. od 15 lat, godz. 
10, 12.15, 15, 17.15. Dodatek: „Na 
XXXII Sesji ONZ". 

PRZEDWTOSNIE - „Alicja ucie­
ka on raz ost2tnl" fr od lat 
15, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30. 

W <.OK ~I !\RZ .. Odrażający, 
brudni. źl '· w!os. od lat 18. 
Df" !"f a ~ k 'V f''hroriiet po1'oju" 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 

WOJ ·o~C- - Strac„ńcv" USA 
od 18 lat, godz. to, 15.30, 17.45, 
„Gra o )abłko" czes. od 18 lat, 
godz. 12.15, 20. 

WISI. '\ - „Tnv kobiety" USA 
od 18 lat godz. 10, i2.30, 15, 
17.30, 20. 

ZACHĘTA - „Czarny korsarz" 
w!ns. od lat 15 godz 10, 12 IS, 

14.30, 17, 19.30 

STYLOWY-LETNIE „Szał" 
od lat 18, g. 21.15 (w dni nie­
pogodne kino nieczynne). 

TATRY· LFTNIE - ,Barroco" fr. 
od .at 18 i:odz. 21.15 (w dni nie­
pogodne kino nieczynne) 

ł.DK - .,Ak<'la pon Arsenalem" 
poi. od lat 12, godz. 15.15, „Ro­
mantyczna Anl!iE'lka" ang oa 
lat 18, godz. 17.15„ DKF 19.45 . 

STUDIO - „szczęSUwy człowiek" 
ang. od 15 lat, godz. 16, 18 

STYLOWY ·- .,Wasz syn I brat" 
n.dz. od 12 lat, godz. 15.15, 
,Człowiek klanu" USA od 18 

iat, godz. 17.15, 19.311. 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Rzut karny" radz. 

b/o, gOdz. 12.15, „Kasztany mi­
łości" włos. b/-0, godz. 10, lf'.30, 
17, 19.30 

MŁODA GWARDIA - „Skarb na 
wyspie" rum.-fr. b/o gorlz. 12.30, 
„Taksówkarz" USA od 18 lat, 
godz. 10, 15 17.30, 20. 

MUZA - „Skrzydełko czy nót­
ka" fr. b/o godz. 15, 17, 19. 

1 MAJA - Gehenna" poi. od 12· 
lat godz. 15.15, „Ostatni film o 
Legii Cudzoziemskiej" USA od 
15 lat, godz. 17, l!t. 

POKOJ - r.O dwóch takich co 
ukradli księżyc", poi. b/:> godz. 
13.30, „Ostatni pociąg z Gun 
Hill", USA od 15 lat, j:OdZ. 
15.30, 17.30, 19.30. 

ROMA - Seans zamknięty 
godz. 10. „Aresztuję clę przy­
jacielu" ang. b/o godt. 12.30 

14.30, „Niewinne", włos. od 18 
lat godz. 17, 19.30. 

STOKI - ,Z podniesionym czo-
łem", USA od 15 ló.t, godz. 
15.30. 17.30, 19.30. 

OKA - .Pa•ja" poi. od lat 12, 
godz. 12.30, „Transamerican 
Express" USA od lat 15, godz 

10, 15, 20. 
POLESIE - „Zapis zbrodni" pol. 

od lat tli l!Od• 17 .,Lady Ca­
roline Lamb" ang. od lat 15, 
godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK ,Pocałunki, z 

Hongkongu" fr. od lat 12, 
godz. 16.30. ..Tabor wędru~ do 

1~'.~~a" radz. od lat Ul, gonz. 

HALKA „Złoto dla zuchwa-
łych" jug. b/o, gndz. 14.30, „M{­
łoś~ w de!W!zu" fr. od lat Ul, 
godz 17.15, 19.15. 

PIONIER - „Na skraju lasu" 
czes b/o godz. 15, „Niewinni o 
brudnych ręka<'h" fr. od 18 lat, 
godz. 17, 19.15. 

REKORD - „Je:fdziec bez gło­
wy" radz. b/o, godz. 15.30, 17.30, 
„Niewygodny kochanek" włos . 
od 18 lat, godz. 19.30 

SWIT - „Sonata nad .Jeziorem" 
radz. od lat 12 godz. 15, „Ka­
riera na zlecenie" fr. od lat 18 
godz. 17, 19. 

SOJUSZ - nłeczynne 

TATRY - „zemsta wtlka mor-

sktego", rum. b/o godz. 12.15, 
„Gang Olsena / wpada w szal", 
duński, od 12 lat, godz. Ml, 14, 
16.15, 18.30. 

DYŻURY APTEK 

Obrońc6w Stalingradu Ul, N1-
clarn!ana 15, Główna U, D11brow­
skiego 89, lJUtomierllka lłS, Ollm­
'p!ijsq 7 

l!ltałe dytury apteka 
Apteka ru: 47-083 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki 6. 
Apteka nr 47-087 Konstantynów, 

ul. Sadowa 10. 
Apteka nr 47-083 Głowno, ul 

Łowicka 96. 
Informacji o dyżurach aptek: 
w .Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-083. Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47·092, Dzierżyńsklf'go 2.. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Garna, Poradnia K, ul. Od· 
rzańska, Cleszkowsklego, Rzgow­
ska, Lokatorska, Przybyszewskie­
go i ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K. ul. Fornalskiej 
oraz polożnictwo z dzielnicy Wi­
dzew, Poradnia K, ul. Brzechwy 

Szpital im. H. Wolf - dzielni­
ca Bałuty i ginekologia z dziel­
nicy Polesij!, Poradnia K, ul 
Gdańska i Kasprzaka oraz po~ 
lożnictwo z dzielnicy Widzew, 
Poradnia K, ul. Zbocze ta. 

Szpital im. Jordana - położ­
nictwo z dzielnicy Polesie, 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród­
mieście, Poradnia K, ul. KopCl:fi­
skiego, Rewolucji 1905 r ., gmina 
Brójce 1 ginekologia z dzielnicy 
Polesie, Poradnia K. ul. 1 Ma­
ja oraz położnictwo z dzielnicy 
Wi<lzew, Poradnia K, u'l. Nicłar­
nlana. 

Instytut Poł.·Gin. AM (ul. 
Curie-Skłodowskiej 18) - dziel­
nica Górna, Poradnia K, 10 Lu­
tego 1 ginekologia z dzielnicy 
Pole.sle, Poradnia K, ul, Ol'lm­
pljska oraz poło1:nlctw0 z dziel­
nicy Wi<lzew. Poradnia K, ul. 
Wysoka. 

Szpital im. Curie-Skłodowskiej 
(ul. Curie-Sk!Odowskiej 15) - mia­
sto l gmma Zg1„rz, ,>.ltksandrów, 
Ozorków, Konstantynów, gmina 
Parzęczew, An<lrespol oraz dziel­
nica Widzew, Po<adnla K, ul. 
Czajkowskiego. 

Szpital. im. Marchlewskiego -
Zgierz - ginekologia - miasto 
l gmina Zgierz, Alek5androw, 
Ozorków, m. Konstantynów, gmi­
na Parzęczew, Andrespol ora„ 
Łódt, dzielnica Polesie, Porad­
nia K, ul. Srebrzyńska 1 dzielni­
ca Widzew 

Szpital im. Biernackiego - Pa­
bianice - miasto 1 gmina Pa· 
bianice. 

Szpital Miejski Głowno -
miasto I gmina Głowno, Stryków, 
gmina Nowosolna. 

Chirurgia og(;!na - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knia­
ziewicza 1/5) codziennie dla 
przychodni rejonowych nr 4, 6, 
7, S. 9, 10. Szpital Im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22), codzi~­
nle dla przychodni nr 7, Si:pltal 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
Parzęczewska 35), dla przychodni 
rejonowych nr l. 2, 3, 5, Szpital 
im. Marchlewsklego (Zgierz.. Du· 
bols 17), codziennie dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew, Górna - Szpital 1m. 
Brudzińskiego (Kos. GdyńSkich 
61); Polesie - Szpital im. Ko­
pernika (Pabianicka 62); śródmie­
ście - Szpital Im Pasteura (Wi­
gury 19); Widzew - Szpital im. 
Sonenherga (Pieniny :10). 

Chirurgia urazowa Szpital 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka erl). 

Laryngologia Szpital im. 
Piro&owa (Wólczańska 195). 

Okullstyk" - Szpital Im. Jon­
schera (MLli(>nowa 14). 

Chirurgia t laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pe<llatrli (Spor­
na 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowll 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia - P'>radnia Der­
matologiczna (Zaką tna 44). 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CIDRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę. Łódź, Armil Czerwo­
nej 15, tel. 341-36, wewn. ·ro, 
457-40 do 54. wewn. 'IO. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w gOdz. oo 
20-4 . 
Bałuty - Szpital Im. H. Wolf, 

zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego tel. 777-77. 

Górna - Szpital Im. Jonschera • 
Szpital Im. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na tablegl w domu 
chorego tel. 627-93.1 

Polesie - Sz.pit31t im. Piro-
gowa, Szpital im. Madurowicza; 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego. tel. 278-52; 
Sródmieścle - Szpital Lm. Pa­

steura - zgłoszenia na zabieg! 
w domu cllorego, t<>I. 863-11. 

Widzew - Szpital im. E. so­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11. 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Łódź, ul. Sienkiewicza nr "SI 

tel. 09 

OG0LNOŁ0DZKI PUNKT 
INFORMACYJNY 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCłf ! 
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Kto się b 
• e 

• 
Odpowiedzi na postawione w tytule pytanie 

jest co najmniej tyle, ilu jest kandydatów 
na wy7.sze 1.1czeln1E' . I wszyscy wkdzą dosko­
nale o jakie „sito" cbodzi. W Łodzi na r rok 
stud 16w dziennych w politechnice zamierza się 
dostać (na razie) około 2 tys. młodych ludzi. 
Uczelnia dysponuje na 10 kierunkach 1450 
miejscami toteż drzwi jej audytoriow. labora­
toriów itd. otworzą się wyłącznie przed tymi, 
którzy błysną na egzaminie najlf>pszą tormą. 
Przebrnięcie przez eg7aminacyjne sito z wy­
n :k1em „państwowym", czyli dostatecznym, mo­
że wcale nie gwarantować zdobycia studenckie­
go indPksu. 

Dwie dwójki z egzaminów 'pisemnycb eli­
minują k.andydatów z . grona starających się o 
ów ·ndeks Jedna dwójka - z matematyki, fi­
zyki łub cbP.mii może być jeszcze poprawiona 
na egzaminie ustnym z tych przedmiotów. Ci, 
którt:v złapią .,gola'' że użyję aktualne.i fut~o­
lowPi terminologii - podczas egzaminu z Ję­
zyka obcego - także mają szansę wybrnięcia 
cało z opresji Jak się dowiedzieliśmy na 
uczf'lni - tacy kandydaci po pomvil:wm zda­
niu egzaminów pisemnych i ustnych z ~zo­
stałych przedm iotów - 1ostaną dopusz~zeni do 
,poprawki" z języka obcego. Wszystkim kan-

dydatom na <1tudentów PŁ i Ich „kibicom" 
przypominamy terminv pierwszej - pisemnej 
- części egzaminów wstępnych: 3 hpca -
matematyka, 4 lipca - język obcy 5 lipca -
fizyka łub chemia (w zależności od wybrane­
go kii>runku studiów). 

Sporo maturzystów a także ich rodziców -
zgłasza się do redakcji z pytaniem „CZY OWE 
SLA WETNE PUNKTY ZA .POCHODZENIE 
NADAL OBOWTĄZUJĄ?!". 
Przekau1liśmy to pytanie prorektorowi PL, 

doc. K. Hausmanowi 'Po<lczas niedawnej kon­
ferencji prasowej poświęconej problemom re-

• 
Ol •t ''1 „s 1. a . 

I . 
krutacji studentów na I rok studiów w PŁ. 
Odpowiedź brzmiała: "Wytyczne ministerstwa 
w sprawie szczegółowych warunków i trybu 
kwalifikacji kandydatów na wyższe urzelnie 
nie uległy zmianie w stosunku do roku ubie­
głego". Tak więc nadal, poza punktami, jakie 
zdobędą swoimi wynikami egzaminów, kandy­
daci mogą otrzymać dodatkowo 5 punktów za 
pochodzenie, po jednym punkcie za dobre wy­
niki w dwu ostatnich klasach szkoły średniej 
z matematyki, fizyki, języka obcego - a więc 
maksimum 3 punkty łą.cznie. Należy podkreślić, 
że te ostatnie punkty dodatkowe przysługują 
tylko tegorocznym maturzystom. Pozostali 
kandydaci mają do zdobycia 2 punkty dódat­
kowe t:a odbycie służby wojskowej lub 2-letnią 
pi;acę zawodową w dziedzinie związanej 1 wy­
branym kierunkiem studiów. 

Dla przykładu uzy;;kanie l>ardzo dobre] oceny 
ostatecznej (po e~zamime pisem:J.ym i ust­
nym) z matematyki oraz fizyki luh chemii da­
je kandydatowi po 12 punktów. T.aś pią~ka z , 
języka obcego uzupełnia ów punktowy łup 
o dalsze 4 punkty. 

Jeśli chodzi o miejsca na uczelni, to pPoblem 
ten określa nie tylko Jego W .v~okosć l..imit. 
Nie wszyscy wiedza na przyklac.1, i.e warunki 
w jakich prriwadzi swoją działain111ić dydaktycz­
ną Politechnika Łódzka nie należą do łatwych. 
W audytoriach uczelni na jedneęo studenta 
przypada 0,82 miejsl'a Stąd na niP.k:tórych za­
jęciach bywa ciasno stąd też kłopoty z uło­
żeniem planu zajęć na studiach dzit:nnych, 
rozmaite „dziury". ,okienka" itp. nie ułutwia­
jące tak:ie życia studentom. Niektóre l~bora­
toria zaczynają np pracę o godzinie siódm„j 
rano, a koń.::zą o 21 , byle tylko „obsłużyć" 
wszystkich zobowiązanych do odbycia w nich 
ćwiczeń. 
Wracając do traw1ącej już chyha spore. kan­

dydatów gorączki przedegzaminacyjnej, mamy 
nadzieję, w zdopinguje ona 1c:o najwyżej kan­
dydatów do sziifowar·ia formy przed tradycyj:­
ną batali'I o indeks" Jak twie«dzą stue1enc1 
stjl.rszych lat (i niektórzy profesorowie): „Nm 
TAKI EG7.AM1NAC..'lJNY OIAliEŁ 'STRASZNY 
JAK GO 02.JENNlK<\RZE MALUJĄ"! Odrzu­
cając jak najdalej zarzut straszenia i tak już 
Stremowanych. ritaturzyStÓW „sitPID CO gubi 
diamenty" - n1dzimy po prostn bł V s z cz e ć 
Wi>'dnM" f.c iarni. P r•:d„Pj czv 0M1icd ktoś z 
komisji egzaminacyjnej na pewno to zauważy. 

' (sł) 

Na kawę Polonica kulłt1ralne 

l"o zagranlciną pra•tt - do KMP1K·<1. 
po płyty ; książki - tei. Również po • 
produkcie aoczt6wki, a wreszcie na od„ 
ayt, ay spotkanie any kawie i na •Urł 
ieryka obcego. 

. ' „ czo$ct tlttystycznej mtoa~!e~y pot-
Norwes1<.te wydawntctwc. „S'>!unt j sklej, pr.iebywa1ąceJ w NRD. swoj 

ovubli1'owalo os~atnio dzielo Jarosla,. dorobek zaprezentowalt studenci pol­
wa 1wau1<!ewiczo pt. „M"tka ~nanna scy. zdot>ywający wled::ę w wyż­
"d Anioł-IW" w vrzckl~dzle O .~ Ml- szych uc.ielniach NRD I :atrudnleni 
ci.uela Selber11a Wudanle l<slążkł w tym kraju nast mlodzi roootnicy. 
poprzedzlla prezent4'ci11 na ekranach Zaprezen.tuwano m .n. m;,taloplast11-
k!n nor•vesklch. 'rea!f z 'JtCanego na kę 1 tkaniny artystyczne zaś mi 
1eJ poclstawle filmu pod łJim $amym estradze wystąpl/11 zespuły artystycz-
tytulem. ne I solwct. 

Egzamin 
z 
wdzięku 

RWA PORA EGZAMINÓW 
DOOKOŁA WSZYSCY 
ZDAJĄ, ZALICZAJĄ, BRO­
NIĄ. Z TEJ OKAZ.n 

,.WBIJAJĄ SIĘ" W GRANATO­
WE GARNITURY, DZIEWCZĘTA 
NAWET W BIAŁE BLUZKI; BO 
NA GIEŁDZIE MOWIONO, ZE 
TAKIE LUBI PROFESOR. I JAK­
BY TEGO NIE POTRAKTOW AC, 
SPORO TYCH, KTóRZY EGZA­
MINY MAJĄ JUŻ ZA SOBĄ, PO­
TWIERDZI, żE NP. KRAWAT 
POMÓGŁ _ I,. żE OPŁACIŁO SIĘ 
DŻINSY ZASTĄPIC SPÓDNIC'\. 

Na tym egzamiinJe domdnowała 
biel. Białe kositiumy, włosy prze­
wiązan.e białą przepaską, białe ba -
letki - wiadomo już, że jesteśmy 

' 

wśród tanceny. Podpa~ywaliśmy 
11 dzń.ewcrząt, trzynastolatek, u­
czennie III klasy Szkoły Baleto­
wej. Efekt ood:zńennych 2-godzin­
nych ćwicze1i tańca klasyczm.ego ·~ 
cenia właśnlie wysoko komisja. 
Dz.iewczęta są podopiecznymi 
tancerki Tea~ru Wielkieg<> i wica­
dyrektora Szkoły - Leandry Ja­
sińskiej (na zdjęclll), a za stołem 
przykrytym dostojnie zielonym, 
suknem, gotowe do stawiania o­
cen i ainalizowanJa każdego „pas" 
zas1adły: pedagog Anna Gaweł 
·oraz Jolanta Andrószowska i Do . 
rota Puzanowska - które znamy 
dobrze ze sceny. Na gościnnych 
występach w roli surowego jururs 
występufo też Ewa' Wycichowska 
- pierwsza gwiazda baletu w Ta­
strze Wielkim. Przy fortepiame -
Wojciech Abramowicz. Zanim jed­
nak popłyną pierwsze takty mu­
zyki oglądamy ,,scenę ogród:l{ową" 
Dwie mlodrLiutkie tancerki z k'J­
newkami przemi.eit'zają salę. Nie 
jest to jednak fragment żadmeg•) 
baletu, lecz zwykłe przygotowanie 
podłogi przed egzamtnacyjna pró­
bą. Koleżanki tymczasem rozgrzJ. 
waja się w sali obClk. 

A teTiaz już pora zaczynać. Przy 
drążku zajęła m iejsca cała jede­
nastka - (komu d:lliś taka liczba 
nie kojarzy się z ekipą trenera 

Od patdziernika zesz?ego roku działa przy Miejskim Ośrodku 
Kultury w Tpmas1J0Wie Mazowieckim Teatr .. Skrzynka". 

Jego założycielami są dwaj młodzi ludzie (bardzo młodzi 
gdyż żaden z nich nie ukończył jes.zcze 20 roku życia) .:.. Grze: 
gorz Smoczyński i Sylwester Biniek. 

Grupa „Skrzynka" od początku swojej działalności nastawiła 
si_ę na trudny repertuar współczesny. Jej debiutem była adap­
tacja „A jak królem. a jak katem będzjesz" - Nowa.ka. wy-
stawiona w T<>ma.szowie i w Koluszkach. • 

14 czerwca „Skrzynka" wystąp,iła z premierą „Emigrantów" 
Sławomira MrOO;ka. 

Po spektaklu rozmawiamy z jego twórcami i bohaterami 
Grzegorzem Smoczyńskim i Sylwestrem Bińkiem. 

Gmocha.?). Tu jednaik mamy do 
czynienia z odmienną. choć rów­
llri.e emocjonującą konkurencją, o 
punkty walczy bowiiem wdzięk i 
elegaincja ruchów. Każde spojrze.. 
nie i obrót głowy jest dokładnie 
przemyślany i ulokovraziy w ry­
sunku poszczególnych f~Ull'. Spoj­
rzenia pedagogów nie dodają od­
wagi. W przyszłości może dzisiej­
sze egzamilnowane będą k<\leżan­
kamj Ze scetny swoich egzaminato­
rów. ale w relacjf mistrz i uczeń 
trzeba się wykazać wS1Zysitk.imi 
zdobytyma w ciągu roku umiejęt­
n<1ściamJ„ 

Zmieniają się nastroje muzyki, 
tempo, a mlodziutkńe tamcerk.i -
odsłaniają ko.lejne tajem.n.ice 
śwież{) zdobytej wiedzy tanecznej. 
Egzamin potrwa około półtorej 
godzi.iny, a więc kondycja musi 
być znakomita, sił i elegancji ru­
chów muS!i wystarczyć w tych 
~portowo-artystycznych, emocjon.u-
3ących zmaganiach. Baletowa je­
denastka prezentuje się z praw­
dziwą gracją, a ta na sceruie oka­
że się niezbędna. Według mnie 
egz.amin z wdzięku wypadł ba.t"­
d~ d·obrze. a fachowo każdy e-est 
i krok oc~nJ już komisja. RG, 

E\ot.o: A. Wa-0h 

' 
' się nawet ze.spoly prof'es1onałne 
a my jesteśmy tylko amatorami: 
w!ęc nasze obawy były jeszcze 
wiek;:ze. ) 

- Jesteście a.matorami, afe ama­
I torami z dużym, jak na wasz: wid'• 
1 stażem. Grzegorza widujemy na 
1 scena-Ob już od piętnastego roku 
\ życia, ~ ty Sylwest.er masz u so­
i bą, a de dobrze wtem, debiut fil-

mowy .„ 
- Tak, do tej pory grałem w 

dwó~h filmach. W ze.szlym roku 
powierzono mi jedną z itłównych 
ról w filmie Sławomira Idziaka 

Kluby Mittdzynarodo-1 Prasy I ltsrątkl 
mała w Polsce luf :SO-letnią tradycję. z..,;• 
niala siedzibr rozbudowuia swoje pom•• 
szaonia, ronren:aica d1ialalnoit, rdobrwa 
ląc wciął nowYch brwalców. 

w He:strikach rozstrzw1ni~y :o~tal 
l Mlędz1<'larodow11 Kon1<1'rs na Slu­
cn.owlsko "ladto1ie cZla lh'lecł I M~o­
dzłeży, ogloszon11 i;rze% Ol:łT. Nagro­
dy byly przy;zflawane •a dwl'>ch ka· 
teqor!ach: za sluchowłska radiowe 
dla dzterf do lat 10 01''1 z programy 
c!la mlodzlety. w .4r6d la Ut .?atów zn.a 
leźli się Tadeusz 7.lmeckl 'a utwór 
•• cezary· wnuk , .Zbtk'1'' f Krystuna 
Brontew~ka za „ Wa:lę scr::a" Oby­
dwa sluchowlska l'et;iserowal Zdz!­
slaw Dąbrowski 

Janusz Bukowskł, dyrP.kłor ł 1cł11-
rowni1' artystyczny Teatru Powsiech­
nego .o Szczecinie. re:!:yserowal 
„Smierc! 9uber11.atora" ..eona Krucz-
1'owsktego w 11>atrze dramat:,cznym 
w Plewer. (Bv.lgarla). Przedstawle­
nte spotkato mę z gor-;cym przyję­
ciem przłtz puoitc~noś<! I uznane zo­
stało za wydar:rer.ie artystyc:11e du­
iej rangi. 

- Przygotowaliście prawie dwu­
godzinne i piezwykle trudne za­
równo w realizacji Jak I w od-

1 „Nauka latania", a w kwietniu 
tego roku grałem niewielką rolę 
w telewizyjnym filmie „Okruch 

• • lustra" reżysera Andrzeja Zającz-
b~orze w!d~wisko. C~y korzystaliś- kowskiego. Nan łódzki od 20 lat prowadzi taki• 

swoją ukole bo iak inaciel naiwat 
rozrastaiąca dl! wciqi ilość grup pnych"· 
dzących tu na lekcje łęryków obcych. W 
tym roku nauke pobierało ał 1360 i>5Ób 
w 65 qrupach. Najwięksrym powodzen:em 
cieszył się lęryk anqlelskl. za nim upla· 
_,, si• niemiecki francuski. rosyjslr.!, 
wioski I coraz modnie(szy - nwedzkt. 
KMPiK ma dobrą marh falro szkoła ję· 
zylców obcych. Lekcll udzielafą tu alówni • 
pracownicy wYhnch rlaelni Iw tym a I lf• 
tulami doktorskimi) . Nie bei rnaue„ia 
fest teł WYPosałenle techniczne Klubu 
Któł t nas nie wierz• bowiem. te nowo· 
czesnymi metodaflll (maąnetofonowo-kobi· 
nowvrnll nauav sie snbclel I leplel. 

A po lekcP moina tawsre wstqpit na 
lrow11, poćwlcivć ltl"Jk aytajqc pra•'I -
do dyspozycji są wszvstlde niemal aaso­
plsma balów soclallstvanych I 87 tytułów 
genet rachodnlch. Trudno nie wspomnlet 
takle o rormaitołcl odcrytów I wystaw fa 
kle wci11ł nrooonufe oopularn• KMP"K. 

OtlalalnoU wł11e rcn:legla. skierowano 
do zainteresowanych •dobywaniem wlado 
-ścl I wledry · r rółnrch dziedzin I w rół· 
nych lęz\'ftach fair rresztą na międzr"a 
rodową pfacówłre on:ystalo. (rgl 

Na JJ61kach księgarskich w tych" 
rejonach Rumunii. w któruch za­
mieszkuje wielu ol.>ywarell r!.!mU?\­
sklch n~rodowotr.I węqiP.rsk!e1 ukaza­
ła sfę D>•r!dl! Sto1itslowa Lema „so­
!arts" tlumaczona r,a 1~z111< v>ealer­
ski prze>. Beatrb Mura"lyf. Nalelad 
w wysokości '0 t11s egzemplarzy 
zostal szybko roz~przedan11. 

Nakladem Wydawnictwa „Vniwers" 
ukazal się w Rumuitli w pteknej 
szacie g•aficznej tom pt. „Zece po­
etl pol~mezl co11temporan!", zawie­
rający wiersze wybrane 10 wspól­
czesnych poetow pols1cic11 . W11boru t 
'PTZektadu utworów dokonai Ntco1'le 
Mares. 

W Ltpsicu odbyl się przegląd twór-

Słusznie się dzieje, u w związ.ku z Tygodniem Plastyki Łódzk~ej 
orga.lllizuje się w LodJZ,i różne imprezy nie tylko w centrum mia­
sta. 

I tak Łódzka Spółdzielnia MieszkSJD.i.owa, Towarzystw<> Przyjaciół 
Sztuk Pięknych oraz Galel'ia Sztuki Współczesnej „Desa' w ł..od.z.i 
zorgan.izow~y w klubie Łódzkiej Spółd:z..ielni Mieszkaniowej (ul. 
Podgórna 74) wystawę pod tytułem „Zbliżenia". Chodrz.iło tu o tQ, 
aby mieszkańcy tego rejanu ŁodZi zapoznali się bliżej ze sztuką pla­
styczną, a i ułatwić im zakupienie wartościowego dzieła siztuk.i -
efektownej ozdoby wnętrza naszych mieszkań. 
Znalazły się tu m. in. obrazy B. Hochldngera, M. Jaeschkego. 

I. Rumińskiej, H. Strumiłły, H. Tchórzewskiej i mnych oraz gra­
fika H. Płóciennika, W. Kondika, L. Rózgi i M. Majewslci.ego. 

Walory zaprezentowanych tu dz.!eł są wyrównane, natomiast ce­
ny ich - . bardzo z:różndoowane: od 2 dio 20 tys. złotych. 

M, J. 

cie z C;ZYJeJs .Pom~cy. . - Czy twoje plany na przy-
- Nie .. Rezyseria •. sc~ograf1a, a , s2łość zwi,ąza.ne są 1 zawodem 

nawet af!S;Z zapow1adaiący spek- · aktora? 
taki są dz1ete!!l. ~rzegorza. j - Powiedzmy szerzej - z tea-

- ~dtwarzahsc1e skomplikowane . trem. Jestem właśnie w trakcie 
I duze role. Jak długo trwały składania egzammów w wa.rs!aw-
przygotowania~ .„ j skiej szkole teatralne;. Ji!żeli start 
.. - Nad „Em1grantam1 praoowa- na wydział aktorski me będz.ie 

11smy ~ f?Oczątku lutego .. Spektakl udany zamierzam zdawać na AWF 
~eczyw1śc1e wym~gal ~uzego '!1l- we Wrncławiu i •lz1ałać w śrooo­
s1łku. By.I o~res, ze oco!:>v rob1hś- wisku studenck!m. Mrne nawf't 
my oodziennie, czas"!m nawe~ - uda mi się zalozyć nową grupą 
c~cąc zobaczyć reakc-1ę przyszłych teatralną. 
~1ctz~;v - a.ranżJwaliśmy je „na - A ty. Grzegorz? 
ZyWO • - Moje plany są Podobne. Pr.zy-

- Na czy~ t!'. polega.to? gotowuję się do egzaminów na 
-:- Ro~maw1allsmy ze S?bą l)O..•łu- wydział a'ktol'S<k.i. PWSF'Tv.iT w Lo-

guiąc; się tekste~ „Emigrantów' - dzi. Gdyby mi sie nie oowiodł-0, 
Lu<lzie Prz_ebywa1ący. Vf naszym zdaję na prawo i nadal nie roz­
towarz~stWie wł!'lczall się ~o roz- staję się z teahem amatorskim.. 
mowY 1 - ~m1 o tym me wie- - A więc. bez względu na wy· 
dząc . - grall zgodnie z tekstem niki egzaminów, pozostajecie przy 
sztuk.1. swojej pa~ji? • 

- Odnieśliście sukces, ale czy - Oczywiście. 
nie oba.wlaliście sie „klapy"? 

- Położenia .spektaklu obawiają Rozmawiała: E. ZEGOTA 

W 
mieście naszym, w którym od lat 
wYchodzi drugie polskie (obok 
warszawskich .Szpilek") czaso­
pismo satyryc;zno-hum<>rystyCZ!lle 

„Karuzela" tworzv grono pełnych ini­
cjatywy i utalentowanych grafików-saty­
ryków . Marza też oni. a'żebv zMganizo­
wać w Łodzi stałv .,gabinet satyry" w 
którym mogliby p{erzentować S-Woie pra-

! satyra, która nie tylko bawi l uczy, 
jest czymś bard.z.o cennym. 

Na razie jest t.o tylko ich „pobożne 
życzenie". Że jednak sam pomysl jest 
realny. świadczy o tym charakter i kla­
sa wystawv humoru I satyry „Duża 
Czwórka" otwarta oS'ta.tnlo w Galerii Do­
mu Srodowisk Twórczych w Lodzi 
(al Kościuszki 33). • · 

W skład tej oz.wórki wchodzą KAROL 

humoru I kąśl!wo.śclą ze.c;tawił różne ty­
py i charaktery ludzkie. Demonstrując 
intymne myśli i pragnienia naszych bliź­
nich, sugestie swoje precyz.uje lapidarną. 
wYl'azista kreską. unikając - jak zawsze 
- zbędnych rekwizYt6:W· 

Jeg<1 kolega z „Karuzeli" - Sta.nislaw 
lbis-Gratkowskl dba zazwycza,j o posze­
rzenie wachlarza swoich prQOOZycji te­
matycznych. Tym jednak razem zapre-

Prace wyte.l wYmlenionej trójki repre­
zentują dowcip. wyłącznie rysunkowy. 
Natomiast Andrzej Grun nie ogranicza 
się do eksponowania tylko kreski. Grun 
lubi swoje dowcipne, czasem ironiczno­
zadziorne. czasem nawet frywolne ry­
sunki UtZUpelniać nie mniej zabawnym 
i skonden.s<>wanym tekstem. Przypomina 
to. :!:e uprawia cm nie tylko malarstwo 
oraz grafikę artystyczną i użytkową. lecz 
że jest również utalentowanym publi~s­
tą i krytykiem. 

Baletowy finał 

Dobiega końca seZJ<>n teatralny. 
W operze mieć on będ!Lie baleto­
wy finał. Na trzyczęściowy spek­
ta!kl premierowy złożą się utwocy 
L. Różyckiego - „Apollo i dziew­
czyna", L. Palestra - .,Pieśń o 
ziemi" I „Harnasie" - K. Szyma­
nowskiego. 

ee. 
Pomysł godny zrealizcwania. bo humor 

I DZIENNIK POPULARNY nr 13J (9018) 

' 
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BARANIECKI, STANISLA W IBIS-GRAT· 
KOWSKI, JOZEF SKONIECZNY I AND­
RZEJ GRUN. Cztery nazwiska, cztery 
indywidualno.ści twórcrze. etąd, i rouna­
itość formalna l tematycz.na eksJ>OZYcjl. 
Wyżej wymienieni graficy operując 

środkami z.t'OZumiałyml przez ogół, przed­
stawili celną. Itomunikatywną satyrę 
obyczajową. społeczną I żart rysunkowY. 
Szkoda Jednak, łA!! zabrakło tu tak bar­
d.z.o cennej i !>Otrze.bneJ satyry politycz­
nej. 

Seniorem ~PY Jest Karol Ba.ranfeekł, 
mistrz kreski. który terminował kiedyś 
w mlodości w popularnym „Szczutku" 
i dawne dobre tradycje graliezne zwią­
zuje z dniem dzisiejszym. 'I'u przedsta­
wił satyrę społeczną, cykl „Głowy". w 
którym s właściwym sobie poczuciem 

zentował WY?ącimle tytko kole.koję kary­
katur portretowych, w której celuje, u­
kazując w dowcipnej . deformacji popular­
nych w Lodzi pisarzy, plastyków. crz:oło­
wyoh dziennikarzy itd. 

Jego biało-czarne l kolorowe prace 
posiadają WS'ZY'Btkie walory dobrej gra.fi­
ki, ale przy tym nie brak w niob rów­
nież I efektów malarsldch. Natomiast 
stale zasilający ;wolmi wYborn:vmi ry­
sunkami szpalty "Głosu Robotniczego" 
- Józef Skonieczny, kładzie przecte wszy­
stkim nacisk na tak zasadniczą dla ry­
sunków pra.sowy6b precyzję rysunku. 
Reagując szybko na aktualne wydarze­
nia dnia dzisiejszego, dobre oomysły 
zmienia szybko w dobre dzieło sztuki gra­
ficznej. 

----

• • • 
Andrzej Grun przedstawił 1,'Ówn<>cześ­

nle w Klubie Dziennikarza kolekcję por­
tretów rysunkowych (tusz. olówek. wę­
giel). 

Są to portrety ooób nie wYima.ginowa­
nych. ale ludzi konkretnych, ooadzonych· 
w konkrecie, utrwalanych na srorąco cza­
sem z realistyczną precvzją, czasem 
szkicowo w dowolnych deformaciach. 
Najistotnlej..ne je.st tu dla artymy utr­
walenie fizjonomii i psychiki modela. 
Wytrawnie operując kreską. lubi w razie 
potrzeby oo.sługiwać się szeroko rozbu­
dowap.ą plamą. 

W swoim oz.asie równie:!: w Klubie 
Dziennikarza Grun za.prezentował tuoeł­
nie odmienny cykl „Fryzury". A co bę­
dzie tematem jego nasteonej ek.spozycji? 
Trudno to przewidzieć. bo arty.sta ten 
lubi r.ozmaitość i form I tematów. 

M. JAGOSZEWSKJ . 

„Apollo I dziewca:yna", to balet 
złożony z kilku obrazów powiąza­
nych wspólnym motywem piękna 
kobiecego ciała. wielbionego przez 
mężczyzn z niezmienną żarLiwoś­
cią w różnych epokach. „Pieśń o 
ziemi", to znów widowisko o cha­
rakterze ludowym, prezentują.:e 
obyczaje i obrzędy. Poszczególne 
sceny łączy para zakochanych. 

„Harnasie" nie wymagają r~o­
mendacji, z zaJnteresowann.em 
jednak oczekujemy nowej i.nsceni­
zacji ·jednego z najpopularniej­
szych polskich baletów. 

Ostatnia premierę tego s~nu 
pnygotowuje muzycz.n.ie Jan Ku­
laszewicz, a choreografię i insceni­
zację Zbigniew Kiliński. Scenogra-

1 

fię do dwu pierwszych baletów o­
pracowała Izabela Konarzewska, a 
do „Harrnasi6w" Adam Kilian. 

Premiera. - 25 'czerwca. 
(rg) 

• 
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chard - pomyUał. - Dobrae się mną opiekowaleł - odetwał 
się na głos. - Mogę już sobie radzić sam. 

Niven obrzucił go dziwnym spojrzeniem. Czy pud obojętny­
mi słowami wyczuł o~trzeżenie? . 

- Nie chcę o tym słyszeć- - powiedział admuał. - J:;steś 
moim synem. daj Boże, i twoje miejsce jest tu, dopóki„. -
Nie dokoi1czył. 

Niven -wstał. - W takim razie zadzwonię do D1•cii. Powiem 

PONIEDZIAŁEK, 19 CZER\°llCA 

PROGRAJl.ł I 

se jazzu. 23.00 Nowe te.miki poetyc-1 kie ·- M C. Abramowicz. 

Naw,;t nie drgI?-ę1a. - 4 ile razy ja c i mu;;zę, Philipie, po­
w _tarzac, zebyś n1e przckhnałl - powiedziała i pośpieszyła w 

. gorę po schodach w to~arzyslwie pokojówki, a ' ta nimi dys-
kre tnie podązył stary słuzący. · 
Admirał 'Ilruknął por„~umiewawczo. - Łóżko, David? Czy 

też najpierw dobry kieliszek? 
Seaton uśmiechnął się. - 1'o drugi e panie admirale-. Musz~ 

się do wszystkii;,go trochę przyzwyczaić.' 
Weszli do dużego, wyłozonego bdazerią pokojJ, gdzie czeka­

ły ~arafki i ltieliszk!. Wej~c1e tu było jakby wejiriem w hi­
stomę. Na wszystk•ch ściia!IlaCh wisiały podobizny ofiicer6w 
mar~arki przypatrujących się swoim okrętom lub dawno za­
pommanym bitwom. Wszystko było tu jak na gobelinie, jak 
w muzeum„ „Swię.ci" •. Ci;tlubny i:'ierwszy Czerwca. 'l'rarai ga r . 
Przez drugi~ drzwi widac było bibliotekę i dalsze· obrazy ilu­
strujące dzieje rtidziny Nivenów . 
~itwa pod Dogger Bank, Jutlandia i yviele inny·:h. Któregoś 

dnia przybędą następne, poinyślał S eaton Kreta Narwik Ma­
t~pa_n. Ciekaw ~ył, czy Niven prze jmie rtę tradycję po s'mier­
c1 OJca. 
Wj.ceadmirał Niveo usiadł cięilk.o na kr.ze.śle i nalał do k ie-

liszków whisky. \ 
. - N ie ma. co ~akać. ~ Gr!iffina. Taki się rob.i, zgmybiały, 
ze z tygodma 'la tydz1en coraz rzadziej pije. - Uniósł kie-
liszek. ·- Zdrowie. , 
J~o syn wypił trochę Whisky i odezwał się ·-· Lepiej bę­

dzie , jak pojadę. 
- Bzdura! - Admirał nalewał już następną kolejkę. 

A zresztą o tej porze nie będziesz miał jak poj• i.::hać na pół­
noc. Każę cię odwieźć jutro. Muszę coś przesła6. - Zar;hicho­
t~l pod nosem. Tym razem podróż będzie r .mczywiście ko­
n1e'!znal 

Seatem spojl'IZ.ał ,n:a kieliszek d na blii7l!l.Y na d1onhach, pooo- · 
stałość po upadku atbo k;opnięciach. Jedź Już do domu, Ri· 
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jej, że dojechaliśmy. . 
Kiedy tylko zamknęły się za nim drzwi, admitał pocnyllł 

się do przoda i cich„ spytał: - I co pan o nim sądzi? 
- Lubię g.o. 
- No cóz ja też go lubię. I psy także, jeśli o tym mowa! 
Seaton pr~yglądał mu się dostrzegając nagły wybuch pasji, 

wewnętrzn)· nakaz. Rrzypominał w tym nieruch•Jme twarze 
. z portretów porozwieszanych w pokoju. ,Silny człuwiek. któ­

r emu nie starc:r.ało czasu na niezdecydowanie. 
- Dobrze się spisał, znacznie lepiej niż mozna się było spo­

dz iewać po całkiem świeżyrn rekrucie. - Seaton myślał na 
głos, cmjąc, że admirał słucha go z największym ~kup1enie?1· 
- Ma pewien dystans do swoich obowią:r.ków, tak jakby to . Je, 
a nie jego trzeba było sprawdzać. Dziwi mnie, re w ogóle 
zgłosił się do t e j ro boty. 

- Pan jest bystry. Co do tego Walter Venables miał rację. 
Proszę się napić. - Admirał zignorował odmowę Seatona. -
Szczerze mówiąc, martwi mnie ten chłopak. To buntownik. 
Jest przeciwko rodzinie . przeciwko wszystkiemu, co reprezen­
tuję. Wszystko oo powiem albo zrobię musi poddać w wątpli- / 
wość. Myśli pan pewnie, że orzemawia . orzeze mnie tyran,/ 
no cóż, być może. Weźmy na przykład małżeństwo z tą 
dziewczyną. - Ominął wzrokiem Seatona wpatrzywszy się w 
wyobrażone , przedmioty własnej irytacji. - Znalazł sobie aku­
rat taką , jak trzeba. Decia to rozpieszczona. arogancka mała 
dziwka. Richard wiedział dobrze. że nie oodoba mi się ona 
ani jej cholerny uiciec „rach-ciach-ciach". Więc się z nią oże­
nił. Na złość mnie. - Surowo ściągniętą twarz przeciął uśmiech. 

Z \leszczu pod rynnę, jak tu się c'<!l)sto zdarza. Wyszła za 
niego tylko po to, teby sprowokować własnego ojca! Mój Bo- _ 
że, co za para! To małżeństwo nie ma szans na przetrwanie, 
a może mi zniszczyć chłopca. - Sp1:>jrzał w okno na purpu­
rowe cie nie kładące się od wysokich drzew. - Człowiek Jl\USi 
być stale czujny, kiedy igra z niebezpieczeństwem. Mógłbjrm 
go wyciągnąć z okrętów X. mógłbym mu właściwie rozkazać. 
- Wzruszył ramionami. - Ale wtedy znów byłbym złym 
ojcem. Jeśli zaś zostawię go całkiem samopas, mogę go stra-
cić na zawsze. , 

- Sądzę, panie admirale, że on szybko dojrzewa. 
Admirał .wyraźnie się ucieszył. - Łobuziak! Za wcześnie 

miał za dużo. Mój ojciec skąpił mi oieniedzy aż do chwili, 
k iedy uznał, że wydoroślałem na tyle, żeby się oż•mić i zało­
żyć rodzinę. Z Richardem było inaczej, dorastał· w czasie kry­
zysu. Zdaje się, 7e chcąc go uchronić przed powszechną roz­
paczą i po1:mrymi nastrojami, trochę e.o rozpuściłem. 
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DLA MŁODYCH / li; I - sprzedam. W6lczańska 
~ 68 m 10 po 16. 

ZESPÓi, SZKOL ZAWODOWYCH 1 „ZASTA.VĘ 750" spr:tedam. 
KOMBINATU l\'IASZYN WŁÓKIENNICZYCH I Tel. 825-42, po lS. 

„POlMATEX - WIFAMA" IFĘ wywrotkę (5 ton), 

e TOKARZ . 

l d • • A •• C • 89. -!° Warszawę Combi sprze-W . O Z1
1 

Ul. 1rtn11 zerwonej . . dam, Bielsko, tel. 22.1-36. . I ~~~~~~~~~~~ 

PRZYJMUJE 
UCZNIÓW DO KLAS PIERWSZYCH 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAW.QDOWEJ 

. na naukę w zawodach: 

I SPRZEDAM „Ford-Taunus 
i 12 M" (1964) tel. 248-35. 

CHEMIA, fizyka, matema­
tyka, egzaminy - korepe- j 

. tycje, doświadczeni spe-

. cjaliśct 431-47, ostrowski. 

' ZBIÓR truskawel(, ul. Kra­
jowa 13. Dojszd do Hele­
nówka. Prosto ul. Stalin­
gradzką za cegielnlą. (Bh, 
ty garaż na polu). 

11..10 Tu radio kierowców. 12 05 Z 
kraju I .ze świata. 12.25 Mozall<a pol­
skich melodii. 12.45 Rolnłcz;y kwa­
drans. 13,00 Rytmy młodych. 13.20 
Na życzenie słuc'1&czy. 13.40 C. De­
bussy - Kącik dziecięcy. 14.00 Stu­
dio „Gama". 14.20 Studio Relaks. 
14.25 Studio „Gama". 15 oo Wlad . 
15.05 Korespondencja 'T zagranicy. 
15.10 Studio „Gama". 16.00 Tu .Je-
dynka. 17.30 Radiokuripr . 18.00 Tu 
.Jedynka 18.15 „Mundial 78" . 18.25 
Nie tylko dla kierowco\\ . 18.33 -Kon­
C'ert życzf!ń. 19.00 Dzienn •.k wieczor­
ny, 19.15 Słynne orkiestry rozrywko­
we. 20.00 Wiad I lllf. dla kierow­
ców. 20.05 Siadem naszych inter­
wencji. W.10 z dziejów polskiej mu­
zyk! wojskowej. ~0 .35 Melod'"' lat 
70-tych. 21.00 Wlad. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Tu radio itie•oweów. 
21.18 Komunikaty Tot111lzatora Spor­
towego. 21:20 Przeboje trzech poko.r 
leń. 21.40 Z kraju 1 ze ~wiata. 22.00 
Festiwal Piosenki Polskiej - Opole 
78 - Debiuty .. 22.55 Wiad. 

PROGRAM 11 
11.30 Wiad. 11.35 Postę_,".l, dom, no­

wocżesnosć. 11 . 4~ Muzyka spod •trze­
chy. 12.0~ B. Bartok . S!lita tanecz• 
na. 12.25 Wiact (l'...) l?..28 Chwila 
.rnuzykl (Ł). 12.30 ,„Wydarzenia, po­
glądy, refleksje" - mag 12.4ó Tańce 
kompozytorów polskich. 13.00 Dobre, 
ale mato. 1:r.10 J\.~uzyka instrumen­
talna polskiego barol<u. 13.30 W!ad. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Koncert 
7 nagrań Chóru PR I TV w Krako­
wie. 14.10 Więcej, lPp!ej, nowoc.ześ­
nie.i. H.25 Muzyka Rameau. 15.30 
Radioferie. 18.10 Muzyka polska u­
biegłego stulecia. 16.40 Aktualności 
dnla (Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" 
- fe!. (Ł). 17.00 „Blaski I clenie 
muzyki jazz-rock". 17.20 Notatnik 
kulturalny. 17.30 Portret pisarza -
Zenona Kosidowskiego. 18.00 „Co pi­
szą o muzyce?" 18.2~ Plebiscyt Stu­
dia „Gama". 18 30 Echa dnia. 18.40 
Radiowe sootkanla. rn .~o Recital z 
nagrań W. Malcuzyf1sldego, 19 40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 19.55 
Przezorny zawsze uhezpkczony. 20.00 
Saldo Panie Dyrektorz~! 20.20 „Kon­
trapunkty" - tygodnik o muzyce 
XX wieku. 21.30 WiP.d'Jmnścl t infor­
macje sportowe 2!.40 Chansors Cle­
menta .Jannąqulni<. 22.00 .Jak zo­
stać żurnalistą radl<JWym nr 28. 

.2~.00 Myśl współcz;sn:i - „zagubio­
ny paradygmat". .3.~0 Wlad. 

PROGRAM Ul 
11.30 W tonacji tróJki. 12.~5 Za 

k1erowmcą. 13.00 Powtórka z rQo!-
rywki. 13.50 „Miasto szczęomwych mi­
łości" - . odc. pow. 14.09 Dzieła in­
strumentalne .J. F . Haendla. 15.00 
Ek•-presem przez śwr~t. 15.05 Nowe 
nagrania U. Sip1Iiskiej. 15.20 w 
k_l'ęgu jazzu. 15.40 Rozczyfrowujetl'l.y 
piosenki. 16.00 Profesor Kmicli<lewicz 
-· rep. 16'. 20 Muzy kobranie. 16.45 
Nasz rok 71!. 17.00 Elt..ąprPsem przez 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF. 
17 40 Odlrnrzone przeboje. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. ld."5 Czas re­
laksu. 19 OO Codzienrue powieść w 
wyd. dfwlękoWym - M. Mitc11ell -
„Przeminęło z wiatrP.m·• 19.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Opera ty­
godnia: J. P. Rameau - „Kastor i 
Pollukus". 19.50 „Bajl<a o Nowym 
.Jorku" - odc. pow. 20.00 60 minut 
na godzinę. 21.00 G~leria starvch 
mistrzów. 22.00 ł'akty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu Wit>"zorów - Ad­
riano Celentano. 22.15 'l'rzy kwadran-

PROGRAM IV 

12.25 Wiadomosci (Ł1. 12.28 Chwila 
muzyki •,Ł). 12.30 ,.Wydarzenia, po­
glądy, refleksje" - mag. 12.45 Giel• 
da płyt. 13.0Q Lekcja j~z. francuskie­
go. 13.15 Francuski" fll'lŚni l tańce 
ludowe. 13.30 Tu Studio &tereo. H.00 
Radiowo-TV Sz.l(o!a S~ednia dla 
Pracujących. 14.15 -ru Studio Stereo. 
11.35 Muzyczny swiat McCoya Ty­
nera. 15.00 Wiad. 15.05 W Jeziora• 
nach. 15.35 cfrwila mu.i:;y ki. 15.40 
Książki. do ktilryc11 wr<.camy 
„Dysk Olimpijsl<J" - frngm. pow. 
Jana Parandowskiego. 16.00 Wiad. 
16 05 Dla nauczycieli „Pr7.ed pierw­
szym dzwonkiem". 16.25 T-ekcia jęz. 
niem. 16.40 AJ<tualności dma (Ł). 
16.55 , 5 minut o sporcie" - fel. (Ł). 
17.00 Swiatowe przeboje splewa MUS• 
lim Magomajew (Ł). 17.15 , Za fa­
bryczną bramą" ....,. aud. 17.35 „Mlo· 
dzi chórzyści w WPimarze" (L). 
aud. 18.00 „Reporterski klakson" 
mag. motoryzacyjnv (Ł). 18.10 Melo­
die połudn!owo-aineryk«ńskie gra 
zesp. „CiJlchakis" (Ł). lB.~5 Kalejdo­
skop uauki. 18.55 Chwila muzyki. 
19.00 SOS dla biosfery. 19.15 Lekcja 
je;z. ros. 19.30 .Jam session. 20.15 Od­
tworzenie koncertu ~ymfonicznego 
Ork. Symfonicznej Radia w Stutt­
garcie (stereo). 21.5S Wiolonczelista 
I ynn Harrell i pi ... nista Tames Le­
vin gra!ą utwory Debussy'egQ. i We­
berna. 22 .15 Krajobrazy historyczne 
- Zamek w .Janowcu. 22.35 Aon-ton 
lat 70-tych. 22.50 G. Do11izetti 
Romans Nemorina :t op. „Napój ml· 
łosny". 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
9.30 Studio Sport - :Mundial W 

(kol.). 15.00 Studio Festiwalowe 
Opole. 15.30 Teleferie - „Na indiań­
skiej ściezce" (kol.). 16.00 Dziennik 
(kol.) 16.10 Obiektyw. 16.30 ,.Dom i 
my". 16.15 „Nasi kochani bliźni" -
odc . ..,.S pt . „Kłoµutli'NV pre:umt" -film fab. prod. TV NRD. 17.40 W5ZY­
stko za wszystko ze Zb. wacow­

~Gkim - kapitanem „Stef&na Batore­
go'' (kol.). 18.20 Studil• Sport 
- transr;.isja z mi<;dzym1rodowych 
zawodów lekkoatletycznych me­
moriał J. Kusociń•k• tgo (kol) 19.00 
Dobranoc. 19.10 „Siodemka". :9.30 
Wieczór z dziennikiem l'<oł.) . 20 10 Te­
atr TV: M. Duras ,.o wpół do je­
denastej wieczór, lat<!m" . 22.M XVI 
Festiwal Piosenki Pol<l<iej - Opole 
78 - „Debiuty" -- koncc1 t 1 lkol.) 
22.55 Dziennik (kol.) 23.10 Ono!e -
78 - „Rmndial" Uwl.) 

PROGRAM 11 

STUPIO BIS 
15.30 Piosenka na doory początek . 

15.35 „Skok" - tilni dok. A \'.'Volta 
o wypadku K. Strassbu:gera 15.45 
„Artyści dzieciom". i7.00 Gość Studia 
Bis. 17.10 Studio Alfa. 17.35 Ge · ć 
Studia Bis. 17.40 Grand Prix formu­
!! 1. wyś<;ig w Hiszpanii. li.18.10 Gość 
:>tud1a Bis. 18.W „DzlękUJl)o. panie 
Kotlarczyk„, - r„p. lP.35 Gość Stu­
dia Bis. 18.40 Spiewa Afric .,;jmone. 
19.00 Wiadomości (Ł). 1'9.20 Dobranoc. 
19.30 Wiec.zór z dziP-nnikiem (kol.). 
20.30 Studio Bis c.d. 20.35 „ Wielobćij 
gwiazd" - widowis!rn ~ Opola. 21.40 
l''estfwal Piosenld Hadz1eckie l. 22 OO 
,„srebrne ucho" - tr>leturntej na­
sladowc6w dźwięków. 22.20 Gość Stu­
dia Bis. 22.30 24 godziny. 22.40 Gość 
Studia Eis. 22.50 „Dyrygent T. Bu­
gaj". 23.10 „Marek i „Nacek". e MECHANIK MASZYN I LJRZĄDZE1'1 PRZEMYStOWYGH. 

NAUKA TRWA 3 LATA. 
Absolwenci, po ukończeniu kursu otrzymują poza swoim zawodem 

PRAWO .JAZDY KATEGORH B. 

ZATRUDNIĘ przy zbiorze 

I 
truskawek. Liściasta 97, 
·.Januszka. 12803 g 

i 

~ 
N'.°'-.JSTl\.RSZE W Polsce\" CZE~WCA br. zaginął RABKA Zdrój! Pokoje sło 
~~~~fw~atrr1':1.ii~hln~oź'M~ł mały k cwmno ż~lty pie~ek neczne wynajmuję na sier 
Llbelta 29 koj na ' w o o cy Łag1ewn1ckiej. pień, wrzesień. .Józefa Ko-. - arzy szczę Nagroda. Informacje - wi.lczyk ul Na Banię 13 sliwe małżeństwa. Informa- Zgierz ' 17 Stycznia ·128 ' · · 

Absowlenci ZSZ mają mÓ,żliwość kontynuowania nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, działającym w tym samym bu­
dynku Sikolnym. 

SWIADKÓW zaj~cla mię­
dzy obywatelami polslclmi 
na peronie budapeszteń­
skiego dworca ,,Kaleti" w 
dniu 15 grudnia 1977 r. 
między godz. 15-15.50, 

~~~ l:!u zł znaczki.mi pacz- 13328 · g ZGUBIONO złoty zeg·arek 
Y · 1680 k --- di.mskl „Do.'Ca". Uczciwego 

SAMOTNI' Ciekawe <Jfer- ZESPÓŁ Opieki Zdrowot- znalazcę czeka nagroda. 
ty propon~je Biuro Malcy nej Łódź-Bałuty "! Łodzi Tel. 715-77, Kaźmierczak. 
monialne RODZINA" ul. Smugowa 6 umeważnia 
skrytka poczto\~•a 55 tel kwiti.riusz przychodowy I GOSCI latem oczekuję. 
71-141 szcze~ln 9 ' • wzór . PUK - 163 seria Np Wanda Piotr:iwska, ul. Mie 

Okres nauki w szkole wlicza się do stażu pracy w zakładzie. 
W a r u n k i p r z y j ę c I at · 

e wiek 15 - 17 lat, 

uprzejmie proszę o skon­
t;,.ktowanie: Krystyna Zię­
ciak, Lódź, Kostr:aewy 11 
m. 31. 13'104 g 
OBUWIE! niewygodne 

1

1 
powiększam elektromecha­
nlc~le. Więckowskiego 57. 

• · od nr 231601 do 231700. rosławskiego 11, 81-737 So-
NAPRAWA lodówek 786-55 1718 k pot. tel. 51-01-40. 1738 lt 
int. Wysocki. 122'1 g 

CIEKAWE oferty matry­
monialne. Prowadzi psy­
cholog. „.Junona" Busko 
Zdrój, skrytka 92. 

Dyrekcja Teatru Wielkiego 
w Lodzi e ukończona szkoła podstawowa, e dobry stan zdrowia, Wróblewski. 13471 g 

e zamieszkanie na terenie woj. miejskiego łódzkiego.. 
I EXPRESOWA naprawa 

I maszyn do szycia. 750-78 
Goss. 12615 g 

WŁA9CICIELA białej „da­
cii". rok prod. 1975. .!na­
rakterystyczne dwa wąskle 
czarne paski po bokach -
proszę o porozumienie się 
z nr tel. 525-85 - Kielce. 

uprzejm.ie informuje, że z przy­
czyn technicznych spektakl B. 
Martinu „JULIETTA" w dniu Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Zespołu Szkół Zawo- · 

dowych Kombinatu w godz. 8 - 15, Łódź, ul. Armii Czerwonej 89, tele­
fon 899-82. 1766-k 

CYKLINOWANIE bezpyło-
we, lakierowanie. Pankie-
wicz. 296-87. 11994 g 
BIURO Matrymonialne 
„Anna" 50-954 Wrocław 1, 
skrytka pocztowa 2054 po-

22 czerwca 1978 roku 
NIE ODBĘDZIE SIĘ. 

Za zaistniałą zmianę przepra- I 
szamy. 

~
DZIAŁKĘ rekreacyjną z 
prawem zabudowy blisko 
Łodzi - sprzedam. Wiado­
mość: Bema 74. 

OBRONY PRAC- DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydz:iału Prawa i Administracji 
Uł. zawiadamiają że dnia 30 czerwca br„ o godzi­
nie 12.30. odbędzie się w sali konferencyjnej w 
g·machu Wydziału przy ul. Narutowicza 59a publi­
czna dyskusja nad rozprawą d<0ktorską mg[' RY­
SZARDA DĘBSKIEGO pt.: „Ochrona natw.-alneg·o 
śr·odowiska · człowie'ka w prawie karnym PRL". 
PROMOTOB: p.rof. dr i).abil. Jan Waszczyńsiki. 
Ro~prawa znajduje się do wglądu w Bibliote­

ce UŁ. 1803-k 

Dziekan i Ra.da Wydziału Ekonomiczno-Soojol~gi­
cznego Uniwersytetu Łódzkiego podają do w.iado­
mośpi, że dnia 30 czerwca 1978 roku w sali konfe­
rencyjnej T-401 Pawilon Technik Obrachtm>k•o­
wych przy ul. Rewolucji 1905 roku nr 39 odloę- · 
dzie się publiczna obrona prac doktorskich: 
- o godz. 8 - m&ir EUGENIUSZA WOJCIECHOW­

SKIEGO pt.: „Postęp techniczny a przemiany 
zatrudnienia w budownictwie". 
PROMOTOR: prof. dr ha.b. Halina Mommer­

Szymczak. 
- o godiz. 9.30 - mgr EWY SADOWSKIEJ pt,: 

„Powszechne szkolnictwo średnie w świetle sy­
tuacji demogTaficmej i społeczno-gospodarczej 
Łodzi". 
PROMOTOR: !>?Of, dr halb. Halina Mortimer­
Szymczak. 

Prace wraz z recenzjami wyłożone są do w.gftą_ 
du w Bibliotece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, 
ul. Matejki 34. Wstęp na ro.zprawy wolny, 1802-k 

SPROSTOWANIE 

W komunikacie 7 d-nia 16 bm. o obronie p.racy 
doktqrskiej mgr b ol. MIECZYSŁAWA SZEWCZY­
KA - wkradł się błąd w tytule. Praw.idłowv ty­
tuł· .. Ocena efektu owadobójczego dzillła.nla pire­
troidów". 1121-k 

SPRZEDAM plac zadr.ze• 
wlony, ponad tysiąc · m. 
kw. w Głownie. Wiado­
mość: Nowaccy, ul. Buj­
wida 37, Wrocław, telefon, 
22-03-04. 1732-k 

„PRAKTICĘ PLC2", kal­
kulator „Casio", zegarek 
elektroniczny - sprzedam. 
327-15. 13397 g 

leca usługi. 1660 k 

POGOTOWIE telew)zyjne 
830-92. Bedni.rek. 

UNIEW A!tNIA się pie-
ZAGRANICZNE, krajowe czątkę w następującym 
adresy m. atrymonlalne wy-1 brzemieniu: „Dyrekcja 
sylam błyskawicznie. „A- Rozbudowy Miast i Osie­
pollo" Stupsk, skrytka 33". d1! Wlej&kich · III". 

Dyrekcja 
Teatru Wielkiego 

1799-k 
.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,9,,,,,,,,~ 

DWA domy „blitnlaki" -
stan surowy w Gdyni -
sprzedam. Sobi..ński, Gdy­
nia-Chylonia, ul. Gniew-

PIANINA stroi, naprawio., 
ocenia, wypo:!:ycza-trans­
port. Grochowska, Piramo­
wicza IO, tel. 378-21. Jllllllllllllllllllłll'"lllllJJllllllUllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWllJl . 

- ŁODZ~IE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT . j · 
ska 5/10. 1682 k 

SPRZEDAM fortepian krót 
kl, . wiedeński. Tel. 496-86. 
SZNAUCERY średnie (ro­
dowodowe) sprzedam. Tel. 
750-07. 1354.8 g 

= 
SREBRNE pudelki miniatu WARTBURGA de luxe (1972) = 
rowe, rodowodowe spr.ze- - sprzedam. Tel. 854·44, po -
dam. Traktorowa 43 m . 55 16 _ 
blok 47. 13722 g „VW" garbus nowe -

BIURKO stylowe, fotel -
kupię. Oferty „13398" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

części: drzwi, przekładnia, :; 
zawieszenie, zderzaki, lam- __ 
pa tylna, :Inne sprzedam. 
Tel. 815-42. 12540 g -„SKODĘ S 100" sprze- _ 

OVERLOCK kuplę. dam. 679-56. 13245 g 
Szczecin, ul. Pocztowa 12/4 
Nowak, tel. 394-113. , „HEWLETT Packhrd --

1717 k 21" sprzedam. Tel. 884-68. _ 
_________ :_· - , ,,PEUGEOT - !i04" sprze- = 
CASTROL sprzedam. Bor- dam. Zelwerowiczą 4 (od I : 
tensji 4. 13411g 16). 13327 g -

~''''" ::-..~~"'"'''""""'''''"'"~"''''~ ~"'~'''"'~% ~ 
~ SPR OS TO W·A N IE ~ ~ 
~ W ogłoszeniu z dnia 16 bm. ~ : 
~ o 1m1ame rachunków ba,nko- ~ ; 
~ wych wydziałów finansowych ~ = 

TELEKOMUNIKACVJ'NVCH f 
:: w lodzi, al. Kościuszki 5/7 

OGŁASZA ZAPISY CHŁOPCÓW 
na rok szkolny 1978 - 1979 do I kla'SY 

ZASADNICZEJ SZKOŁ V ŁĄCZNOSCI 
przy WoJewódzikim U.rzędzie Telekomuni:kacp w lodzi 

o kierunku nauczania: 

M·onter urzą~zeń telekomunikacyjnych 
Warunki przyjęcia: 

ukończony 15 - 16 rok • • 
iycia, 

ukończone 8 kla1s szkoły podstawowej, 
e dobry stan zdrowia, pozwalający na wykonanie zawodu. 

------„ : ---„ ... 
= ---... 
= --
= 

... 
= = --... 

~ wkradła się pomyłka. Numer ~ : 
~ Urzędu Dzielnicowego Łódź ~ : Zapisy przyjmuje I informacji udziela: 
~ Śródmieście to: 1 ~ - sekretariat szkoły w lodri, ul. Tuwima 36 § 

--
~ - NBP IV O/ŁOD%, I ~ = = ~ NR 47047-3001-133, ~ : w godz. 8 ..!. 14, telefon 214-20. _ 
~ a nie jak wydrukowano ~ ~ ZAPISY TRWAJĄ DO DNIA 31 SIERPNIA-1978 ROKU. : 
~ - 40747-3001-133 ~ = . 1756-t § 
~ 111111111111111111111111111111111rum111111łrlli~ 11111~ illlllllWIDllllllllllllllWlllUlllllllllllllllllllllUIUlłlllłlllllllllll 1111111111111111111111m 1111m111111111111111i 

DZIENNIK POPULARNY nr L17 •lll'ł {Ił 



' 

Budowlani 
na 
mistrzowskim. 
tronie 

r:&yl1niowy, finałowy &urnleJ 
rozegrany na boisku przy ul. 
Górniczej o mi•tr7ostwo Pol­
ski Juniorow ~ako6czył 1ię 

w~panialym sukcesem młodych rug­
bistów l'ldzl"Ch Bydowlanych, któ­
rzy nie doznali i.ni Jednej. 'łbrażki 
zdobywaJąc mistuostwo Polski. Dru­
żyna łódzka prowad7ooa przez mgr 
mgr B. Gura I s. Mnsiatc7yką zwy­
ci~żyła uolejno w fini1•e Budowla­
nych :>turyn 50:16 (20:16), AZS AWF 
W-wa !J:O (10:01 I sochaczewski Or­
kan lł:3 Cł:O), 

W ostotntrn . decydującym Cl'.„czu z 
Orkanem trzy punkty dla Budowla­
nych uzyokali' Skwarczak, Anusik i 
Szczukucki po 4 oraz Kiczyński 2. 
Gratuł"J"" młodym rui>bistom Bu­

dowlany~b tego znaltomitc;go sukce­
su przy<.J.•mmju.y ze 11" ost<1gnlęcie 
to zaptacowal• pospołu na~tępują· 
cy zaworlnlcy: z. Oyblc'llyński. J . Anu 
sik, J, w„;niak, l\.l. Bartniak, P. Żuł· 
cinskl, S. Bakałarz. Z. Kiczyński 
(kapitan-. drużyny\, P. Skwar~zak, 
M. Szczukocki, W. Stasik, J. To­
maszew•k1. J. Motylski, w. Matczak, 
K. Wilk R. OsucbOWRK!, w. Pogo­
rzelski, L. Nawrot, R. Semmler, 
M. Łąk•. J, ł!.uro6, IH. Pietruazew­
•ki, J, . KrmiJa&7, 

A oto końcowy ulfład łódzkiego 
turnieju· I) Budowlani Łódź, 2) Or­
kan Sochaczew 3) AZS W-wa, ł) 
Dudowlani Olsztyn. 

• • • W buczowym mecz.u zespól Czar-
nych Bytr m zv.ycJęzył Ogniwo So­
pot utrzymując sii; w grome pierw-
szollgowcow. (W) 

Polska 
przegrała 

z CSRS 
W ćwierćfinałowym meczu euro­

pejskiej strefy ,,A" rozgrywek o 
Puchar Davisa Polska przegrała z 
CSRS 2:3 W ostatnim dniu meczu 
jako pierwsi wyszli na kort Kodes 
l Fibak. Zwyciężył Fibak 8:6, 6:4, 
6:2 

zn~i drugim meczu Dr:r:ymi.lsk1 do­
porażkl z Hrebecem. • * • 

W Budapeszcie w meczu grupy 
„B" Węgry - RFN, zwyclęzyll Wę­
grzy 3:2 I on! zak wallfikowali się 
do p6łflnalu, w którym zmierzą slę 
z drużyną Wioch. • * • 

Triumfatorem m1ędzynarod.owego 
turnieju tenisowego w Birmingham 
został Amerykanin J . Connors, zwy­
ciężając w finale a. Ramlre:r:a 
(Meksyk) 6:3, 6:1, 6:2. 

li 

biało-czerwonych z Peru 
„Pyrrusowe •wYclęstwo'" odnlosła repreuntacJa Polski w kolejnym 

swym p6lftnałowym pojedynku argentyńskich mistrzostw świata. 
Podopieczni trenera J. Gmocha pokonali reprezentacj~ Peru 1:0 (O:t). 
Bramkę 1trzellł w 65 mln. 11'7 Szarmach. 

Drużyna wystąpiła w następują­
cym sltladzie: Kukla Szymanowski, 
Gorgoń, Zmuda Maculewicz - Na­
wałka. Boniek (od 85 min. Lubań­
ski). Masztale1 (od 46 mln. Ka­
sperczak) - Lato, Szarmach. 

PERU: Quiroga - ouarte, Manzo, 
Chumptt.a, Navarro, C.ueto, Quesa­
da. Cuolllas - Mummte (Rnjas od 
46 min.), La Rosa (od 75 min.. So­
til), Oblltas. 
żółte kartki otrzymali: Manzo i 

Quiroga (Perul uraz Bociek I Gor­
goń. 

• * • 

naszej drużyny Deyna, ma jut chy­
ba dość futbo-tu. P9dać to on jesz­
cze pot• a fi, a le cót kle dy porusza 
się z szybkośclą żółwia Na najwyż­
sze noty w każdym meczu zasługu­
Ja jak zwykle Boniek. Nawałka. 
żmuda, Gorgoń, Lat„ I Szymanow· 
ski. Ale przec1et cl czterej zawod­
nicy nie moga w bardziej efektow­
ny sposób przypleczetować naszycb 
sukcesów. 

Kolejny mankament nuze• 
ro zespołu to li:ra pozycyjna. 
Bardziej nerwowych mote ona do­
prowadził do białej ęorączki. Piłka I 
posuwa się od zawodnika do zawod 
nika w tak ślamazarny sposób, Iż 
zamiast rozluźnić -st<vlti obronne I 
orzeciwnl.ka, powodujp worost od· 

wrotny skutek. Pozwala rywalom 
po prostu na bardziej dogodne za­
jęcie pozycji. Wydaje ml się, te 
polski team iest oonadto „prze­
komputeryzowany". Za dużo w jego 
poczynaniach myśli taktycznej, za 
mało Improwizacji 1 indywidualnej 
gry. l tu znó·~ przykład 1 Bońkiem. 
Jeżeli oo ma spełniać w drużynie 
rolę pomocnika defensywnego, to 
tkwi w tym takaś 11:ruba pomyłka. 
zatraca się po prostu Indywidualne 
cechy tego piłkarza N'le wiem czy 
nie warto byłoby w meczu z Brazy­
lia spróbować ustawienia Lubańskie­
go z Boflkiem. Piłkarz Widzewa lu­
buje sle w zagr an lach „z klepld" . 
co jest również ulubionym stylem 
działań Lubańskiego Niestety, J. 
Gmoch jes~ze nie wpadł na ten 
pomysł. Mo-te natchnienie przynie­
sie takle taktyczne rozwiązanie? 

ANDRZEJ l!IZYMA:RSKl 

1 
Jacek Gmoch o meczu z Peru 

Zaraz ria wstępie konferencji dzien­
nikarze zagraniczni zapytali: cUacze­
go tym razem w bramce nie wystq­
pll Jan Tomaszeweki? 

ron stwierdzi!, że ~11go ze2po! nt. 
urat jeszc:i.e na n.1str;:;ostwach świata 
tak. źle 1ah. z Pol~k.:i I 1'ryt11cznte o­
ceni! po.;iom :tzu.tę;szei.o spotkania, 
to na usprawteditwtenie zawodni'-:ów 
ch<'iatb11n. powiedzieć, ~e nawterzch.­
nia boisK.a buta ba•·dzo miękka, u­
trudnat!l szybkq gr<j. a poza tym 
zmiana warunków atmosferyc;:n;;ch 
icplynęlu także niekor.:yst'lte". 

y Co •<łdi':i pan "" temat wyntku? 
- „ar~i.ism11 pr::etle wszystkim aby 

oamesć w tym meczu zwycięstwo. 
Remis ptaktyczme etl1ntnowat nas z 
walki. !lt7J1ślę, ,„ zwvciflstu,o naszej 
:l.tuzyny i)Owmno oyć w11ższe. Po­
tem1zow.•1l>111n rou;nie~ z Catdernr1em 
ktoru /;U,terdzt że 1e~o druż11r.a mo­
gla uzis1ejsz11 >nt.. CZ Wt,gl'·~c. Nasz 
zespó' 1nui' .zna..::ua.a więce1 szans 4 
g.Jyo11 Je wsz11•tk l„ . wvkurz11stal , 
zt~yc,ęst•„o bytooy U1<lCZ •"" w11tsztt. 
Trener Peru -µogratulowal 11am 
zw11cięstwa, mu natomtast chcłelibi-.~ ­
•ny mu pooratutoi.;:ic.. pvs tawu zes;po­
tu 

.., Czy nie s';łdzl pan ze 
ctru.żyna urala zo11t osu"'" 

- Absotutnie mu. .:: ·w !atbvm pa~ 
11ow za1;ro•ic "tó natnt n asz"uo zes­
p0tu, żebuście zobaczyli ile kontuzji • 
i u brazen OdntesLł Z!tl.llCdn<CIJ POl• 
scy, 

T Czy faul Gorgonia r.a Cfbillas•• 
n i it byt próbq wy1tlimt11ou'ania .: pr11 
napastnika peruunt1ńsh1ego7 

- Absr.lutnte ni,;_ Poclubnie faul 
ot.ro1iców pcrau-iańskiC·• na Lacta 
r.ct poc,q t ku meczi. nie bv! zami<1-
r.zonu. 

Rozło:tone ręce Andrzeja Szarma­
cha, !Ilina ,;zdobywcy" PO stnelenl.u 
bramk.I i malujący się n<i ustach 
okrzyk: To jest toi - to rzeczywi­
ście najradośniejszy I za1 azem po­
zytywny koniec konfrontacji z Pe­
ru. PrzyglądaJąc Się jednak grze 
polskiej jedenastki nie odnosllo się 
wrażenia, :te wszystkie tryby pracu­
ją praw1dlowo. że takich akcji jak 
Lato z SzarmaC'nem ogiądallśmy po 
prostu za mało Mo2na aię było 
natonuast przekonać, iż chcieliśmy 
ten mecz wygrać jak najmniejszym 

Słaby pokaz południowo-amerykańskiego futbolu · 1 
' Dla..:zego Gorgoń nie grai z Ar-

gentyną i czy U-lfSt qpi przeciwko 
drazyLi•~ 

Argentyna Brazylia- 0:0 
nakładem sił W końcu ta taktyka Rozegrany po północl' naszego cza-1 W środę zmierzą się: POLSKA 
odniosła triumf, ale nie wiem c:r.y su mecz grupy :a Ar;;entyna -
przebitki telewizyJn\) Pl!kaznJąee Ja·1 Brazylia , zakończył sic: bezbramko- .BRAZYLIA ARGENTYNA - PERU. 
eka Gmocha, eilerg1czn1e zachęcałi;· wym rezultatem. 
cego naszych piłkarzy do bardzteJ Spotkanie w Rosario którego staw-
zdecydowaneJ gry, odnosiły jak!kol- ką hył moralny tyttii mistrza Po- • 
wiek skutek. Chyba me .• _ łudniowej Ameryki nie zachwycił 

Wydaje się, li Polacy zdecydowa- amatorów futbolu og!ąaa•ących ten 
nie straclłl ~ut szanse n~ zajęcie nieciekawy pojedynek. • 
pierwszego mle1sca w grupie (zakła­
dając wysoka wygrana z Peru i 
przegraną Argentyny z Btazyil1l), 
ale to Już chyba w tej chwili „nie­
spełnione" teoretyczne wylic,zenla. 
Mamy szanse medalowe, ale ttzeba 
wygrać mecz z Brazylii\. pod wa­
runki" :n, że ta z kolei przegra z 
gospodarzami ,mistrzostw. Zresztą 
wszystko jeszcze moźllwe„. 

A wracająe do oceny polskiego 
zespołu trzeba wyraźnie stwierdzić, 
Ił J. Gmoch nie potrafi Jednak 
„trafić" w przysłowiowa dziesiątkę 
tj. zestawić jak najhardziej optymal· 
ny skład. Nie •daje po raz któryś z 
rzęd egzaminu na bocznej obronie 
Maculewicz. Mało zwrotny. prymi-

Piłkarze obu drużyn poza ambicją 
niewiele pokazali w grze celując za 
tC' (szczegóinie w pierwszej połowie) 
w licznych faulach. Stąd tez jedną 
Z' jaśniejszych postaci na Dobku był 
węgierslrt arbiter, p . Palotal, który 
skutecznie gasił ~emperamenty wal­
czących plłkarzy, dzieląc w miarę 
sprawiedliwie żbłte kartki. Liczbą 
fauli i tóltych kartek można by 
było obdarować l<ilka innych me­
czów MS. 

TABELA GRUPY „B•• 

l. Brasylla 3:1 

tywny w akclach ofensywnych Nie 2. Argentyna 
mówiąc jut. o tym, lt popełnll kar­
dynalny błąd ~rzy strzel~nlu bram­
ki przez Kempesa w oojedynku z 
Arp;entyną. Kasperczak. który z ko­
lei wszedł po przerwie '1!11 zupełnie 

3:1 

:I. Polska. 

ł. Peru 

dobrze 11rające~o Masztalera. poi>isy- lfolancli•a 
wal się niecelnymi przerzutami na 
lewa stronę boiska. Z kolei kapitan 

z:z 
O:ł 

1-1 

~ 

RFN 2:2 

PODZIĘKOWANIA PIŁKARZY 
ZA LISTY l DEPESZE 

Ekipa polskich piłkarzy, • \>rzeby­
wająca na mistrzostwach 1w1at!'- w 
Argentynie otrzymała Jot setki li· 
stów i telegramów z kra,lu z gra­
tulacjami I serdecznymi zyczeniami 
dalszych sukcesów. Listy te z,mobi· 
lizowaly drużynę przed waznyml 
spotkaniami, dodając zawodnikom o­
tuchy do dalszej walki. Nadawcami 
były ..alogi zakładów pracy, kluby 
l organizacje sportowe, a także oso­
by prywatne. 

Na wiele z tych listów PZPN 
prześle odpowiedzi po powrocie dru­
żyny do kraju. Tym niemniej Już 
teraz - za pośrednictwem PAP, re­
prezentacja Polski ua „Mundial-78", 
przebywająca w Argentynie, składa 
serdeczne podziękowania I zapewnia, 
te w dalszych meczach wszyscy 11a­
wodnlcy wateiiy6 będlt ambitnie • 

- „Podczas ostatnlegc trenin gu 'ro- - Odpowiem tylko na pierwszą 
maszews/.;i dozna! kontu4)1 nadgar- część pytania: pr.zcciwlco A1·1ient>1ń­
stka ł dlatego t11m raz11m nie mógł czykom nie wustqplt, pontewa± nie 
arat. . 1· by! _w pełne) aysµo2yc)1 fi~yczneJ, 

• z k . nastę!.mym natomiast czy zagrn przeciw/co Bra-! Jak :o s a zagra u; • I zylijczy1'um decydou:ac t;ędzle ;jego 
m~czu z b, azyUq? forma a także nasiego zespom 

- „Mam nadzieję, te z Bra~lł'.li'ł .., Jaki„ ma pau założenia taietucz-

1 
~espól nasz zagra lepiP/ niż cLztsiaJ. Ili! na mecz z Elrazylią? 
wprawdzie trener peruwtańskt Calde- - Chcemy przede ·wszystkim wy-

gmć ł zakwaltnkoU:ać się do p ierw­
szej czw0rkl, a poza tym mi; 'ilę, ża 
ze~pól zactemonstroie lep:;zą g1·ę. W 
tcgorocznycn mtstrzostwac1, śtviatll 

tak stę układa, że wówczas ktedv ntlł 
I zaobywamy punlctów zblerami; po-

jak najlepszą pozycję drużyny w I ci1waty. Pq przegrar,ym meczu '1'. 
turnieju i godnie teprezentowac A•yentyn<ł wszyscy nam ,:;ratuLowal i 
sport polski na Mistrzostwach świa- świetnej JJostaw!I . Chcialbym aby po 
ta. meczu z BrazyLu1 g1·atul owano nam 

• • • sukcesu t flOsta wu ze spotu. 
T Koi;c wyrożnilby i ;an na dzi­

sie;szy m meczu? 
Komentarz z meczu Pol.ska - Pe­

ru agencja AFP zatytułowała „NIE­
PRZEKONYWAJĄCE ZWYCIĘSTWO 
POL~ÓW". W sprawozdaniu i ko­
mentarzu podkreśla się, że choc pił­
karze polscy byli częściej stroną 
atakującą 1 przeważali na boisku, 
ich zwycięstwo nie było odniesione 
w stylu jakiego można było oczeki­
wać od trzeciej drużyny popr zed- i 
nieb / mistrzostw świata. 

- Jako trener nlgGlv nie oceniam 
fndywidualnte graczy ale calą druży­
nę po!t względem TMl.!zacjt zatożeii 
taktycznych. 

~ , Jedenastka 
~Startu - out! 

Bramka Maiera, doskonałego bram­
karza druzyny RFN zestala .,odcza­
rowana". Stało się to w 28 minucie 
meczu Holandia - RFN, kiedy to 
piłkarz „pomarańczowych"' - Haan 
""'Yrównał stan meczu. A wl.i:c przez 
286 minut Maier pozostawał z zero­
wym kontem. Jest to rekord w 
dotychczasowej historii mistrzostw 
świata. Mecz zako11czyl się rezulta­
tem 2:2 (1:1). 

Włochy Austria 1:0 

;.Siódemka" 
ChKS 

„Sukces w meczu z Peru pozwala 
Jeszcze Polakom myśleć o zajęciu 
premiowanego występem w finałach 
mistrzostw miejsca w swej grupie 
pół1inaloweJ - pisze korespondent 
AFP - zwycięstwo było bardzo cen 
ne dla pol.sk)ei drużyny przez długi 
Jednak czas polscy napastnicy nle 
mogli zmusić do kapitulacji bram­
karza Qutrqg1, który po słabszym 
występie w meczu z Brazylią w 
niedzielę przypominał zawodnika, 
który stal się bardzo popularny po 
rozgrywkach eliminacyjnych. 

nJESZCZE POLSKA NIE ZGINĘ• 
ŁA" - zatytułowała swój komentarz 
do meczu Polska - Peru a~encja 
DPA. „W ten sposób Polacy zacho· 
wali szansę na wywalczenie przynaj 
mniej trzecieKo mieJsca. Peruwiań­
czycy, którzy zachwyclli w pierw-
szej rundzie, stracU1. cał'ł swą prze-

Weterai1 &01arsklch torów, repre­
zentant lodzkiego Włók"liarza Janusz 
Kotliński wywalczył drugie miejsce 
w sprlm:i„ w czasie sobotnich za­
wodów o :Puchar PFS rozegranych 
na torze warszawskiego Orła. Zwy­
cięży! B Kocot. N3"1 km na jlepszym 
okazał ~lę B. Goszczyńslu. n a 
4 km - J. JanklcwJcz, a wyscig 
drużynowy na t)m dyst-... nsle załtoń­
czył sic: sukcesem zespołu Społem, 
który wyprzedził Orla W-wa t 
Gryfa Sz~zecin . N.itomlast w wyści­
gu długodystansowym tryumfował 

ostatnim, mistrzowskim me­
czu II lig! rozegranym wczo­
raj na ju!;;anowskun stadionie 
piłkarze Startu doznali poraż-

ki z poznańską Olimpią O:t (0:0). 
Bramkę dla zespołu ~ośc1 uzyskał 
w 68 mln. Łukasik. 
Drużyna Startu wystąpiła w skła­

dzie : Kropa. Serek, Krysiak, CieJ­
ka. Woźniak. zembold. Białek (od 
58 min. Andrzejczak), Polak, Krzy­
czmanik (od 54 min. Stępniak), Kar 
howiak. ltrzemlllskl. 

Sylhpatycy bałuckiej dru:l:yny, kt6 
rzy obserwowali w dość llcznym 
gronie ostatni mecz mistrzowski, lu­
dzill się, że podopieczni mgr G. Po­
lakowa zdołają wykorzystać szansę 
l zwycięsko zakończą pojedynek z 
mało wymagającym zespołem po­
znańskiej Ollmplt. 

Nic z tych rzeczy - jak JkO­
men towal wczorajszy mecz jeden z 
nlezad.owoionycb kibic/Jw Startu 
Zamiast przystąpić do rzetelnej i 
skutecznej robotv na botsku, w gr:r.e 
Startu dało się wyratnie zauważyć 
„kalkulacJe" (w przypadku remisu 
z Olimpią - nie mówiąc tut o zdo­
byciu dwóch punktów - I przep;ra­
nej ~toczniowca w Bydgoszczy ło· 
dzianie ratowall sle orzed degreda­
cją). Na nic się one zdały , a kon­
sekwencJą . ,obllczeń" jest pożegna­
nie się bałuckiej jedenastki z II li­
gą. Jedyna 1X1Clecha to fakt awan-

Komunikat „Totka" 
DUZY LOTES: 

I LOSOWASTE 
10, 11, 21, 3l. 47. 48 dod. :IS 

U LOSOWANIE 
\ 15, 22, 23, 24, 31!, 43 

Ko1'c6wka banderoli - 3925. 

I LOSOWA.NlE 
10, 14, 19, ?5, 34, 35 dod. S 

O LOSOWA'NIE 
3. 4. 5, 18. 22. 25 dod. 20 

oraz końcówki banderoli: !147594, 
47594, 71i94. 594 Przyd7ial na ,,Fia­
ta 126t>" 756087 

1u piotrkowskiej Concordii. (Dzięki 
temu nasi region utrzymał „stat11s 
quo" na drugoligowym piłkarskim 
froncie.) Lępsze to, aniżeli nici 

A oto komplet spotkań ostatniej 
kolejki meczów o mistrzostwo II li­
gi: 

GRUPA POI.NOCNA 
Arkonia - Gwardia K. I :1 (1:1) 
Bałtyk - Zagłębie- Włb. Z:l (1:1) 
BKS lłdg. - St0<'7Uiowiec 0:2 (O:l) 
Motor - Gwardia W-wa 9:S (0:1) 
Polonia - Avia 4:1 (3:1) 
Rado.miak - 1agiNlonia O:ł 
Start - Olimpia 0:1 (0:0) 
warta - Lechia Gd. z:a f110ł 

TABELA 
1. Gwardia St :t ff.-tl 
2. Lechia 50:10 42-13 

. 3 •. Bałtyk 32:211 45-29 
4. Zagłt:ble W . 32:28 35-20 
5. Radomiak 32:28 32--42 
6. Motor :n:29 34-33 
7. Avia 30:30 28-aO 
8. Warta 29:31 - 31-37 
9 StocznloWlee 28:32 31-32 

10. Olimpia 27:33 2ł-32 
Il. Gwardia K. 28:32 28-31 
12. Polonia W-wa 26:34 28-40 
13. Start 2!i::l5 27-47 
14. Arkonla 22:38 ''l'-łł 
15. JagteUonla 20:40 21J-51 
16. BKS Bdg. 17:43 29-Gł 

GRUPA POŁUDNIOWA 
Chemik - Star 1:1 (8:0) 
Górnik Wlb, - GKS Kał. 9:1 (0:1) 
Hutnik - BllS Bielsko O:l (O:l) 
Moto - Wisłoka z:t (2:0) 
Odra W. - Małapanew t:ł 
Resovia - Stal St. Wola 110 (l:O» 
Siarka - Piast Ul (ł:l) 
ROW Rybnik - GKS TychF l:ł 

(1:8) 
TABELA 

l. GKl!I Kat. 
2. Górnik Włb 
3, GKS tychy 
4. Resovta 
5. ROW Rybnik 
6. Star 
7. Mabpanew 
8. Siarka 
9. Piast 

10. Moto J'elcz 
11. Stal St. Wola 
12. Wisłoka 
13. BKS Bielsko 
14. Hutnik 
15. Odra 
18. Chemik 

ł7:1J 
41:19 
32:28 
32:28 
32:28 
8?:2S 
32::<8 
~0:30 
28:32 
:!8:32 
28:3?. 
2,:52 
?'7:33 
24:36 
21:39 
18:ł2 

łl-łf . 
ł4-28 
ll--34 
~24 
26-21 
32-33 
33-42 
26-24 
33-32 
211-27 
2&-34 
34-40 
32-34 
39-43 
26-40 
27-SO 

Awans do I 11'1: Gwardia W-wa 
i GKS Katowice. Degradacje: po ł 
ostatnie drutyny w tabelach kot'ico­
wych obu grup. 

Do1konale uprezentowall •ił we 
wczorajszym meczu piłkarze Wioch 
zwyclęiaJąc rewetacyJu11 w pietwozej 
rundzie rozgrywek reprezentacfę 
A•11tril t:O (1:0). 
.Jedyną . bramkę w tym apotkaniu 

zdobył dla Włoch - PAOLO '.tOSSI 
Jut w U minu<'ie s'potk'„nia. 

w środę w i;rupie A zmierzi\ aię: 
RFN AUSTRIA l WŁOCHY 
HOLANDIA. 

TABELA GRUPY ,,A„ 

L Holandia 

L Włoc,hF 

I. RrN 

&. Austria 

l:t 
:t:I 

2'ł 

•:• 

7-4 

1-t 

1-1 

1-ł 

Akademicy 

naJepsi 
Dru:tynowyml turnlejamt w szpa­

dzie t florecie .kobiet zakończyły &iii 
wczoraj w hali ŁKS tel!:oroczne mi­
strzostwa Polski w szermierce. W fi­
nale azpady bezapelacyjnie naJle.p111y­
m1 okau.11 się reprl'll•nta.ncl wro­
claw1lde10 AZS odnosr.11r. trzy •WJ'· 
ctęstwa, Wlcemlstrzowskt tytuł przy 
padł gliwickiemu Pi11stoWi, trzecie 
miejsce zajęli szpadziści GKS Kato­
wice wyprzedzając Marymont w-wa, 
Polonię Łaziska, Craco.rlę, lubelskie­
go Energetyka 1 wrocławskiego Ko­
le1arza. 

R6wniet w finale noreto kobiet 
&rynlńfował akademicki zespół AZS 
s Warszawy wygrywająl! w decydu• 
.tącym 1potkaniu GKS Katowice 7:9. 
Trzecie miejsce wywruczyły floreci· 
stki AZS Gdańsk wyprzPdzając war­
szawiankę, Legię ·w-wa I AZS AWF. 
Łódzk\e MP stanowiły generalny 

sprawdzian formy całej ciołówld 
krajowej przed lipcowymi l.\fS w 
Hamborl(u. N\estety pO?iom poje­
dynk6w nie zawsze stal na wyso­
kim poiiomie, świadc:.iac o nte usta­
bilizowanej jeszcze formii! kandyda­
tów do ekipy polskiej na MS w 
Hafburgu. Sporo jeszcze pracy czeka 
trener6w kadry l to wo wszystkich 
broniach. (W) 

Obok rugblst6w Budowlanych nie bojowość. Tylko w plerwszej poło­
zawledU takie sympatyków sportu wie kilka razy udowodnill, że po­
w naszym województwie młodzi pił· trafią być niebezpieczni. Polacy wy 
karze ręczni Chojeń.skiego Kląbu grali zasłuźenie z uwagi na duta li· 
Sportowego Komunalni, kt6rzy koil.- czbę wypracowanych groźnych sy­
cząc zwycięsko flnałowy turniej w tuacjJ podbramkowych. Gdyby uro­
kategoril Junlor6w starszych wywal- dzony w Mendozie peruwiański 
czyli mistrzostwo Polski. bramkarz Qulroga nie był ·w ta~ 
Chojeńska „siódemka" nie ytze- znakomitej formie . porażka piłkarzy 

grała ani jednego spotkania pdno- z Ameryki POłudnlowej przybrałaby 
sząą zwycięstwa w turnieju nad drastycLne rozmiary. Kilkakrotnie w 
MKS zew Swlebod:dn 22:20 (10:10), pojedynkach z Deyną bramkarz Pe-

Ji>n Jankiewicz. (w) 

MKS Chrzanów 25:15 (13:3) i Unią ru wycbcdzlł obronna ręką" 4 Jugosłowiański plę~ctarz M. Par­
Tarnów 16:1ł (8;8). W pozosta,łych W polskim zespole agencja wy- lov obronll tytuł mistrza świata w>1.­
meczach padły wyniki: MKS Chrza- r6żnla Nawałkę, Bońka i Deynę, w Ig! pblciężkiej (WBC) zwyc iężając w 
nów - Zew Swiebodzln 23:28 (15:12). drużynie Peru - Quirogę, Manso I 15-rundowym pojedynku Brytyjczy-
Unla Tarnów - MKS Chrzanów Cueto. Cubllas, :zdaniem agencji roz- ka J . Conteha. 
14:13 (7:6), Unia - Zew 10:10 (4:6). czarował - ani razu nie zagroził 4 Siatkarze ZSRR wygrali w Na-
Decydujący o mistrzowskim tytule polskiej bramce. goyt z Japonią 3:2. Było to pierwsze 

mecz z Unią Tarnów (klub t.en na. APA - Polacy zwyciężyli, jak o- spotkanie z pięciu zaplanowanych 
leży do przocujących od wielu lat czekiwano, ale to co zaprezentowa· pojedynków obu reprezentacji. 
w kraju w pracy z m!O<lzleżą w tej ły oba zespoły, nie było imponujące. 4 Ośmiokrotny m istrz świata l 
dyscyplinie sportu) miał dość dra- Był to faczej kolejny przykład fut- Europy W. A.leksleiew zwyciężył w 
matyczny nrzebieg Jedna~ dzięki bolu taktyczneg0 drużyny Gmocha. wadze superc1ężkieJ na ME w Ha­
znakomiteJ końcówce łodzianie zdo- która wytrąclla I tak już wypalo· virzovie (CSRS), uzyskując w dwu­
łali przechyllć na swoją stroni: sza- nych Peruwiańczyków z Ich natura! boju 415 kg . Drugie ml~JSl!e wywi.1-
lę :r:wycięStwa . Bramki dla ChKS w nego rytmu Polacy sam! zarazili czył Heuser (NRD) - 407,5 kg, wy­
tym pojed:v-nku uzyskali: M. Str111- się chyba lansowanym na początku przedzając swego kolegę z reprezen• 
czy6skl - \'f~ J. Okupski - 3, T. przez siebie statycznym futbolem, tacjl, Bonka o 5 kg. 
Nłewidom1kt ł I. Michalski Po 2 gdyż dopiero po je'1nym z nlezllczo- W klasytiltacjl drużynowej ME 
oraz pÓ lednel - P . Kacprzak i L. nych szybkich ataków udało im sie triumfowall ciężarowcy ZSRR przed 
Białowat. Obok wfw barw ChKS uzyskać bramkę Bułgarią, Węgraml, Pol~ką l NRD. 
bronili grając pod okiem mgr J. Dla każdego kto oglądał to spot- .ł. Dwaj czołowi polsc~ piłkarze 
Jaworowicza - w. Oczkowski, W. kanie było jasne, te Polska musiała _ręczni - Klempel (Sląsk Wrocław) 
Łukaszczyk, w. Stasiak. T. Rosiak przegrać 1 Arp;entyną - ze wzglę- ' Kałuziński (Hutnik) ""Ytypowanl 
i w. Dnrkowski. Tytuł wlcernistrzow du ria „baśniową" liczbę nie wyko- zostali przez FIH <:Io repre:i'entacji 
ski przypadł w udziale drużynie ze rzystanych okazji. Tym razem nad świata n„ mecz z ZSRR, ktory od­
Swiebodzlna, dzięki korzystnej r6i- Improwizacją wzięła górę metodyka będzie się 13 lipca br. w Kijowie. 
nicy bramek s Unią. (W) i lepsza organizacja gry. 4 Nagrodę Gór Swiętokrzyskl_ch _....;.. _______ .....; _________________________ zdobył A Jagła przed Ptu„eck1m 

, 
OW z 

Dopiero w ostatruej rundzie roz- 1 nice l:O, Włókniarz Ł6d~ - Boruta 
grywek ligi międzywojewódzkiej pa- 1:0, Piotr-:ovia - OrZE'ł 1.1 i Victo-
dła odpowiedź kto awansował do na Jarocin - Ostr11via O:J. 
li ligi. Po roc.i:nym .,rozbracie" z 
drnglm frontem ro.i:grywPk pUkarze 
ConcordU Piotrków znów w gronie 
drugoligowców. Stało 5iE' to po żwy­
clęstwle tego zespołu w Niewiado­
Wie z mlcjscow11 Sto.lą 2:1. Najgroź-
niejszy ry~al do awansu kaliski 
Włókniarz mimo, iż odniósł zwy-
cięstwo w ostatnim meC'zu (6'1 z 
Wisłą Płock), pozostaje w tej gru­
pie rozgrywek. Klasę „M" opuszcza­
ją zespoły ŁKS II, Orla ł.lidi, Sta­
ll Kutni' I Victorii .Jarocin. Oto 
komplet ostatniej kolejki spotkań: 
Stal NieWiadów - .~oncordia 1:2, 
Włókniarz Kalisz - Wi~ła Płock 
6:1, Stal Kutno - Pogoń Zd. Wo­
la 0:1, ŁKS li - Włókniarz Pabla-

TABELA 

1. Concordia 
2. Włókniarz K. 
3 Boruta 
4. Włókniarz Ł. 
5. Włólmiarz P. 
6. Wisła 
7. Ostrovia 
8. Stal N. 
9. Pogoń 

10. Piotrcovia 
11. ŁKS II 
12. Orzeł 
13. Stal K. 
14. Victoria 

40:12 
3Q•13 
;12:w 
28:24 
!?1:25 
?6:26 
26:20 
26•?6 
26:26 
25•27 
24:28 
21:31 
12:40 
12:40 

42-19 
52-13 
3.5-19. 
22-20 
~4-20 
27-25 
30-29 
:14-27 
21-28 
32-30 
:!5-28 
29-36 
17-55 
16-~7 

(szym.) 

(Legia), Szurkowskim (Dolmel) , ~llm­
czykiem (Korona) I Bednatkiem 
(Tramwajarz Lódź). 

W Matusiak zost11ł zwycięzcą 
trzyeti.powego wyścigu kolarskiego 
w Austrli 

4 Samochodową „Grand Prix" 
Szwecji (formuły I) wygrał N. Lauda 
przed Patre (Włochy) . Po -~śmlu wy­
ścigach w klasyflkhcji prowadzi na­
dal Amerykanin M. Andretti, wy­
przedzając Petersona (Szwecja) i 
Laudę . 

J. Piłkarze Grecji przebywający w 
Australii zremisowali w. Sydney z 
gospodarzami 1:1: 

A Piąte miej~ce wyw'1.lczytl w 
turnieju szkół podstawowych młodzi 
futboliści z pab'anlc'<i'!j , trzyna­
stki". ~ajlepszym obrońrą turnie­
ju IMS w Płocku u..:nario wycho­
wanka mgr Z . Frysza - M. Za.Jda, 
a mipno króla strzelc'>w przypadło 
- K. Gabrychowi. 

I. Puchar prztochodn• nac:."elnlka 
gminy Stryków - B. Runowskiego 
zdobyli siatkarze r..zs N'lesułków wy­
przedZaJąc LZS Tymlanl<.a i Wola 
Błędowa. 
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